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ś m i ą ;  t a k i c h ,  c o  p ł a c z ą  o d  ś m i e c h u  
i t a k i c h ,  c o  p ł a c z ą  z e  s m u t k u ;  t a ­

k i c h ,  c o  r a d z i b y  s w e  r o z k o s z n e  
b y t o w a n i e  n a  z ie m i  w  n i e s k o ń c z o ­
n o ś ć  p r z e c i ą g n ą ć  i t a k i c h ,  c o  r a ­
d z ib y  s w e m u  m a r n e m u  i s t n i e n i u  
j u ż  d z i ś  k r e s  p o ło ż y ć .

I s t o t n i e ,  j a k  n a  r o k  1 9 3 1  o d  

C h r y s t u s o w e g o  N a r o d z e n ia  z a  m a ło  
j e s z c z e  s k o r z y s t a ł  ś w i a t  z  n a u k i  

M i ł o ś c i .
W p a t r z e n i  w  B o ż ą  D z i e c in ę  s ł u ­

c h a j m y  p i ln i e  c o  n a m  p o w ie .  P o w ie  
n a m  : j e ś l i  s ą  m ię d z y  w a m i  p ł a c z ą ­
c y  —  to  ż a r  w a s z e j  m i ł o ś c i  m u s i  
i c h  ł z y  o s u s z y ć ;  j e ś l i  s ą  g ł o d n i  —  

t o  m i ł o ś ć  c h r z e ś c i j a ń s k a  m u s i  i c h  
n a k a r m i ć ,  c h o ć b y  s i ę  t o  w  j ę z y k u  
k u p c z ą c y c h  d o b r a m i  t e g o  ś w i a t a  

n a z y w a ł o  g ł u p i ą  f i l a n t r o p j ą ;  j e ś l i  
s ą  c h o d z ą c y  p o  b ł ę d n y c h  d r o g a c h  
g r z e c h u  —  t o  m i ł o ś ć  w a s z a  m u s i  
ic h  s z u k a ć  t a k  d łu g o ,  a ż  ic h  z a ­
w r ó c i  z  m a n o w c ó w  i p r z y p r o w a d z i  
d o  B e t l e j e m ,  d o  ż łó b k a . . .

B o  t y l k o  u  ż łó b k a  J e z u s o w e g o  
r z e c z y w i to ś ć ,  p r a w d a ,  s z k o ł a  ż y c ia ,  
p o k ó j  i  m i ł o ś ć ,  k t ó r e  j e d y n i e  z d o ln e  
s ą  l u d z i  p r z e r o b i ć .

N ie c h  s o b i e  i n n i  s z u k a j ą  m ą ­
d r o ś c i  g d z i e  c h c ą . . .

A  m y  d o  B e t l e j e m . . .  X. W . D.

II Hf DO BETLEJEM...
I  z n o w u  n a d e s z ł y  r a d o s n e  

ś w i ę t a  B o ż e g o  N a r o d z e n ia .  I z n o ­
w u  m im o  w s z y s t k i e  d z i s i e j s z e  b i e ­
d y ,  k ł o p o t y ,  b e z r o b o c i a  i  z m a r ­
t w i e n i a  s t a j e m y  j a k  d a w n i e j  p r z y  
ż ł ó b k u  i j a k  p a s t e r z e  z  B e t l e j e m u  
w  ś w i ę t e m  r o z r z e w n i e n i u  w p a t r u ­
j e m y  s i ę  w  B o ż ą  D z i e c in ę .  O  t a k !  
W p a t r u j m y  s i ę  d łu g o . . .  t a k  d łu g o  
a ż  s i ę  te  B o ż e  r y s y  w  n a s z e m  
s e r c u  d o k ł a d n i e  o d b i j ą ; n a d s ł u ­
c h u jm y  d łu g o . . .  t a k  d ł u g o ,  a ż  d o ­
k ł a d n i e  u s ł y s z y m y  i z r o z u m ie m y  
t e  s ł o w a  t a j e m n i c z e ,  w i e l k i e  i  ś w i ę ­
t e ,  t a k  t a j e m n i c z e  j a k  t a  r z e c z y ­

w i s t a  b i e d o t a  B o ż e j  D z i e c in y ,  t a k

w i e l k i e  j a k  t o  w ie lk i e  p o n iż e n ie  
S y n a  B o ż e g o ,  t a k  ś w ię t e  i 
m o c n o  j a k  t a  p r z e o g r o m n a  i 

ś w ię t a  m i ł o ś ć  B o g a  k u  l u d z i o m : 
T a k  B ó g  u m i ł o w a ł  ś w i a t . . .

T y le  j u ż  ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o ­

d z e n ia  p r z e m i n ę ł o ,  t y l e  j u ż  r a z y  
g w ia z d a  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  n a  

n i e b i e  s ię  z a p a l a ł a  i  g a s ł a  —  a  
te j  m i ł o ś c i ,  k t ó r e j  c u d o w n y  u n i ­
w e r s y t e t  w  ż ł ó b k u  j e s t  J e z u s o ­

w y m  t a k  m a ło  j e s z c z e  n a  ś w ie c i e !  
N a p i s a n o  ju ż  o  n i e j  c a ł e  k o l o s a l ­
n e  b ib l j o t e k i ,  a l e  w  ż y c i e  j e s z c z e  
je j  m a ło ,  z b y t  m a ło  j a k  n a  r o k  
1931  o d  C h r y s t u s o w e g o  N a r o d z e ­
n i a ,  o d  r o k u  M iło ś c i .

C z y ż b y  a ż  t a k  ź le  b y ć  m i a ł o ?  
S a m i  o s ą d ź m y :  w  j a s k r a w e m
ś w i e t l e  t e g o r o c z n e j  g w ia z d y  b e t l e ­
j e m s k i e j  s p o t k a m y  t a k i c h ,  c o  c i e r ­
p i ą  z  p r z e s y t u  i t a k i c h ,  c o  m r ą  
z  n i e d o s t a t k u ;  t a k i c h ,  c o  s i ę  t r a p i ą  
n i e  w ie d z ą c  k t ó r ą  z b o g a t y c h  s z a t  
p r z y w d z i a ć  i  t a k i c h ,  c o  z p o w o d u  
ł a c h m a n ó w  n a w e t  w  t e  w ie lk i e  
ś w i ę t a  d o  ż ło b k a  z b l i ż y ć  s i ę  n ie
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NA UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO NARODZENIA
E w a n g e lja  ( Ł u k .  II., 1 — 1 4 .)

Onego czasu: W yszed ł dekret od Cesarza Augusta, 
aby zapisano w szystek  świat. Ten sp is p ierw szy  sta ł 
się za  starosty Syryjsk iego  Cyryna : i  s z l i  w szy sc y , 
aby się zapisa li każdy  do miasta swego. S zed ł też 
i  Józef z  Oalilei z  m iasta N azaretu , do Żydowskiej 
z iem i do miasta Dawidowego, które zowią Betlejem: 
dlatego, że  b y ł z  domu i z  pokolenia Dawidowego, 
aby b y ł zapisany z  Marją poślubioną sobie małżonką  
brzemienną. I  stało się, gdy lam byli, w ypełn iły  się 
dni, aby porodziła. I  porodziła syna swego pierw o­
rodnego. a owinęła go w pieluszki, i po łożyła  go 
w żłobie: bo m iejsca dla nich nie było w gospodzie. 
A byli pasterze w tejże krainie czuw ający , i odpra­
w iający nocne straże nad trzodą swoją. A oto Anioł 
Pański stanął p r z y  nich, a jasność, Boża zew sząd  
ich oświeciła , i  zlęk li się  wielką bo jaźnią. 1 rzek ł im  
Anioł: Nie bójcie się: bo oto opowiadam wam wesele 
wielkie, które będzie w szystk iem u  ludowi: iż  wam  
dz iś  n arodził się Zbawiciel, którym  je s t  Chrystus 
Pan, w m ieście Dawidowem. A to wam znakiem: 
Znajdziecie niemowlątko owinione w p ieluszk i, i  po­
łożone w żłobie. A natychm iast p rzyb y ło  z  aniołem  
m nóstwo wojska niebieskiego, chwalących Boga i mó­
wiących: Chwała na w ysokości Bogu, a na ziem i po­
kój ludziom  dobrej w oli.

W r o c z n ic ę  k o n s e k r a c j i  ś w ia ta .
W  k o ś c i e l n y c h  k s i ę g a c h  o b r z ę d o w y c h  z n a jd u j e  

s i ę  t a k i  p r z e p i s ,  ż e b y  p o d c z a s  u r o c z y s t e g o  o d m a w ia ­
n i a  p u b l i c z n y c h  p a c i e r z y  k a p ł a ń s k i c h  ( b r e w j a r z a )  
w  p r z e d e d n i u  k a ż d e j  u r o c z y s t o ś c i  o d c z y t a n o  t e  ś w ię t a ,  
u r o c z y s t o ś c i  i r o c z n ic e ,  k t ó r e  s i ę  m a ją  o b c h o d z ić  d n i a  
n a s t ę p n e g o .  S k u t k i e m  t e g o  w e  w i g i l j ę  B o ż e g o  N a r o ­
d z e n i a  w  ty c h  k o ś c i o ł a c h ,  w  k t ó r y c h  s i ę  o d p r a w i a  
w s p ó ln e  n a b o ż e ń s t w o  b r e w j a r z o w e  ( o f f ic ju m ) ,  r o z l e ­
g a j ą  s i ę  t a k i e  o to  w s p a n i a ł e  i m a j e s t a t y c z n e  s ło w a ,  
z a p i s a n e  w  k s i ę d z e  z w a n e j  M a r t y r o l o g i u m  R o m a n u m :

„ Kiedy od stworzenia świata, gdy na początku  
Bóg s tw o rzy ł niebo i ziem ię, upłynęło lat pięć tysięcy  
sto dziew ięćdziesią t dziewięć; od potopu lat dwa tysiące  
dziew ięćsetpięćdziesiąt siedem ; od urodzenia Abra­
hama la t dw atysiące piętnaście; od namaszczenia Da­
wida na króla lat tysiąc trzyd zieśc i dwa, —  w sześć­
dziesią tym  p ią tym  Tygodniu według proroctwa Da- 
nielowego: w olim pjadzie setnej dziew ięćdziesiątej 
czw a rte j; od założenia m iasta R zym u roku siedm - 
setnego pięćdziesiątego drugiego-, w czterdziestym  
drugim  roku panowania Oktawjana Augusta, g d y  cały  
św ia t za żyw a ł pokoju, w  szóstym  okresie dziejów: 
w ówczas to Jezus Chrystus, Bóg w iekuisty i P rzed ­
wiecznego Ojca Syn, chcąc ś w  i a t  p  o ś w  i ę c i ć  naj- 
m iłościw szem  przybyciem  swojem, z  Ducha Świętego 
poczęty , po upływ ie d z iew !ęciu m iesięcy (po tych sło­
wach w szyscy  klękają) w  B e tleem  ludzk iem  z M ary ji 
P a n n y  n a ro d z ił s ię  ja k o  C z łow iek” .

N a r o d z e n ie  P a n a  n a s z e g o  J e z u s a  C h ry stu sa  
w e d le  c ia ła .

J a k i e ż  t o  p o t ę ż n e  s ł o w a !  N a w e t  g d y  s i ę  j e  t y l k o  
c z y t a  ( a  c ó ż  d o p i e r o ,  g d y  s i ę  s ł y s z y  o d ś p i e w a n e  
u r o c z y ś c i e ! ) ,  c z u j e  s i n i e m a l ,  ż e  t u  C h r y s t u s  P a n  
j e s t  n a p r a w d ę  o c z e k i w a n i e m  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w ,  
a  J e g o  N a r o d z e n ie  w  B e t l e j e m  j e s t  c h w i l ą  z w r o t n ą  
w  d z i e j a c h  lu d z k o ś c i ,  k t ó r a  t e ż  o d t ą d  c a ł ą  3 w o ją  
h i s t o r j ę  d z i e l i  n a  d w a  w ie lk i e  o k r e s y :  j e d e n  p r z e d

N a r o d z e n ie m  C h r y s t u s a ,  p r z e d  C h r y s t u s e m ,  a  d r u g i  
p o  N a r o d z e n i u  C h r y s t u s a ,  p o  C h r y s t u s i e ,  a  o  l a t a c h  
p o  C h r y s t u s i e  w y r a ż a m y  s i ę  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  m ó ­
w im y  o  k a ż d y m  z  n i c h  „ R o k u  P a ń s k i e g o " .

J u ż  t o  j e d n o  d a j e  d u ż o  d o  m y ś l e n i a .  P r z e d e ­
w s z y s t k i e m  p o z w a la  n a m  r a d o w a ć  s i ę ,  ż e  n a m  P a n  
B ó g  d a ł  t ę  ł a s k ę ,  iż  m o ż e m y  s i ę  n a z y w a ć  i b y ć  
c h r z e ś c i j a n a m i ,  c o  s i ę  w y k ł a d a :  w y z n a w c a m i  i  u c z ­
n i a m i  C h r y s t u s a ,  t e g o  C h r y s t u s a ,  k t ó r y  j e s t  t ą  o s i ą ,  
k o ł o  k t ó r e j  o b r a c a j ą  s i ę  d z i e j e  c a ł e g o  ś w i a t a .  T o  t e ż  
ś w i ę t y  L e o n  W ie lk i ,  k t ó r e g o  k a z a n i e  K o ś c i ó ł  k a p ł a ­
n o m  d a j e  d o  c z y t a n i a  n a  j u t r z n i  B o ż e g o  N a r o d z e n ia ,  
t a k  s i ę  d o  n a s  o d z y w a :  „ C h r z e ś c i j a n in i e  1 U z n a j  s w o ją  
g o d n o ś ć . . .  P a m i ę t a j ,  c z y je j  t o  g ło w y  i c z y j e g o  c i a ł a  
j e s t e ś  c z ło n k ie m  ( to  j e s t  C h r y s t u s o w e g o ! ) .  P r z y p o m n i j  
s o b ie ,  ż e  j e s t e ś  w y r w a n y  z  m o c y  c i e m n o ś c i ,  a  p r z e ­
n i e s i o n y  d o  ś w i a t ł o ś c i  B o ż e j  i d o  k r ó l e s t w a  B o ż e g o .  
N ie  w r a c a j ż e  w ię c  d o  d a w n e j  n ę d z y  i n i k c z e m n o ś c i  
p r z e z  ż y c i e  n i e g o d z i w e  i p o d ł e " .

J e s t  j e d n a k  w  ty c h  s ło w a c h  j e s z c z e  j e d e n  w y r a z ,  
k t ó r y  s p r a w i a ,  ż e  t o  ś w i ę t o  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  j e s t  
t a k ż e  ś w i e t l a n e  i  r o z s ł o n e c z n i o n e  i w  m r o k i  t e g o  
ś w i a t a  r z u c a  j a s n y  p r o m ie ń ,  o d  k t ó r e g o  o c z y  s i ę  
ś m i e j ą ,  a  n a  s e r c u  r o b i  s i ę  s ł o d k o  i w  d u s z y  j a k o ś  
b ł o g o  i s z c z ę ś l iw ie .  B o  w  t e j  z a p o w ie d z i  j e s t  p o w i e ­
d z i a n e ,  ż e  P a n  J e z u s  d l a t e g o  r a c z y ł  n a jm i ło ś c iw ie j  
p r z y b y ć  n a  t e n  ś w ia t ,  b o  g o  c h c i a ł  t e m  s w o je m  p r z y ­
b y c i e m  p o ś w i ę c i ć .  W  ł a c i ń s k i m  t e k ś c i e  j e s t  n a  
t e m  m ie j s c u  t o  s a m o  s ło w o ,  k t ó r e g o  s i ę  k i e d y i n d z i e j  
u ż y w a ,  g d y  s i ę  m ó w i  n a p r z y k ł a d  o k o n s e k r a c j i  k o  
ś c i o ł a ,  o ł t a r z a ,  k i e l i c h a ,  d z w o n u ,  t a k ż e  b i s k u p a  i k a ­
p ł a n a ,  a  n a w e t  p o n i e k ą d  c h l e b a  i  w in a  w e  M s z y  
ś w i ę t e j .  T a k a  k o n s e k r a c j a  o b e jm u je  d w ie  r z e c z y ,  c z y l i  
n a j p i e r w  r z e c z  l u b  o s o b ę  k o n s e k r o w a n ą  w y jm u je  
z  p o ś r ó d  t e g o  o t o c z e n i a ,  w  k t ó r e m  s i ę  o n a  p r z e d t e m  
z n a j d o w a ł a ,  w y k l u c z a  j ą  o d  u ż y t k u  p o s p o l i t e g o ,  p o w ­
s z e d n i e g o  i c o d z i e n n e g o ,  t a k ,  ż e  j u ż  n ie  w o ln o  je j  
p o t e m  u ż y w a ć  i n a c z e j  t y l k o  d o  s ł u ż b y  B o ż e j ,  a  t a k ż e  
o d d a l a  o d  n ie j  i z d e jm u j e  z n ie j  z n a m ię  n i e c z y s t o ś c i ,  
g r z e c h u ,  z m a z y  w s z e l a k i e j  —  p r z e k l e ń s t w a  o r a z  
w p ły w ó w  z ł e g o  d u c h a  i o d d a j e  n i e j a k o  n a  w y łą c z n ą  
w ł a s n o ś ć  P a n u  B o g u .  O tó ż  m a m y  w ie d z i e ć ,  ż e  N a r o ­
d z e n ie  s i ę  P a n a  J e z u s a  b y ł o  t a k i e m  p o ś w ię c e n ie m ,  
t a k ą  k o n s e k r a c j  ą  ś w i a t a ,  a  z w ł a s z c z a  t e j  n a s z e j  
b i e d n e j  z i e m i  o r a z  n a s  w s z y s t k i c h  n a  n ie j .

J a k i m ż e  to  s p o s o b e m ?  P r z e d e w s z y s t k i e m  ty m , 
ż e  D r u g a  O s o b a  T r ó j c y  P r z e n a j ś w i ę t s z e j ,  O d w ie c z n e  
S ł o w o  O jc a ,  s t a j ą c  s i ę  c i a ł e m ,  j a k  p o w i a d a  E w a n g e l j a  
ś w .  J a n a ,  c z y l i  c z ło w ie k ie m ,  n a s z ą  n ę d z n ą  n a t u r ę  
l u d z k ą  w y n i o s ł a  d o  n i e p o j ę t e j  g o d n o ś c i  i u s z l a c h e t n i ł a  
j ą  p r z e z  c u d o w n e  p o ł ą c z e n i e  z  n a t u r ą  b o s k ą  w  j e d n ą  
P r z e n a j ś w i ę t s z ą  O s o b ę  B o g a - C z ł o w i e k a .  Ż e b y  c h o ć  
j a k o  t a k o  z g ł ę b i ć  w i e l k o ś ć  t e j  p r a w d y  i n i e s ł y c h a n e  
j e j  z n a c z e n ie  d l a  c z ło w ie k a ,  t r z e b a b y  s i ę  z a p u ś c i ć  
d o  l i s t ó w  ś w .  P a w ł a  A p o s t o ł a ,  a  p o t e m  w e r t o w a ć  
p i s m a  O jc ó w  K o ś c i o ł a ,  z w ł a s z c z a  ś w .  A u g u s t y n a .  
W s z y s c y  o n i  z  z a c h w y t e m  r o z p r a w i a j ą  o  t e m ,  ż e  n a ­
r o d z e n i e  s i ę  B o g a  w  lu d z k ie m  c i e l e  w  c a ł y  s p o s ó b  
p o j m o w a n i a  ś w i a t a  i ż y c i a  w n o s i  z g o ła  n o w e  ś w i a t ł o  
i k a ż e  p a t r z e ć  n a  s e n s  t e g o  ż y c i a ,  n a  to ,  c o  s i ę  n a  
ś w ie c i e  d z i e j e  i w  p r z y s z ł o ś ć  l u d z k o ś c i  o c z y m a  z g o ła  
i n n e m i ,  a n i ż e l i  t o  u c z y n ić  p o t r a f i  s a m a  t y l k o  m ą d r o ś ć  
l u d z k a .  M ię d z y  in n e m i  N a r o d z e n ie  P a n a  J e z u s a  p r z y ­
p o m i n a  p r a w d ę ,  ż e  ż y c i e  k a ż d e g o  c z ło w ie k a  z o s o b n a ,  
w s z y s t k i c h  lu d z i  r a z e m  i w s z y s t k o ,  c o  s i ę  n a  ś w ie c i e  
d z i e j e ,  s e n s u  n a b i e r z e  d o p i e r o  w te d y ,  g d y  —  j a k  m ó w i
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ś w . P a w e ł  —  P a n  J e z u s  k i e d y ś  c a ł y  t e n  ś w i a t  p o ło ż y  
u  s t ó p  s w e g o  O jc a ,  a b y  B ó g  b y ł  w s z y s t k i e m  w e  
w s z y s tk i e m . . .  P a n  J e z u s  b o w ie m  p r z e z  s w o je  ś w i ę t e  
n a r o d z e n i e  d o k o n a ł  k o n s e k r a c j i  ś w i a t a  n ie  p o  to ,  ż e b y  
s i ę  w s z y s t k o  s k o ń c z y ł o  z  c h w i l ą  ś m i e r c i ,  l e c z  p o  
t o ,  a b y  z o s t a ł  j e d n a k  —  m im o  g r z e c h u  —  o s i ą ­
g n i ę t y  c e l ,  d l a  k t ó r e g o  P a n  B ó g  n i e g d y ś  s t w o r z y ł  
t e n  ś w ia t ,  t o  j e s t  c h w a ł a  B o ż a ,  s z c z ę ś c i e  w ie c z n e  c a ­
ł e g o  ś w i a t a  w  t e j ż e  c h w a le  B o ż e j .  D la t e g o  t o  w ł a ś n i e  
A n io ło w ie  n a d  s t a j e n k ą  w  B e t l e e m  n ie  i n n y  z a ś p i e ­
w a l i  h y m n  t y l k o  t e n :  C h w a ła  n a  w y s o k o ś c i  B o g u ,  
a  l u d z io m  p o k ó j ,  t o  j e s t  s z c z ę ś c i e .  D la t e g o  j e ż e l i  
k i e d y ,  t o  w  B o ż e  N a r o d z e n ie  w  s e r c a c h  n a s z y c h  p o ­
w i n n y  s i ę  e c h e m  o b u d z ić  s ło w a  p r e f a c j i  w e  M s z y  św . 
„ S u r s u m  c o r d a ! “ „ W  g ó r ę  s e r c a !“ C z ło w ie k u ,  t y  n a d  
p o z io m y  w y l a t u j !  N ie  z a k ł a d a j  c a ł e g o  s w e g o  s z c z ę ś c i a  
t u  n a  z ie m i ,  b o ś  d o  w y ż s z y c h  r z e c z y  j e s t  s t w o r z o n y  
i  p o w o ła n y .  K a ż d e g o  z n a s  n a jm i ło ś c iw s z e m  p r z y j ś c i e m  
s w o je m  w  ś w i ę t ą  n o c  b e t l e e m s k ą  r a z e m  z  c a ły m  
ś w i a t e m  P a n  J e z u s  p o k o n s e k r o w a ł  i  d o  t y c h  w y ż ­
s z y c h  r z e c z y  p o ś w ię c i ł ,  „ a b y ś m y  o d r z e k ł s z y  s i ę  b e z ­
b o ż n o ś c i  i ż ą d z  ś w ia to w y c h ,  t r z e ź w i e ,  s p r a w i e d l i w i e  
i  p o b o ż n ie  ż y l i  n a  t y m  ś w ie c i e  o c z e k u j ą c  b ł o g o s ł a -

Marja Czeska-M ączyńska.

w io n e j  n a d z i e i  i  p r z y j ś c i a  c h w a ł y  w ie l k i e g o  B o g a  
i Z b a w ic i e l a  n a s z e g o  J e z u s a  C h r y s t u s a " ,  j a k  n a s  p o ­
u c z a  K o ś c i ó ł  ś w .  w  l i t u r g j i  p i e r w s z e j  M s z y  ś w i ę t e j  n a  
B o ż e  N a r o d z e n i e  s ło w a m i  ś w . P a w ł a  z  j e g o  l i s t u  d o  
T y t u s a  ( r o z d z .  I I , 1 1 — 15).

X. Jan Korzonkiewicz.

K a le n d a r z  ty g o d n io w y .

2 7  g r u d n i a  n i e d z i e l a  J a n a  E w a n g e l i s t y  A p o s t .
2 8  „ p o n ie d z .  M ło d z ia n k ó w
2 9  „ w t o r e k  T o m a s z a  b . m .
3 0  „ ś r o d a  E u g e n j u s z a  b .  w .
31  „ c z w a r t e k  S y l w e s t r a  p a p .

1 s t y c z n i a  p i ą t e k  N owy Rok O b rz .  P . J .
2  s o b o t a  M a k a r e g o  o p .

Wszystkim naszym Czytelnikom i Przyjaciołom 
składamy najserdeczniejsze życzenia świąteczne 
i  noworoczne. r e d a k c j a  i  ADMINISTRACJA.

W N O C  N A R O D Z E N I A
1 kłoni się ku ziem i, 
łan ludzkich, kornych głów, 
modlitwa p łyn ie bez słów , 
bo tam, z  niebieskich dróg, 
nadchodzi Człowiek- Bóg: 
Ofiarą potężny,
Miłością prom ienny,
Dobrocią rozjaśniony,
P rzez sw ój w yw yższon  ból, 

Chrystus i Król!
I  kłoni się ku ziem i, 
łan ludzkich, kornych głów, 
m odlitwa rw ie się bez 'słów, 
jeno skrzyp iec ton łka, 
toczy się w  dół, jak  łza  
i  w c iszy  za m ie ra . . .
M yśl, bezgłośnie szlochana, 
Prośba, sercem szeptana.
A tam, w yw yższon  p rzez  ból: 

Chrystus i Król!

I  kłoni się ku ziem i,
łan ludzkich, kornych głów,
m odlitwa rw ie się bez słów.
Nad tłumem Hostji —  cud,
Bóg błogosławi swój lud:
Tych, co znużeni,
Tych, co sercem boleśni,
Tych , co m yślą  ro zp a czn i. . .
B liski im w szystk im  przez  ból,

Chrystus i Król!
O ju ż  nie płaczcie!
0  już się nie skarżcie!
W szak schodzi do Was Chrystus miłujący,
Z każdem  stworzeniem  swojem współcierpiący
1 ukojenie Wam zsy ła  w głąb dusz:

Nie płaczcie ju ż  . . .

Prosimy o w yrównanie zaległości 
i w płacenie prenum eraty na rok 1932.

Przemówienie X. Jana Rostworowskiego T. J.
na zebraniu protestacyjnem przeciw projektowi ustawy małżeńskiej, odbytem 8 grudnia b. i

C o  g e n j a l n e m  o k ie m  w y w r ó ż y ł  n i e g d y ś  K r a s i ń ­
s k i ,  t o  s t a ł o  s i ę  w  o b e c n e j  c h w i l i  r z e c z y w i s t o ś c i ą  
i p r a w d ą .  O d r o d z o n a  O jc z y z n a  n a s z a  s t a n ę ł a  n a  r o z ­
d r o ż u ,  n a  w ą s k i m  p r z e s m y k u  p o m ię d z y  K r ó l e s t w e m  
B o ż e m  a  t ą  c i e m n o ś c i ą ,  k t ó r a  d l a  B o g a  i C h r y s t u s a  
ż y w i  jeśli nie nienawiść, to zupełną obojętność. A ż  d o tą d ,
B o g u  d z i ę k i ,  w  n i c z e m  p r a w d z i w i e  w a ż n e m  i z a s a -  
d n i c z e m  n ie  o d s t ą p i o n o  u  n a s  p u b l i c z n i e  o d  B o ż e j  
p r a w d y  i  B o ż e g o  p r a w a .  W  o s t a t n i c h  j e d n a k  c z a s a c h  
nad życiem religijnem i moralnem Polski zawisł prawdziwy 
cios... C o  w  f o r m ie  t r w o ź n e j  w ie ś c i  r o z c h o d z i ł o  s ię  
j u ż  o d  d a w n a  p o  k r a j u ,  t o  s t w i e r d z i ł o  ś w ie ż o ,  d a t o ­
w a n e  z d n i a  10  l i s t o p a d a  p ł o m i e n n e  o r ę d z i e  n a s z y c h  
A r c y p a s t e r z y ,  ż e  g o t u j e  s i ę  u  n a s  b e z p r z y k ł a d n y

r Domu Katolickim w Krakowie.

z a m a c h  n a  s a m ą  p o d s t a w ę  d u c h o w e g o  ż y c i a  n a r o d u  
t. j. n a  r o d z in ę .  N a  w ie lk i  w s t y d  p o l s k i e g o  i m i e n ia ,  
K o m is j a  w y z n a c z o n a  p r z e z  S e jm  i R z ą d ,  d l a  k o d y f i ­
k a c j i  p r a w a  m a ł ż e ń s k i e g o ,  z niepojętą lekkomyślnością 
i zuchwałem lekceważeniem praw Boga i Kościoła, ukuła 
projekt, który godzien jest stanąć obok bolszewickich wy­
stąpień przeciw wierze i porządkowi społecznemu.. N ie z a ­
d ł u g o  ju ż  m o ż e  s i ę  r o z s t r z y g n ą ć ,  c z y  b e z b o ż n y  t e n  
p r o j e k t  z a m ie n i  s i ę  n a  o b o w i ą z u j ą c ą  u s t a w ę .  Otóż 
w  t e j  s p r a w i e  m u s i m y  i m y  r z u c i ć  g ł o s y  n a s z e  na 
s z a l ę .

K to k o l w i e k  j e s t ,  k o m u  n a  t e m  z a l e ż y ,  ż e b y  r o -  
z e r w a l n o ś ć  r o d z i n y  s t a ł a  s i ę  p r a w e m ,  k t o k o l w i e k  s ą ­
d z i ,  ż e  w o ln o  m u  n a r z u c i ć  n a r o d o w i  s w ą  w ł a s n ą
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r o z t e r k ę  z  w i a r ą  i m o r a l n y m  p o r z ą d k i e m  —  o d  k o ń ­
c a  d o  k o ń c a  n a s z e j  O jc z y z n y ,  z  u s t  w s z y s t k i c h  c o  
w i e r z ą  j e s z c z e  w  B o g a ,  w  C h r y s t u s a  i w  k a t o l i c k ą  
P o l s k ę ,  p o w in ie n  w y j ś ć  o k r z y k  j a k  g r o m  p o t ę ż n y :  
Nie pozw olim y!

Nie pozw olim y, ż e b y  ś w i ę t e ,  z  s a m e j  n a t u r y  s w o ­
je j  r e l i g i j n e ,  a  p r z e z  C h r y s t u s a  m ię d z y  7 s a k r a m e n ­
tó w  z a l i c z o n e ,  m a łż e ń s tw o ,  z a m i e n i ł o  s i ę  n a  r z e c z  
ś w ie c k ą ,  o d  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j  w  i s t o c i e  s w o je j  z a ­
l e ż n ą .  Nie pozw olim y, ż e b y  m o ż n o ś ć  z r z u c a n i a  z e  s i e ­
b i e  z a p r z y s i ę ż o n y c h  p r z e d  B o g i e m  z o b o w i ą z a ń  z a ­
c i e r a ł a  r ó ż n ic ę  m ię d z y  n i e r z ą d e m  a  ś w i ę t y m  z w i ą z ­
k i e m ,  t w o r z ą c y m  p o d s t a w y  r o d z in y .  Nie pozw olim y, b y  
r o z e r w a l n o ś ć  s a m y c h  p o d w a l in  r o d z i n n e g o  ż y c i a ,  b u ­
r z y ł a  n a m  g n i a z d a  d o m o w e ,  s k a z y w a ł a  d z i e c i  n a  p o ­
n i e w i e r k ę  i b e z d o m n o ś ć ,  p o n i ż a ł a  c z e ś ć  i g o d n o ś ć  
n a s z y c h  n i e w ia s t . . .

A le  o ś w ia d c z a j ą c ,  ż e  n a  t o  w s z y s t k o  n i g d y  s i ę  
n i e  z g o d z im y  i ż e  u ż y j e m y  w s z e lk i c h  ś r o d k ó w ,  b y  
to  o g r o m n e  n i e s z c z ę ś c i e  o d  n a s z e j  O jc z y z n y  o d w r ó ­
c ić ,  z a s t r z e g a m y  s i ę  n a j u r o c z y ś c i e j ,  ż e  n i e  r z ą d z ą  
n a m i  ż a d n e  w z g l ę d y  p o l i t y k i  a n i  ż a d n e  r a c h u b y  p a r ­
ty j n e .  T e g o  s k u t e c z n e g o  p r o t e s t u  ż ą d a  o d  n a s  b e z ­
w z g l ę d n ie  n a s z a  w ia r a ,  n a s z e  k a t o l i c k i e  i o b y w a t e l ­
s k i e  s u m i e n ie ,  n a s z  S t w ó r c a  w r e s z c i e  i p r a w o d a w c a  —  
B ó g .

B o  w  r z e c z y  s a m e j  w y s t a r c z y  o k ie m  r z u c i ć  n a  
g ł ó w n e  z a s a d y  n a u k i  k a t o l i c k i e j  o  m a ł ż e ń s t w i e ,  ż e b y  
z r o z u m ie ć  j a k  d a l e c e  p r o j e k t o w a n a  u s t a w a  s p r z e c i ­
w ia  s i ę  n a j g ł ę b s z y m  c h r z e ś c i j a ń s k i m  p o g lą d o m  n a  
c z ł o w i e k a  i  ż y c i e .

P u n k t e m  w y j ś c i a  n a s z y c h  p r z e k o n a ń  j e s t  p r a w d a ,  
ż e  c z ło w ie k  n i e  j e s t  i s t o t ą  m a t e r j a l n ą  t y l k o  i  n ie  
j e s t  j e d y n i e  d z i e c k ie m  t e j  z ie m i .  W  f i z y c z n e m  c i e l e  
n o s i  o n  g ł ę k o k o  u k r y t ą ,  a l e  p r z e z  c z y n y  s w o je  j a w ­
n ą ,  w y ższ ą  c zę ść  sw o je j is to ty , k t ó r a  w y s t e r c z a  n i e t y l k o  
p o n a d  m a t e r j ę  i p r z e s t r z e ń ,  a l e  p o n a d  c z a s  i z m i e n ­
n e  j e g o  k o l e j e ,  p o n a d  w z g l ę d n e  f o r m y  p r a w d y  i d o ­
b r a .  I  d z i ę k i  t e j  w y s o k o ś c i  n a t u r y  m a ją  w s z y s t k i e  
c z y n y  c z ło w ie k a  o s o b l i w e  d o s t o j e ń s t w o  i z u p e ł n i e  
s z c z e g ó l n ą  p o w a g ę ,  k t ó r ą  d o t y k a j ą  s f e r y  w ie c z n e j  
i B o ż e j .

A le  j e s t  w ś r ó d  ty c h  c z y n ó w  j e d e n ,  k t ó r y  w  s p o ­
s ó b  z u p e ł n i e  s p e c j a l n y ,  z e  s a m e j  n a t u r y  s w o je j  w y ­
c h o d z i  p o n a d  s f e r ę  z m ie n n o ś c i  d o c z e s n e j .  J e s t  t o  a k t ,  
k t ó r y m  d w o je  lu d z i ,  m ę ż c z y z n a  i n i e w i a s t a  w ią ż ą  
r a z e m  s w o je  i s t n i e n i a ,  b y  s tw o r z y ć  w s p ó ln i e  j e d n o  
ź r ó d ł o  ż y c ia .  C z y  g ł ę b s z e  s p o j r z e n i e  n a  ta k i z w iązek  
w ś w i e t l e  p r a w d z i w e j  n a t u r y  c z ł o w i e k a  n i e  u c z y  
z  w s z e l k ą  p e w n o ś c i ą ,  ż e  o n  m usi b y ć  n i e r o z e r w a l n y ?  
C z y  t a k  g ł ę b o k i e  o d d a n ie ,  j a k i e  l e ż y  w  s t o s u n k u  
m ę ż a  d o  ż o n y ,  m o ż e  n i e  b y ć  o d d a n i e m ,  k t ó r e  j e d n a  
ty l k o  ś m i e r ć  r o z r y w a ?  C z y  m o ż e  b e z  n i e r o z e r w a l ­
n o ś c i  m a ł ż e ń s t w a  i s t n i e ć  p r a w d z i w e  g n ia z d o  r o d z i n n e ,  
m o c n y  f u n d a m e n t  s p o ł e c z n e g o  u s t r o j u ?  C z y  p r z y  
z m i e n n o ś c i  m a łż o n k ó w  m o ż l iw e  j e s t  c u d o w n e  d z i e ło  
w y c h o w a n i a  p o t o m s t w a ,  k t ó r e  l i c z y  s i ę  n i e  n a  l a t a ,  
a l e  n a  l a t  d z i e s i ą t k i ?  D o p r a w d y ,  ż e  z  k a ż d e g o  p u n ­
k t u  w id z e n ia  n i e r o z e r w a l n o ś ć  m a ł ż e ń s t w a  j e s t  zupełn ie  
o c z y w is t a .  N ie  p o jm u j e  je j  t e n  t y l k o ,  k t o  p r a w d z i w e  
p o j ę c i e  o  c z ł o w i e k u  i ż y c iu  z a t r a c i ł ,  k t o  z a c z ą ł  p a ­
t r z e ć  n a  z w i ą z e k  d w ó c h  p ł c i  t e m i  t y l k o  o c z y m a ,  o  j a ­
k i c h  m ó w i  ś w . P a w e ł . . .  ż e  z w i e r z ę c y  c z ło w ie k  n i e  
p o jm u j e  c o  j e s t  d u c h a  B o ż e g o ,  b o  o d p a d ł  o d  d o s t o ­
j e ń s t w a  d u c h a  i s t r a c i ł  z r o z u m ie n ie  w y s o k i e j  d u c h o ­
w e j  r z e c z y w i s to ś c i .

A o p r ó c z  t e g o ,  ż e  j e s t  n i e r o z e r w a l n e ,  m a ł ż e ń s t w o  
j e s t  z  n a t u r y  s w o je j  ś w i ę t e ,  t .  j . religijne. B o  c z y  m o ­

ż e  n i e  b y ć  ś w i ę t y m  z w i ą z e k ,  k t ó r y  m a  n a  c e lu  w y ­
d a n ie  n a  ś w i a t  p o d m io t u  w s z e lk i e j  ś w i ę t o ś c i  —  c z ło ­
w i e k a ?  C z y  m o ż e  n i e  b y ć  o to c z o n y  r e l i g i j n ą  p o w a g ą  
a k t ,  w  k t ó r y m  d la  z r o d z e n i a  ż y c i a  l u d z i e  k o j a r z ą  
s w e  d z i a ł a n i a  z w s z e c h m o c ą  B o ż ą ?  C z y  i n n e  j a k  r e ­
l i g i j n e  s i ł y  m o g ą  t u  o k i e ł z a ć  p o t ę ż n e  n a m i ę t n o ś c i ,  
k t ó r e  t y l k o  s p ę t a n e  i  u ś w i ę c o n e ,  z d o ln e  s ą  n a l e ż y ­
c ie  s łu ż y ć  d z i e łu  r o d z e n i a ?  T o  t e ż  o d  p o c z ą t k u  B ó g  
u c z y n i ł  m a ł ż e ń s t w o  i n i e r o z e r w a l n e m  i ś w ię t e m .  
Ś w ię te m , g d y ż  s a m  b ł o g o s ł a w i  z w i ą z k o w i  p i e r w s z y c h  
l u d z k i c h  i s t o t ;  n ie ro z e rw a ln em , b o  P a n  J e z u s  w y r a ź n i e  
ś w ia d c z y ,  ż e  p i e r w o t n a  i n s t y t u c j a  m a ł ż e ń s k a  n i e  z n a ­
ł a  r o z d z i a ł ó w ,  w p r o w a d z o n y c h  p o te m  p r z e z  n i e p r a ­
w o ś ć  lu d z k ą .  A le  t e n  p i e r w s z y  p o c z ą t e k ,  s p a c z o n y  
z a r a z  p r z e z  g r z e c h  p i e r w o r o d n y ,  n i e  u t r z y m a ł  s i ę  
w  c z y s t o ś c i  m y ś l i  B o ż e j .  J a k k o l w i e k  u  w s z y s t k i c h  
n i e m a l  lu d ó w  z n a j d u j e m y  p r z y n a j m n i e j  j a k i e ś  ś l a d y  
r e l i g i j n o ś c i  i n i e r o z e r w a l n o ś c i  m a ł ż e ń s k i e g o  z w i ą z k u ,  
w  e p o c e ,  w  k t ó r e j  w e d l e  s łó w  ś w .  P a w ła ,  B ó g  p o z ­
w o l i ł  n a r o d o m  c h o d z ić  p o  d r o g a c h  w ł a s n y c h  —  n a ­
w e t  w ś r ó d  ż y d ó w  u l e g ł a  s m u t n e m u  s k a ż e n i u  i n s t y ­
tu c j a  r o d z i n y .

Z u p e ł n a  i g ł ę b o k a  je j  n a p r a w a  m ia ł a  d o p ie r o ' 
b y ć  d z i e ł e m  t e g o ,  k t ó r y  p r z y s z e d ł  n a p r a w i ć  w s z y s t ­
k o  — P a n a  n a s z e g o  J e z u s a  C h r y s t u s a .  P a n  J e z u s  
m o c ą  n a jw y ż s z e g o  p r a w o d a w c y  n a j p i e r w  s k a s o w a ł  
z u p e łn i e  w s z e l k ą  f o r m ę  r o z w o d u  i p r z y w r ó c i ł  m a ł ­
ż e ń s tw o m  w ś r ó d  c h r z e ś c i j a n  b e z w z g l ę d n ą  n i e r o z e r ­
w a l n o ś ć ,  p o w t ó r e  d ź w i g n ą ł  u m o w ę  m a ł ż e ń s k ą  d o  g o ­
d n o ś c i  s k u t e c z n e g o  ś r o d k a  ł a s k i  c z y l i  s a k r a m e n t u ,  
p o  t r z e c i e  p o w i e r z y ł  t ę  i n s t y t u c j ę  K o ś c i o ło w i ,  a b y  
on  j ą  b ł o g o s ł a w i ł ,  a b y  on  j e j  s t r z e g ł ,  a b y  on  o k r e ­
ś l a ł  b l i ż s z e  w a r u n k i  je j  u r z e c z y w i s t n i e n i a .

C z y  n i e  t r z e b a  b y ć  ś l e p y m ,  ż e b y  n i e  r o z u m i e ć ,  
ż e  P a n  J e z u s  z r o b i ł  n a m  p r z e z  t o  n i e o p i s a n e  d o b r o ­
d z i e j s t w o ?  Ż e  p o d n i ó s ł  g o d n o ś ć  n a s z y c h  r o d z i n ?  Ż e  
s t a n ą ł  n a  s t r a ż y  c z c i  n i e w i e ś c i e j ?  Ż e  z a b e z p i e c z y ł  
d z i e c k o ?  Ż e  r z u c i ł  f u n d a m e n t  p o d  p r a w d z i w ą  k u l t u r ę ?  
I  j a k ż e  m o ż e  b u n t o w a ć  s i ę  l u d z k o ś ć  p r z e c iw  n a j w i ę ­
k s z e m u  s w e m u  D o b r o c z y ń c y ?  N ie  b u n t u j e  s i ę  r o z u m ,  
a l e  z m y s ły ,  n i e s z l a c h e t n e  i n s t y k t y  l u d z k ie g o  s e r c a ,  
a l e  t a  n i s k a ,  z w i e r z ę c a  n a t u r a ,  k t ó r a  m a  s w o ją  r o z ­
t r o p n o ś ć ,  s w o je  z a s a d y ,  s w o ją  k u l t u r ę ,  s w o je  i d e a ł y ,  
a l e  p r z e c i w n e  w s z y s tk i e m u ,  c o  z o w ie  s i ę  K r ó l e s t w e m  
B o ż e m .. .  B u n t u j e  s i ę  lu d z k o ś ć  n a  n a j w i ę k s z e  s w o je  
n i e s z c z ę ś c i e ,  n a  w s t y d  i u p o d l e n i e ,  n a  r u i n ę  d o c z e ­
s n e g o  n a w e t  d o b r o b y t u  i p o r z ą d k u .  B u n t u j e  s i ę  p r z e ­
w a ż n ie  n i e  w ie d z ą c  c o  c z y n i ,  z w i e d z io n a  p r z e z  f a ł ­
s z y w y c h  p r o r o k ó w  z e p s u c i a  i r o z k ł a d u .

I  t u t a j  n i e c h  m i w o ln o  b ę d z i e ,  b o  w y m a g a  t e g o  
n a s z a  c z e ś ć  i s p r a w i e d l i w o ś ć ,  n i e c h  m i w o ln o  b ę d z i e  
w y r a z i ć  i ż a l  g ł ę b o k i  i b e z g r a n i c z n e  o b u r z e n i e ,  ż e  
w  n a s z e m  m ie ś c i e  z n a l a z ł  s i ę  p i s a r z ,  c o  z u c h w a ł e j  
n iż  k t o k o l w i e k  i n n y  s z a r p a ł  ś w i ę t o ś ć  r o d z i n n e g o  
z w i ą z k u  i z a t r u t e m  p i ó r e m  s ą c z y ł  j a d  w  s a m e  s e r ­
d e c z n e  ż y ły  n a r o d u ; z a c i ą ż y  n a  n im  p r z e d  s ą d e m  
B o ż y m  z ło ,  k t ó r e m u  s ł u ż y ł ,  a l e  n a s z ą  ś w i ę t ą  a m b ic j ą  
n i e c h  b ę d z i e  n a p r a w i a ć  i d ź w i g a ć  i b r o n ić !

A  w ię c  p r z e d e  w s z y s t k i e m  in n e m  s t a r a j m y  s i ę  
p o z n a w ą ć  ś w ię t e  z a s a d y  k a t o l i c k i e  d o ty c z ą c e  r o d z in y  
i w y j a ś n i a ć  w  te j  m i e r z e  a ż  n a z b y t  c z ę s to  z m ą c o n e  
p o ję c i a .

S t a r a j m y  s i ę  w  s o b ie  i n a o k o ł o  s i e b i e  p o t ł u m i a ć  
to  r o z p r z ę ż e n i e  o b y c z a jó w ,  k t ó r e g o  b r u d n a  f a l a  m u s i  
w r e s z c i e  o  p r o g i  n a s z y c h  d o m ó w  r o d z i n n y c h  u d e r z y ć .

^ S ta r a jm y  s i ę  —  w y r a b i a ć  t ę  o d w a g ę  c y w i ln ą  
i p o c z u c i e  g o d n o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  b y  u m ie ć  n a ­
p i ę t n o w a ć  b r u d  m o r a l n y ,  k t ó r y  p r ó b u j e  w ta r g n ą ć
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w  n a s z e  o g n i s k a .  A  j e ś l i  k i e d y k o l w i e k  i j a k ą k o l w i e k  
d r o g ą  z e c h c e  n a m  k t o  n a r z u c i ć  t e n  n i e r z ą d  o b y c z a ­
jo w y  j a k o  p r a w o ,  p o d n i e s i e m y  g ł o s  t a k  g r o m k o ,  ż e b y  
r o z s z e d ł  s i ę  o d  K a r p a t  a ż  p o  m o r z e  i o d  b ł o t  p o l e ­
s k i c h  p o  O d r ę :  Nie pozwolimy!

„ M y  c h c e m y  B o g a  w  r o d z i n  k o l e ,  w  t r o s k a c h  
r o d z i c ó w ,  w  d z i e c i  s n a c h “ i d l a t e g o  n i e  d a m y  s z a r ­
g a ć  i t a r g a ć  t e g o ,  c o  ś w i ę t e m  b y ć  m u s i .

Z w y k l i ś m y  ś p i e w a ć  w  in n y m  p r z e d m i o c i e :  t w i e r ­
d z ą  n a m  b ę d z i e  k a ż d y  p r ó g ,  t a k  n a m  d o p o m ó ż  B ó g ll 

N ie c h  n a m  i s t o t n i e  d o p o m o ż e  B ó g ,  b y  tw i e r d z ą  
o b y c z a ju  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  b y ł  u  n a s  k a ż d y  p r ó g

r o d z i n n e g o  d o m u  i t o  t w i e r d z ą  t a k  m o ż n ą ,  b y  o d b i ły  
s i ę  o d  n i e j  w s z y s t k i e  z a m a c h y ,  s k ą d k o l w i e k  g o d z ą c e  
w  ś w i ę t o ś ć  n a s z y c h  o g n i s k  d o m o w y c h .

M a g a z y n  i p r a c o w n ia  o b u w ia

W ładysława U lm ana
K ra k ó w , u l. L u b icz  30 .

Wykonuje obuwie luksusowe według najnowszych fasonów, 
oraz turystyczne,narciarskie itp. Przyjmuje wszelkie reperacje. 
Wykonanie staranne i punkuaine po cenach konkurencyjnych

Potężne echa wielotysięcznych protestów.
Potężnie i z świętem oburzeniem protestowały wszystkie 

parafje archidiecezji krakowskiej przeciw bezbożnemu projekto­
wi ustawy małżeńskiej. Protesty odbyły się 6, 8 względnie 13 
grudnia; gdzieniegdzie z ważnych powodów odłożono je na póź­
niej. Redakcja nasza posiada całe stosy sprawozdań, z których 
niestety możemy podać tylko rzeczy najważniejsze i to w ogra­
niczonej liczbie. Wszystkie sprawozdania będziemy w następnych 
numerach w miarę miejsca drukować. Sprawozdania ogłaszamy 
w tej kolejności, w jakiej do redakcji wpłynęły. Niech cała 
Polska, niech Komisja Kodyfikacyjna, niech Sejm, nasi posło­
wie i nasze Władze dowiedzą się co o bezbożnym projekcie my­
ślą katolicy!

S k a w in a .  8 b. m. po sumie i kazaniu ks. prof. Czekaja wierni 
wylegli tłumnie na cmentarz kościelny, gdzie pod figurą Niepo­
kalanej wszyscy jednogłośnie uchwalili uroczysty protest przeciw 
zamachowi na sakramentalny charakter małżeństwa i rodzinę 
katolicką. Zebraniu przewodniczył hr. Miączyński, referował 
obszernie ks. proboszcz Stojanowski. Później odbyło się podpi­
sywanie list protestacyjnych. — Dla zaznajomienia katolików 
ze sprawą, sprzedano kilkaset egz. broszurki: Katolik wobec 
projek;u ustawy małżeńskiej.

W adow ice. Zebranie protestacyjne odbyło się 6 b. m. 
w sali „Sokoła” szczelnie zapełnionej. Przybyli także delegaci 
wszystkich władz i urzędów. Przewodniczył prezes Opidowicz, 
referował prof. E. Jelonek. Uchwalono przez aklamację znaną 
rezolucję. —• 8 grudnia odbyło się w tej intencji uroczyste na­
bożeństwo z kazaniem na temat sakr. małżeństwa.

O sielec . Parafjalny wiec protestacyjny odbył się 8 b. m. 
w Domu parafjalnym. Protest uchwaliło jednogłośnie 1.500 ze­
branych parafjan. Referował p. Rabczyński.

B iałka. Wiec parafjalny odbył się 8 b. m. przy udziale 900 
osób. Referował miejscowy pleban ks. prałat Madej. Zgroma­
dzeni uchwalili jednogłośnie protest i rezolucję jako katolicy 
i jako Polacy.

Ł ętow nia . Wielkie zebranie protestacyjne odbyło się na 
cmentarzu kościelnym. Przemawiali: ks. proboszcz Karcz i p. 
Józef Mizera. Wszyscy zebrani uchwalili znaną rezolucję i pod­
pisali listy protestacyjne, żądając by głos ich był w Sejmie 
usłyszanym.

Ł apsze Niżne (na Spiszu) Zebrani licznie na akademji ku 
czci Niepokalanej parafjanie (akademję zorganizowało S. M. P. 
żeńskie, pracujące dzielnie pod kier. p. Kordasównej) z całem 
oburzeniem protestowali przeciw zamachowi na katolickie mał­
żeństwo. Oto ich oświadczenie: „My Spiszacy nie po to przystali do 
Polski, aby nas obdarzano bolszewickiemi ustawami. Polska winna do­
trzymać obietnice dane nam w czasie plebiscytu; choć tych obietnic nie 
dano nam na piśmie, ale myśmy żywe pismo“. Następnie p. Stanek 
zebrał podpisy protestacyjne, które złożyli wszyscy zebrani.

Z ebrzydow ice. 8 b. m. po nabożeństwie z braku sali od­
było się przed kościołem liczne zebranie protestacyjne. Zgro­
madzeni jednomyślnie uchwalili odpowiednią rezolucję i roze­
brali arkusze z powziętą uchwałą do podpisania.

W Kalwarji Żebrz, w nowowybudowanym Domu kościelnym 
uchwalono taką sarną rezolucję protestującą. Zebraniu przewod­
niczył naczelnik sądu radca Stramski, referował dr. Wielgus 
i p. Ćwikła.

L ibiąż protestował przeciwko projektowi ustawy małż. w dniu 
8 b. rn. w obszernej sali Ochronki, która do tego stopnia była 
zapełniona, że wielu uczestników stało w sieni i na dworze. 
Referował p. Karolewski. W ożywionej dyskusji padały zdania: 
„kto powołał tę komisję?“ — „za czyje pieniądze ona pracuje?", 
— „pracy i chleba chcemy a nie rozwodów*. Uchwalono i podpisano 
odpowiednią rezolucję do posłów tego okręgu p. Gduli z B. B. 
i p. Gruszczyńskiego z Ch. D. Wreszcie uchwalono rezolucję 
protestującą. W całaj parafji zbiera się podpisy przeciw projek­
towi. Przez cały czas zebrania był obecny posterunkowy P. P.

C zernichów . 6 grudnia, w dniu obchodzenia uroczystości 
25-lecia istnienia III Zak. św. Franciszka, i poświęcenia z tej 
okazji 2 sztandarów i 1 chorągwi odbyło się na cmentarzu kośc. 
uroczyste zebranie protestacyjne przeciwko zamachowi za sa­
krament małżeństwa. Ponad 1000 zebranycji uchwaliło uroczysty 
protest. Przemawiali: O. Pankiewicz, X. proboszcz Galus p. A. 
Ryszka, X. F. Gabryl.

N iegow ić . Cała ludność parafji na 3-krotnem zebraniu w Czy­
telni parafjalnej 8 grudnia założyła energiczny protest przeciw 
projektowanej ustawie małżeńskiej. Odpowiednią rezolucję uchwa­
liły wszystkie stany a więc rolnicy, zeprezentanci obszarów 
dworskich, nauczycielstwo, inteligencja, kupcy i rzemieślnicy. 
Ogółem w zebraniach protestacyjnych wzięło udział ponad  
2000 osób.

Trzebinia. Po nabożeństwach i odpowiednich kazaniach 
we wszystkich kościołach parafji, w Domu Katolickim odbyło 
się tłumne zebranie protestacyjne parafjan. Zagaił X. Proboszcz, 
referował dr. J. Wiewiórowski z Krakowa; po odczytaniu re­
zolucji przez X. M. Luzara zebrani przystąpili do podpisywania 
protestu. Działo się to 8 grudnia.

W ilam ow ice. W święto Niepokalanej w sali domu gmin­
nego o godz. 12 odbyło się wielkie zebranie manifestacyjno- 
protestacyjne w sprawie ślubów cywilnych i rozwodów. Prze­
wodniczyli miejscowi działacze A. K. W wysokim nastroju du­
cha solidarnie uchwalono i podpisano odpowiednią rezolucję.

Zator. Ttumny wiec protestacyjny odbył się 8 b. m. w wiel­
kiej sali Magistratu, który zdołał pomieścić tylko około 1.200 
zebranych. Przewodniczyła p. K. Grychowska, sekretarzowała 
p. Tarchalska, referował p. dyr. J. Dziob i ks. proboszcz Wal- 
kosz. Żywiołowo i z oburzeniem uchwalono odpowiedni protest, 
pod którym złożono około 800 podpisów. Policja tutejsza (wi­
docznie na polecenie p. starosty Zarzeckiego z Oświęcimia) 
chciała wiec udaremnić i licząc na to, że zebranym braknie cier­
pliwości trzymała tłumy przez jakieś pół godziny na rynku. 
Dopiero na interwencję ks. Proboszcza salę otwarto. C. d. n.

FILM Od 25 grudnia
k t ó r y  w k inoteatrze „ŚWIT“ ul. S traszew skiego 18. ( K

KONIECZNIE WSPANIAŁY FILM RELIGIJNY
TRZEBA Podług książki 0. Vittorino Facchinettiego

ZOBACZYĆ! yy jjnj śwjąteczne początek o g. 3,5, 7, 9 — w dni powszednie 5, 7, 9. Ceny miejsc od 50 gr.- 2 zł.

ŚW. ANTONI PADEWSKI

F I L M
KTÓRY

KONIECZNIE
TRZEBA

ZOBACZYĆ!
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Polska Pielgrzymka narodowa do Padwy
Lekcja języka polskiego Kilka słów o faszystach — Perugja (Perudżja) — Assyż - 

Subasio — Porejankula.
Msza w bazylice św. Franciszka —

II. C o  d o  p a m i ą t e k  w  P a d w ie  -  w s p o m n ie ć  t e ż  t r z e ­
b a  w o tu m  j u b i l e u s z o w e ,  k t ó r e  z ło ż y ł  Z a k o n  f r a n c i s z ­
k a ń s k i  i d a t k i  l u d ó w  c a ł e g o  ś w i a t a  —  m ia n o w ic i e  
w s p a n i a ł a  b a z y l i k a  n o w o w y b u d o w a n a  p o z a  m ia s t e m ,  
o d l e g ł a  k i l k a  k i l o m e t r ó w  o d  c e n t r u m  m ia s t a .

J e s t  p r z y  n i e j  -  t a k  c h a r a k t e r y s t y c z n a  d l a  
W ło c h  —  „ c a m p a n i l l a *  c z y l i  d z w o n n i c a ,  w y s o k a  o k .  
80  m ., z  k t ó r e j  r o z t a c z a  s i ę  p r z e p i ę k n y  w id o k  n a  
c a ł ą  o k o l i c ę ;  w  p r o m i e n i u  k i l k u d z i e s i ę c i u  k i l o m e t r ó w  
w id a ć  w s z y s t k o  j a k  n a  d ł o n i  —  w  ty m  z a k ą t k u  lo m -  
b a r d z k i e j  n iz in y ,  p o ło ż o n e j  n a d  r z e k ą  P a d e m .

B a z y l ik a  z a l e d w ie  p r z e d  3  l a t y  w y k o ń c z o n a  n a  
ju b i l e u s z ,  n i e  j e s t  j e s z c z e  u r z ą d z o n a  c a ł k o w i c i e  z p o ­
w o d u  b r a k u  f u n d u s z ó w .  W y b u d o w a n o  ją .  w t ,m ie j s c u  
ś m i e r c i  ś w .  A n t o n i e ­
g o ;  m ie j s c e  t o  z n a jd u je  
s i ę  w  ś r o d k u  b a z y l ik i ,  
o to c z o n e  b a l u s t r a d ą ,  
z w i e d z a n e  z w i e l k ą  
c z c ią  p r z e z  p ą t n i k ó w  
w s z y s t k i c h  n a r o d o ­
w o ś c i  —  z a  c h o w a n e  
j e s t  w  o r y g i n a l e  t a k —  
j a k  w y g l ą d a ł o  w  c z a ­
s i e  ś m i e r c i  „ i l  S a n t o ” ,
C u d o t w ó r c y  p a d e w ­
s k i e g o .

Z w ie d z a n o  r ó ż n e . in -  
n e  j e s z c z e  p a m i ą t k i  —  
j a k  s t a r o ż y t n y  k o ś c i ó ł  
e r e m i t ó w  —  d z i s i a j  
p a r a f j a l n y  —  b e z c e n -  
n e m i  m a lo w id ła m i  r ó ż  
n y c h  w i e l k i c h  m i ­
s t r z ó w  p e n d z l a  p r z y ­
o z d o b io n y  —  t a k  n a  Assyż. 
ś c i a n a c h  — j a k  w  o ł ­
t a r z a c h .  ;

Lekcja języka polskiego.
W ie c z o r e m  u d a l i ś m y  s i ę  n a  s t a c j ę ,  a b y  r u s z y ć  

w  s t r o n ę  A s s y ż u ,  c e n t r u m  r u c h u  f r a n c i s z k a ń s k i e g o ;  
o g n i s k a ,  z  k t ó r e g o  w y s z e d ł  g o r ą c y  s t r u m i e ń  m i ł o ś c i  
B o g a  i lu d z i  z  c a ł ą  p r z y r o d ą  —  w y d o b y t y  z s e r c a  
ś w .  B i e d a c z y n y .  —  N a  s t a c  i c z e k a l i ś m y  p r z e z  d łu g ie  
g o d z in y ,  z a b a w i a j ą c  s i ę  c z e m  k t o  m ó g ł .  Ś p i e w a n o  
p i e ś n i  ś w i e c k i e  i r e l i g i j n e  —  a  f a s z y ś c i ,  k t ó r y c h  
p e ł n o  w s z ę d z i e  z a c h ę c a l i  d o  d a l s z e g o  ś p i e w a n i a ,  —  t a k  
im  s i ę  w id o c z n ie  p o d o b a ł y .  C i e k a w a  b y ł a  s c e n a  z c h ł o p ­
c a m i  k o le jo w y m i ,  k t ó r z y  r o z n o s z ą  r ó ż n e  p r z y s m a k i  
i p r z e k ą s k i  —  z p r z y p i t k i e m .  T r z e b a  p r z y z n a ć ,  ż e  s p r y t ­
n e  g a r s o n y .  W o ł a j ą  p o  s w o je m u  g e l a t t i  ( l o d y ) ,  b i r r a  
( p iw o ) ,  u v e  ( w i n o g r o n a ) ,  a q u a  g a s o s a  ( w o d a  s o d o w a )  
i i n n e .  O tó ż  n a u c z o n o  j e d n e g o  p o  p o l s k u  w o ła ć  p iw o ,  
l o d y  —  k t ó r e  w y m a w i a ł  w c i ą ż  „ l o d i “ , „ lo d i “ . A  c ię ż e j  
b y ł o  z  w in o g r o n a m i  p o w t a r z a m  m u  k i l k a  r a z y  
w in o g r o n a  —  c o  m u  z t r u d e m  p r z y c h o d z i ł o ,  a ż  u r z ą ­
d z i ł  s o b i e  j e d e n  z  t o w a r z y s z ó w  d o w c i p ,  u c z ą c  g o ,  b y  
m ó w ił  „ w i n o - w r o n a *  —  ś m i e c h u  b y ł o  p r z y  t e m  t r o c h ę  
a  i n t e r e s  z a r a z  s i ę  p o p r a w i ł ,  b o  k a ż d y  z w a g o n u  w y ­
c h y l a ł  g ło w ę  s ł y s z ą c  t a k ą  p o l s k ą  m o w ę  —  n o  i p r ę ­
d z e j  k u p i ł  t e  „ w i n o - w r o n a ” .

Kilka słów o faszystach.
F a s z y ś c i  p e ł n i ą  s t r a ż  w s z ę d z i e ,  —  p e ł n o  ic h  n a  

s t a c j a c h  k o le j .  W  s a m y m  p o c i ą g u  z w y k l e  k i l k u  j e d z i e

d l a  t r z y m a n i a  s t r a ż y  i p o r z ą d k u  —  m im o  s ł u ż b y  k o ­
l e jo w e j .  A  z n a j ą c y  s t o s u n k i  d a w n i e j s z e  p o w ia d a j ą ,  
ż e  p r z e c i e ż  t o  p o p r a w i ł o  s y t u a c j ę ,  b o  w i ę k s z y  t e r a z  
p o r z ą d e k  n a  k o l e j a c h  i  p u n k t u a l n o ś ć  c h o c i a ż  d a l e k o  
je j  j e s z c z e  d o  p o l s k i e j  p u n k t u a l n o ś c i  k o l e jo w e j .

R e s p e k t  m a ją  p r z e d  n im i  w s z y s c y .  —  „ C z a r n e  
k o s z u le *  — u b r a n i  j a k  n a s i  s t r z e l c y  p r z e d w o j e n n i  —  
z  p o d o b n y m i  k a p e l u s z a m i .  W s z y s t k i e g o  d o g l ą d a j ą .  
O to  m a ł y  w y p a d e k : W  d r o d z e  d o  P a d w y  z  W e n e c j i  
o ś  k o l e j o w a  r o z p a l i ł a  s  ę  d o  c z e r w o n o ś c i  z p o w o d u  
b r a k u  s m a r u ,  a  p e c h  c h c i a ł ,  ż e  w ł a ś n i e  p o d  p o l s k i m  
w a g o n e m  —  k o n s t e r n a c j a ,  c z u ć  s w ą d ,  w o ła j ą  p o ż a r ,  
p o p ł o c h  c h w i lo w y  p o w s t a ł  —  a l e  j a k o ś  s z c z ę ś l iw ie  
z a ż e g n a n o  b u r z ę .

N ie  c h c i a ł b y m  j e ­
d n a k  b y ć  w  s k ó r z e  
k o l e j a r z y ,  c o  t a m  z a  
b e s z t a c z k a  b y ł a  n a  
n a j b l i ż s z e j  s t a c j i  —  
p r o t o k u ł y  s p i s u j ą  f a ­
s z y ś c i ,  d o c h o d z e n i a ,  
b o  te ż  t o  i  s k a n d a l  
n i e m a ł y  —  c o  „ P o -  
la c c o *  p o w i e d z ą  u  s i e ­
b ie  o  p o r z ą d k a c h  k o ­
l e jo w y c h .  N ie k t ó r z y  
j e d n a k  t w i e r d z ą ,  ż e  
t o  d o g l ą d a n i e  w s z y s t ­
k i c h  i w s z y s t k i e g o  
p r z e z  „ c z a r n e  k o s z u ­
l e ” r o b i  j a k i e ś  p r z y ­
g n ę b i a j ą c e  w r a ż e n i e  
i p r z y p o m i n a  p r z e d ­
w o j e n n ą  R o s j ę ,  g d z ie  
ż a n d a r m i  t a k ą  k r ę ­
p u j ą c ą  o p i e k ą  o t a c z a l i  
w s z y s tk o .

W id o c z n ie ,  ż e  i 
w s ł o n e c z n e j  I t a l j i  n i e  w s z y s t k o  s ło n e c z n e .

Wyjazd do Perudżji i Assyżu.
W r e s z c i e  ju ż  p o  p ó łn o c y  w y je ż d ż a m y  d o  A s s y ż u ,  

a b y  p o  d r o d z e  z w i e d z ić  P e r u d ż j ę ,  s ł y n n ą  z c z a s ó w  
ś w .  F r a n c i s z k a  z c i ą g ł y c h  w o je n  z A s s y ż e m .  D o p ie r o  
p ó ź n y m  r a n k i e m  z n a l e ź l i ś m y  s i ę  w  P e r u d ż j i .  M ia s to  
s t a r o ż y t n e ,  p o ł o ż o n e  n a  s t o k u  g ó r y  p o s i a d a  c h a r a ­
k t e r  w y b i t n i e  j e s z c z e  ś r e d n i o w i e c z n y ,  z b u d y n k a m i ,  
z  k t ó r y c h  w ie l e  p a m i ę t a  c z a s y  ś w .  F r a n c i s z k a .

U l ic z k i  w ą s k i e ,  c i a s n e ,  r z a d k o  g d z i e  p o z a  g ł ó w ­
n ą  u l i c ą  ju ż  n o w o c z e s n ą  p o s i a d a j ą  t r o t u a r y .  Z  P e ­
r u d ż j i  ju ż  m o ż n a  d o j r z e ć  z d a ł a  w i d n i e j ą c ą  s y l w e t k ę  
A s s y ż u .  R o z ta c z a  s i ę  z m i a s t a  p r z e p i ę k n y  w id o k  n a  
p o b l i s k ą  n i z i n ę  —  p o m i ę d z y  g ó r a m i  n a  k t ó r y c h  
w  o d d a l i  r o z ł o ż y ł  s i ę  g r ó d  ś w . F r a n c i s z k a .

P o p o ł u d n i u  w y je ż d ż a m y  d o  A s s y ż u ,  o d l e g ł e g o
0  k i l k a  k w a d r a n s ó w  k o l e j ą .  —  P r z y j e ż d ż a m y  ju ż  n a d  
w i e c z o r e m ,  s ł o n k o  c h y l i  s i ę  k u  z a c h o d o w i .  Z e  s t a c j i  
d o  m i a s t a  p o ł o ż o n e g o  n a  s t o k u  g ó r y  t r z e b a  j e c h a ć  
k i l k a n a ś c i e  m i n u t  a u t o b u s a m i .  —  C h a r a k t e r  A s s y ż u  
w  w ie lu  s z c z e g ó ł a c h  p r z y p o m i n a  P e r u d ż j ę  —  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  d l a t e g o ,  ż e  r ó w n i e ż  j e s t  s t a r o ż y t n y
1 t ę  c e c h ę  z a c h o w a ł .  —  I le ż  t o  w s p o m n i e ń  t e r a z  t ł o ­
c z y  s i ę  d o  d u s z y  —  w ię c  s p e ł n i ł o  s i ę  m a r z e n i e  —  
j e s t e m  t u t a j ,  g d z i e  c h o d z i ł  t e n ,  o  k t ó r y m  p o w ie d z i a n o .  
ż e  n a j l e p i e j  z r o z u m i a ł  E w a n g e l j ę  C h r y s t u s a  i p o  i 2
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w i e k a c h  t a k  j ą  o ż y w i ł  i w c i e l i ł  w  ż y c i e  s ł o w a  P .  J e ­
z u s a  —  z a p a l a j ą c  p o c h o d n i ę  m i ł o ś c i  B o ż e j ,  k t ó r a  r o z ­
p a l i ł a  w s z e c h s t r o n n i e  ż y c i e  l u d z k i e  —  d a j ą c  p o c z ą t e k  
n o w e j ,  c z y s t e j  f a l i  ż y c i a  B o ż e g o  k a t o l .  T a k ,  z  t e j  g ó r y ,  
z  t e g o  m ia s t e c z k a  w y s z e d ł  t e n  św . B i e d a c z y n a  P o v e -  
r e l l o  w y ś m i e w a n y ,  z a  s z a l o n e g o  m ia n y ,  k t ó r y  w  k w i a t ­
k u  k a ż d y m  i t r a w c e  d r o b n e j  w id z i a ł  B o g a .

Assyż. Kapliczka Porcjunkuli znajdująca się w kościele S. Maria 
degli Angeli.

M sza w  b a zy lic e  ś w .£ F ra n c isz k a .
P ó ź n y m  w ie c z o r e m  k o l a c j a .  N a  d r u g i  d z i e ń ,  w c z e ­

s n y m  r a n k i e m  s p i e s z ę  d o  b a z y l i k i  św . F r a n c is z k a *  
a b y  m ó c  o d p r a w i ć  n a  g r o b i e  j e g o  M s z ę  ś w . ;  o ł t a r z  
j e s t  t a m  u r z ą d z o n y  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  w  b a z y l i c e  ś r o d ­
k o w e j  ( t r z e b a  j e s z c z e  o  t e m  w s p o m n ie ć ,  ż e  b a z y l i k a  
d z i e l i  s i ę  n a  t r z y  : d o l n ą ,  ś r o d k o w ą  i g ó r n ą )  j e s t  
o ł t a r z  p a p i e s k i ,  g d z i e  t y l k o  p a p ie ż  m o ż e  o d p r a w i a ć  
e w e n t u a l n i e  j a k i ś  d o s t o j n i k  k o ś c i e l n y  z a  z e z w o l e n ie m  
p a p i e ż a  p o  p r z e c i w n e j  z a ś  s t r o n i e  m o ż e  o d p r a ­
w ia ć  k a ż d y  k a p ł a n ,  le c z  w  c z a s i e  N a j ś w .  O f i a r y  ju ż  
n i e  o d w r a c a  s i ę  d o  lu d u  n a  d o m in u s  v o b i s c u m  c z y  
i n n e  c z ę ś c i ,  j a k  z w y k l e ,  t y l k o  s t a l e  z w r ó c o n y  j e s t  
d o  o ł t a r z a ,  p o n i e w a ż  te m  s a m e m  z w r ó c o n y  j e s t  d o  
lu d z i  —  w ię c  n ie  p o t r z e b u j e  c z y n ić  o b r o t ó w ,  c o  
p o  r a z  p i e r w s z y  z a w s z e  u d e r z a  i t a k  b y ł o  t u t a j .

Z n a j o m i  z  p i e l g r z y m k i  p y t a j ą  „ d l a c z e g o  to  
k s i ą d z  d z i s i a j  n ie  o d w r a c a ł  s ię  a n i  r a z u  p r z y  
M s z y  ś w .“ ?

A  t r z e b a  b y ło  w y jś ć  w c z a s ,  b y  m ó c  p r z y  ty lu  
k s i ę ż a c h  o d p r a w ić  M s z ę  św . n a  g r o b i e  ś w .  P a t r j a r -  
c h y  3  z a k o n ó w  i t y l u  s y n ó w  d u c h o w n y c h  —  p o  c a ­
ł y m  ś w ie c i e  r o z s i a n y c h .

W  d o ln e j  b a z y l i c e  j e s t  g r ó b  ś w . F r a n c i s z k a  S e ­
r a f i c k i e g o ,  w  k t ó r y m  s p o c z y w a j ą  j e g o  z w ł o k i .  
O p a t r z o n y  j e s t  k r a t ą  —  b y  p ą t n i c y  z c z a s e m  n ie  r o z ­
n i e ś l i  n a  p a l c a c h  c a ło ś c i  g r o b u ,  b o  k a ż d y  p r a g n i e ,  
c h o ć  g r u d e c z k ę  w z ią ć  n a  p a m i ą t k ę .

Zwiedzanie bazyliki.
K o ło  9  r a n o  r o z p o c z ę ło  s i ę  z w i e d z a n i e  b a z y l ik i .  

O p r o w a d z a ł  j u ż  o d  W e n e c j i  p .  G . L a w in a ,  k o r e s p o n ­

d e n t  k i l k u  p i s m  p o l s k i c h  —  s t a l e  p r z e b y w a j ą c y  
w  R z y m ie  j a k o  p r a w n i k  a  m ie s z k a j ą c y  w  A lb a n o ,  
w  te m  s ł y n n e m  A lb a n o  p o d  R z y m e m  d z iś  l i e c o  
z a n i e d b a n e m  a  r a c z e j  z a p o m n ia n e m .

Ś r e d n i a  i g ó r n a  b a z y l i k a  m a lo w a n e  p  e z  t a k i c h  
m i s t r z ó w  j a k  G io t to ,  F r a  A n g e l i c o  i r y c h  d z i s i a j  
p r z e d s t a w i a j ą  b e z c e n n e  w a r t o ś c i .

W  ś r o d k o w e j  b a z y l i c e  s ą  c z t e r y  o ł t a r z e  o b o k  g ł ó w ­
n e g o ,  g r o b o w e g o ,  j a k  w y ż e j  p o d a n o  p a p i e s k i e g o .

S k a r b i e c  z a w i e r a  n i e s ł y c h a n i e  c e n n e  r z e c z y .  J e s t  
p r z e c h o w a n a  k o r e s p o n d e n c j a  d o  b r a t a  E l j a s z a ,  z  w ła -  
s n o r ę c z n e m  p i s m e m  ś w . F r a n c i s z k a ,  z n a j d u j e  s i ę  t a m  
h a b i t  j e g o ,  k o l o r u  z b l i ż o n e g o  d o  h a b i tó w  n a s z y c h  
b r a c i  A l b e r t y n ó w ,  p a m i ą t k i  p o  ś w .  K la r z e  —  z a c h o ­
w a n e  z  r ó w n y m  p ie ty z m e m ,  j a k i m  d a r z ą  w s z y s t k i e  
p a m i ą t k i  p o  ś w . F r a n c i s z k u .

P o  z w i e d z e n iu  b a z y l i k i  u d a n o  s i ę  n a  z w i e d z a n ie  
i n n y c h  o s o b l i w o ś c i  a s y s k i c b .  —  W ię c  k o ś c i ó ł  ś w . 
K la r y  —  w z g l .  k l a s z t o r ,  m a c i e r z y s t y  k l a s z t o r  I I  Z a ­
k o n u  c z y l i  Z a k o n u  ż e ń s k i e g o  f r a n c i s z k a ń s k i e g o ,  
g d z i e  d o  d z i s i a j  z a c h o w u j e  s i ę  s u r o w ą  k l a u z u r ę ,  k o ­
ś c i ó ł  tz w .  N o w y  —  w y b u d o w a n y  n a  m ie j s c u  d o m u  
r o d z i n n e g o  ś w .  F r a n c i s z k a ,  b a z y l i k ę  M a tk i  B o s k .  
N i e p o k a l .  P o c z ę c i a  i i n n e .

S u b asio .
K i lk o r o  t y l k o  o s ó b  u d a ł o  s i ę  d a l e j  w  g ó r ę  —  d o  

u r o c z e g o  z a k ą t k a ,  tz w .  C a r c z e r i ,  j e d n e g o  z u l u b i o ­
n y c h  m ie j s c  ś w .  F r a n c i s z k a ,  n a  g ó r z e  S u b a s io .  J e s t  
t a m  e r e m  z l i c z n e m i  p a m i ą t k a m i  p o  ś w .  F r a n c i s z k u ,  
k i e l i c h ,  k t ó r y  p o  M sz y  ś w . p u r y f i k o w a ł ,  b o  j a k  w i a ­
d o m o  ś w .  F r a n c i s z e k  p r z e z  p o k o r ę  w z b r a n i a ł  s i ę  
p r z y j ą ć  ś w i ę c e n i a  k a p ł a ń s k i e  i z o s t a ł  t y l k o  d i a k o ­
n e m . K r z y ż  d r e w n i a n y ,  z  k t ó r y m  ś w .  F r a n c i s z e k  
u d a w a ł  s i ę  n a  m i s j e  d o s k o n a l e  s i ę  t r z y m a  —  m a ją c  
z a  s o b ą  ju ż  p r z e s z ł o  7 0 0  la t .  W  k l a u z u r z e  j e s t  te ż  
je s z c z e  j e d e n  k r z y ż  ś w . B e r n a r d a  z  S j e n y ,  r ó w n i e ż  
m i s y jn y  —  z n a c z n ie  w i ę k s z y c h  r o z m i a r ó w ,  n ie c o  
m ło d s z y  j e ś l i  c h o d z i  o  j e g o  m e t r y k ę .  —  J a z d a  n a  
S u b a s io  j e s t  n a p r a w d ę  k a r k o ł o m n a  —  t y l k o  d z i ę k i  
k o c i e j  z w i n n o ś c i  s z o f e r a ,  o b z n a j o m i o n e g o  z t y m  t e ­
r e n e m  s z c z ę ś l iw ie  w y s z l i ś m y  c a ło ,  a l e  n i e r a z  s k ó r a  
ś c i e r p ł a  p r z y  z j e ź d z i e  z  g ó r y .

N a  S u b a s io  s p o t k a l i ś m y  2 F r a n c u z k i  p a r y ż a n k i ,  
k t ó r e  w e  d w ó jk ę  z w i e d z a ły  W ło c h y .  T y c h  w s z ę d z i e  
p e ł n o .  Z  S u b a s io  r o z t a c z a  s i ę  p r z e c u d n y  w id o k  n a

Assyż. Kościół świętego Damiana (pierwszy klasztor "Klarysek).

d o l in ę  U m b r j i .  P o d  A s s y ż e m  w id o c z n a  j a k  n a  d ło n i  
b a z y l i k a  —  n a p r a w d ę  k o lo s  —  M atki B oskiej A nie lsk ie j 
—  B a s i l i c a  d e g l i  A n g e l i .

W ła ś n i e  p o p o ł u d n i u  t a m  s i ę  u d a j e m y .  W  s a m y m  
ś r o d k u  b a z y l i k i  w id a ć  j a k ą ś  k a p l i c z k ę  —  to  s ł y n n a
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n a  c a ły  ś w i a t  — u k o c h a n a  „ C z ą s te c z k a "  ś w .  F r a n c i ­
s z k a  g ł o ś n a  P o rc ju n k u la , k t ó r a  t y l e  d a ł a  ś w i a t ł a  ś w .  
F r a n c i s z k o w i ,  g d z i e  M a tk a  N a j ś w .  s w e m u  u l u b i e ń ­
c o w i  o b i e c a ł a ,  a b y  p r o s i ł  o  c o  c h c e ,  b o  w s z y s t k o  
o t r z y m a .  N ie  d l a  s i e b i e  le c z  d l a  w s z y s t k i c h  p r o s i ł  
ś w .  F r a n c i s z e k  o  t e  n i e s ł y c h a n i e  b o g a t e  o d p u s t y ,  
k t ó r y c h  n a w e t  p a p i e ż  n i e  c h c i a ł  z a tw ie r d z i ć  
p o c z ą tk o w o ,  a ż  B o ż ą  w o lą  z m u s z o n y  w  n i e z w y k ł y  
s p o s ó b  z g o d z i ł  s i ę  n a d a ć  t a k  b o g a t e  o d p u s t y  —  j a ­
k i c h  n ig d z i e  d o t ą d  n i e  u d z i e l a n o .  —  O t r z y m a ł  ś w . 
F r a n c i s z e k  t e n  m a ł y  k o ś c i ó ł e k  o d  B e n e d y k t y n ó w ,  
o d b u d o w a ł  g o ,  b o  ju ż  s i ę  c h y l i ł  k u  u p a d k o w i .  —  
D o  d n i a  d z i s i e j s z e g o  z a c h o w a ł  s i ę  t a k ,  j a k  b y ł  z a  c z a ­
s ó w  s w e g o  ś w .  O p ie k u n a .

[o się dziele Kiedy człowiek chce poprawiai naturę?
Z d a j e  s i ę  n a m  n i e r a z ,  ż e  n i e j e d n o  w  p r z y r o d z i e  

n a l e ż a ł o b y  u r z ą d z i ć  i n a c z e j ,  c o  w ię c e j  m y ś l im y ,  ż e  
n i e m a  n a  ś w ie c i e  t a k i e j  r z e c z y ,  k t ó r e j b y  c z ło w ie k  
d o  s w o je g o  w id z im is i ę  n a g i ą ć  n i e  p o t r a f i ł .  S t ą d  u s i ­
ł o w a n i e  p o p r a w i a n i a  n a t u r y ,  n a  c z e m  c z ło w ie k  n i e j e d ­
n o k r o t n i e  w y c h o d z i  w c a le  ź le .  O to  p a r ę  p r z y k ł a d ó w :

E u r o p e j c z y c y  o s i e d l i  w  N o w e j  Z e l a n d j i  ( n a  p o ł .  
w s c h .  o d  A u s t r a l j i ) ,  k t ó r e j  k l i m a t  j e s t  p o d o b n y  d o  
k l i m a t u  E u r o p y ,  t a k  z a t ę s k n i l i  z a  j a s k ó ł k a m i ,  ż e  p o ­
s t a n o w i l i  j e  z a p r o w a d z i ć  w  s w o je j  n o w e j  o j c z y ź n ie ;  
n a  p o z ó r  d o ś w ia d c z e n ie  u d a ł o  s i ę  z n a k o m i c i e :  w c i ą ­
g u  w io s n y  i  l a t a  p o w s t a ł a  s p o r a  o s a d a  j a s k ó ł c z e g o  
p l e m i e n i a .  A le  c ó ż  s i ę  n i e  d z i e j e ?  P r z y s z ł a  j e s i e ń ,  
a  j a s k ó ł k i  z r o b i ł y  s e jm y  t a k  j a k  i u  n a s  i p o f r u n ę ł y ,  
j a k  im  i n s t y k t  w  ic h  s t a r e j  o j c z y ź n ie  k a ż e ,  n a  p o ł u ­
d n ie ,  d a l e k o  h e n ,  w  s t r o n ę  lo d ó w  p o łu d n i o w e g o  b i e ­
g u n a ,  g d z ie  z a p e w n e  z  z im n a  i g ł o d u  p o g i n ę ł y .  K i l ­
k a k r o t n i e  p o w t ó r z o n o  t o  d o ś w i a d c z e n i e  z j a s k ó ł k a m i ,  
l e c z  z a w s z e  z  t y m  s a m y m  w y n i k i e m .  —  I n n y  d z iw n y  
p r z y k ł a d :  W  N o w e j Z e l a n d j i  ż y j e  p a p u g a ,  k t ó r ą  u c z e n i  
n a z y w a j ą  N e s t o r  n o t a b i l i s ;  p a p u g a  t a  ż y w i ł a  s i ę  d a ­
w n ie j  w y łą c z n ie  j a g o d a m i  l e ś n y m i ;  k i e d y  j e d n a k  
p r z y b y s z e  z E u r o p y  w y r ą b a l i  l a s y  i k r z e w y  ja g o d o w e  
w y p le n i l i ,  p a p u g a  w  b r a k u  p o ż y w i e n i a  s t a ł a  s i ę  t a k  
d r a p i e ż n ą ,  ż e  n i s z c z y  h o d o w l ę  o w ie c  s z e r o k o  w  N o ­
w e j  Z e l a n d j i  z a p r o w a d z o n ą  i ż y w i  s i ę  t y l k o  t ł u s z c z e m  
o b r a s t a j ą c y m  n e r k i  o w ie c ,  k t ó r e  d l a  z d o b y c ia  p o k a r ­
m u  ś m i e r t e l n i e  r a n i .

I n n e  z j a w i s k a :  p r z e s a d z o n e  d o  N o w e j  Z e l a n d j i  
k r z a k i  j e ż y n o w e  t a k  b u j n i e  s i ę  r o z k r z e w i ł y ,  ż e  p o ­
tw o r z y ł y  n i e p r z e b y t e ,  k o l c z a s t e  g ą s z c z a  z a l e g a j ą c e  
w ie l e  k i l o m e t r ó w  k w a d r a t o w y c h ,  p o d o b n i e  j a k  k a k ­
tu s y  p r z e s a d z o n e  z  p o łu d n i o w y c h  s t a n ó w  A m e r y k i  
d o  A u s t r a l j i  p r z e z  n a d z w y c z a j  b u j n y  r o z r o s t  t y s i ą c e  
k i l o m e t r ó w  k w a d r a t o w y c h  u r o d z a j n e j  z ie m i  z a m ie n i ły  
n a  d z ik i e ,  n i e u r o d z a j n e  p u s t k o w i a .  —  D o  t e j  s a m e j  
A u s t r a l j i  d l a  w y t ę p i e n i a  o w a d ó w  s p r o w a d z o n e  s z p a k i  
t a k  s i ę  r o z m n o ż y ły ,  ż e  s t a ł y  s i ę  s z k o d n ik a m i  d l a  
o g r o d ó w  o w o c o w y c h ,  k t ó r y c h  m i a ł y  b r o n i ć  p r z e d  
o w a d a m i ;  z a p r o w a d z o n o  k r ó l i k i ,  t e  j e d n a k  r o z p le n iw -  
s z y  s i ę ,  z d z i c z a ły  i  w y r z ą d z a j ą  o g r o m n e  s z k o d y  
w  o g r o d a c h  i p o l a c h ;  w p r a w d z ie  s p r o w a d z o n o  l i s y ,  
ż e b y  w y t ę p i ł y  n i e p o ż ą d a n ą  k r ó l i k a r n i ę ,  a l e  w y b r e d n e  
l i s y  p r z e s t a ł y  s i ę  w k r ó t c e  i n t e r e s o w a ć  k r ó l i k a m i  a  z a  
t o  w y b i t n i e  z a s m a k o w a ł y  w  m ię s i e  j a g n i ą t ,  i  s t a ł y  
s i ę  p o s t r a c h e m  o w ie c .  —  N a w e t  n i e w i n n e ,  w o d n e  
h i j a c e n t y  p r z e s a d z o n e  z E u r o p y  d o  A u s t r a l j i  t a k  s ię  
d o b r z e  c z u j ą  w  t a m t e j s z y c h  w a r u n k a c h ,  ż e  p o t r a f i ł y  
z a r ó ś ć  z u p e ł n i e  w ie l e  s t r u m y k ó w  a  n a w e t  c a ł y c h  
r z e k .

W Święto Miłości
B y ło  to  w  d z i e ń  B o ż e g o  N a r o d z e n ia .  P i ę k n a  k a ­

t e d r a  w  Q u e d l i n b u r g u  ( S a k s o n j a )  z a j a ś n i a ł a  b l a s k i e m  
t y s i ą c a  ś w i a t e ł ,  d o  j e j  w n ę t r z a  z a ś  w p ł y w a ł y  c o r a z  
l i c z n i e j s z e  g r o m a d y  n a b o ż n e g o  lu d u .  Z d a w a ło  s i ę ,  ż e  
s t a r e  m u r y  ś w i ą t y n i  n i e  p o m ie s z c z ą  t e j  w i e l o t y s i ę c z ­
n e j  r z e s z y  w i e r n y c h .  T o  t e ż  w  k o ń c u  t ł u m ,  z b i ty  
w  j e d n ą  m a s ę ,  p o d o b n y m  b y ł  d o  f a l i ,  k o ł y s z ą c e j  s ię  
t o  w  j e d n ą ,  t o  w  d r u g ą  s t r o n ę .  O c z y  o b e c n y c h  z  c i e ­
k a w o ś c i ą  z w r ó c o n e  b y ł y  k u  w i e l k i e m u  o ł t a r z o w i .  J e ­
d e n  p r z e z  d r u g i e g o  w y c h y l a ł  g ło w ę ,  c h c ą c  d o s t r z e c  
c o  s i ę  t a m  d z i e j e .

C i e k a w o ś ć  l u d z i  m i a ł a  s w e  p o w o d y :  w s z a k  to  
d z i ś  u j r z e ć  m o ż n a  s w e g o  m o n a r c h ę  i p a n a  t e j  z ie m i ,  
k t ó r y  p r z y s z e d ł  o d d a ć  p o k ł o n  S y n o w i  B o ż e m u .

T a m , p o  p r a w e j  s t r o n i e  o ł t a r z a ,  s p o c z ę ł a  w  ż ł ó b ­
k u  n a  s i a n k u  B o ż a  D z i e c in a ,  a  p o  l e w e j  s t r o n i e  p o ­
s t a w i o n o  t r o n  w y b i ty  p u r p u r ą ,  o z d o b io n y  z ł o t e m . . .

N a  n im  to  z a s i a d ł  w  o to c z e n iu  n a d w o r n e j  ś w i ty  
m ę ż n y  i d z i e l n y  w ła d c a ,  c e s a r z  O t to n  W ie lk i .

J u ż ,  ju ż  m ia ło  s i ę  r o z p o c z ą ć  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń ­
s tw o ,  g d y  n a g l e ...........

S ł y c h a ć  j a k i ś  s z m e r  w  k o ś c i e l e .  W p ie r w  s t ł u m i o ­
n y ,  a  p o t e m  c o r a z  b a r d z i e j  w y r a ź n y . . .

W n e t  w s z y s t e k  l u d  p o r u s z o n y  z o s t a ł . . .  K tó ż  t o  
o ś m i e l i ł  s i ę  z a k łó c i ć  c i s z ę  k o ś c i e l n ą ?  K to  o d w a ż y ł  
s i ę  n i e  u s z a n o w a ć  w ie lk i e j  c h w i l i  i  p r o g u  m ie j s c a ,  
k t ó r y  p r z e s t ą p i ł ? !  K t o ? . . .

Z a c h m u r z y ło  s i ę  o b l i c z e  c e s a r z a ;  z d u m ie n i e  o g a r ­
n ę ł o  k l e r  c a ły .

T y m c z a s e m ,  p o p r z e z  t ł u m  p r z e d z i e r a  s i ę  w  p o ­
k u t n i c z y m  s t r o j u  p o s t a ć  j a k a ś ,  t o r u j ą c  s o b i e  ł o k c i a ­
m i  d r o g ę  d o  o ł t a r z a .

S t r a c h  i z m ę c z e n ie  u w id o c z n ia  s i ę  n a  j e g o  b l a d e j  
t w a r z y .  W ie lk i e m i  k r o p l a m i  p o t u  z l a n e  j e s t  c z o ło  
j e g o .  L e c z  o n  d a l e j  i d a l e j  p r z e d z i e r a  s i ę  p r z e z  g ł ó ­
w n ą  n a w ę .  N ie  z w a ż a  n a  p o m r u k  u s t ę p u j ą c y c h  m u  
z  p r z y m u s u  lu d z i .

J e s z c z e  k i l k a  w y s i ł k ó w  n a p r z ó d  i p o k u t n i k  p a d a  
u  s t ó p  m o n a r s z y c h .

W z d r y g n ą ł  s i ę  c e s a r z ,  p o z n a ł  w  l e ż ą c y m  —  b r a t a  
s w e g o ,  H e n r y k a .

—  „ P r z e b a c z ,  c e s a r z u ,  p r z e b a c z  b r a c i e ,  b ó m  z a w in i ł  
z n ó w  b a r d z o  p r z e c i w k o  t o b i e "  —  b ł a g a ł  H e n r y k .

„ P r e c z " !  z a g r z m i a ł  n i e u b ł a g a n y  g ł o s  O t to n a  W ie l ­
k i e g o .

—  „ J u ż  d w a  r a z y  d a r o w a ł e m  c i w in y ,  le c z  t y m  r a ­
z e m  d a s z  g ło w ę  ! “ z a k o ń c z y ł  c e s a r z .

Z a u w a ż a  to  j e d e n  z o b e c n y c h  p r z e o r ó w .  W y m y k a  
s i ę  p o  c i c h u  i w n e t  w r a c a  z  E w a n g e l j ą  w  r ę c e ,  p o ­
c z y n a j ą c  c z y t a ć :

„ N ie  s i e d e m  r a z y ,  l e c z  s i e d e m d z i e s i ą t  s i e d e m  r a ­
z y  p r z e b a c z  b r a t u  tw e m u " .

S ł u c h a  c e s a r z ,  p a s u j e  s i ę  z  s o b ą ,  a  p o t e m  p o ­
d n o s i  b r a t a  s w e g o  i r z u c a  m u  s i ę  n a  s z y j ę .

—  „ D a r u j ę  c i,  b r a c i e ,  o d e jd ź  w  p o k o j u ,  d z iś  d z i e ń  
M i ł o ś c i " . . . .

Z a d z w o n i ły  d z w o n y ,  z a g r z m i a ł y  o r g a n y  i r o z p o ­
c z ę ł a  s i ę  u r o c z y s t o ś ć  B o ż e g o  N a r o d z e n ia .

M o ż e  i T y , d r o g i  C z y te ln ik u ,  m a s z  k o g o ,  k o m u  
n a l e ż y  w in ę  w y b a c z y ć .  P o p r o ś  g o  d o  s w e g o  s t o ł u  
w ig i l i j n e g o .  C i e s z c i e  s i ę  z B o ż e g o  N a r o d z e n i a  r a z e m ,  
a  P a n  B ó g  z W a s  r a d  b ę d z i e !

Aniela Juszczakówna.
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CO SŁYCHAĆ W  SWIECIE KATOLICKIM?
K ato licy  w szy stk ich  d iecezy j P o lsk i p ro testu ją .
P r o j e k t  u s t a w y  m a ł ż e ń s k i e j  g o d z ą c y  w  ś w i ę t o ś ć  

r o d z i n y  i n i e r o z e r w a l n o ś ć  k a t o l i c k i e g o  m a ł ż e ń s t w a  
s p o t k a ł  s i ę  u  w s z y s t k i c h  p r a w d z i w y c h  k a t o l i k ó w  P o l ­
s k i  z e  z r o z u m ia ł e m  o b u r z e n i e m .  W e  w s z y s t k i c h  d i e ­
c e z j a c h  o d b y ł y  s i ę  i  o d b y w a j ą  n a d a l  m a s o w e  z e b r a ­
n i a  p r o t e s t a c y j n e ,  n a p ł y w a j ą  s e t k i  t y s i ę c y  i m i l j o n y  
p o d p i s ó w .  O b r o ń c y  p r o j e k t u  z a c z ę l i  w y d a w a ć  w  W a r ­
s z a w ie  „ c z a s o p i s m o  s p e c j a l n e "  p . t .  P r a w o  m a ł ż e ń ­
s k i e  —  ś l u b y  c y w i ln e  —  r o z w o d y .  P i s m o  r e d a g u j e  
p . G u m p lo w ic z .  W y p o w i a d a j ą  s i ę  w  t e m  p i s e m k u  o -  
s o b y ,  k t ó r e  p r a g n ą  w p r o w a d z e n i a  ś lu b ó w  c y w i ln y c h  
i r o z w o d ó w .  K a t o l i c y  p o  u c h w a l e n i u  p r o t e s t ó w  n ie  
m o g ą  s p o c z ą ć ,  le c z  w c ią ż  m u s z ą  p i ln o w a ć  s w o ic h  
ś w i ę t y c h  p r z e k o n a ń  i p r a w .

R ek o lek c je  za m k n ię te  d la in te lig en c ji.
Z  u z n a n i e m  t r z e b a  p o d n ie ś ć  i n i c j a t y w ę  k s .  s u p e r -  

j o r a  B o k a ,  r e k t o r a  D o m u  r e k o l e k c y j n e g o  w  D z i e d z i ­
c a c h ,  z m i e r z a j ą c ą  d o  o d n o w i e n i a  t r a d y c j i  r e k o l e k c y j  
z a m k n i ę t y c h  d l a  p a n ó w  z  i n t e l i g e n c j i .  W  s e r j i  l i s t o ­
p a d o w e j  w z i ę ło  u d z i a ł  3 5  p a n ó w ,  w  t e m  1 d o c e n t  
u n i w e r s y t e t u ,  8  p r o f e s o r ó w  g im n a z j a ln y c h ,  6  i n ż y n i e ­
r ó w ,  1 l e k a r z  i t .  d . N a l e ż y  s p o d z ie w a ć  s i ę ,  ż e  g o ­
ś c i n n y  D o m  d z i e d z i c k i  c o r a z  c z ę ś c i e j  s k u p i a ć  b ę d z i e  
n a s z ą  e l i t ę  k a t o l i c k ą  n a  z b a w ie n n e  p r z e s z k o l e n i e  
w e w n ę t r z n e .

R ep u b lik a  h iszpańska p o w a żn ieje .
P o  p i e r w s z y c h  w y b u c h a c h  n a m i ę t n o ś c i  p o l i t y c z ­

n y c h ,  w ła ś c i w y c h  k a ż d e j  r e w o lu c j i ,  w ie l e  p r z e j a w ó w  
w  ż y c iu  p o l i t y c z n e m  H i s z p a n j i  z d a j e  s i ę  w s k a z y w a ć  
n a  b a r d z i e j  u m i a r k o w a n y  k u r s  n a  n a j b l i ż s z ą  p r z y s z ło ś ć .

J e d n y m  z  n a j w a ż n i e j s z y c h  f a k tó w ,  w s k a z u j ą c y c h  
n a  to ,  j e s t  w y s u n i ę c i e  p r z e z  w s z y s t k i e  u g r u p o w a n i a  
p o l i t y c z n e  j e d n e j  j e d y n e j  k a n d y d a t u r y  d o  g o d n o ś c i  
p r e z y d e n t a  r e p u b l i k i ,  c z y l i  k a n d y d a t u r y  A lc a l i  Z a m o r y .  
J e g o  o s o b a  z d a j e  s i ę  d a w a ć  o g ó ł o w i  h i s z p a ń s k i e m u  
r ę k o j m i ę ,  iż  m ło d a  r z e c z p o s p o l i t a  n i e  b ę d z i e  n a r a ż o n a  
n a  d a l s z e  e k s p e r y m e n t y  r a d y k a l n e .  J a k  j u ż  d o n o s i ­
l i ś m y  k a t o l i c y  h i s z p a ń s c y  o r g a n i z u j ą  s i ę  w  s z y b k ie m  
t e m p ie ,  a b y  w  r a z i e  e w e n t u a l n y c h  d a l s z y c h  z a k u s ó w  
e l e m e n t ó w  r a d y k a l n y c h  m ó c  s t a w i ć  im  s k u t e c z n y  
o p ó r .

H i s z p a n ja  z n a j d u j e  s i ę  w ię c ,  o  i l e  m o ż n a  s ą d z ić  
z  p o w y ż s z y c h  f a k tó w ,  w  p r z e d e d n i u  z m ia n y  d o t y c h ­
c z a s o w e g o  k u r s u  p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j  n a  b a r d z i e j  
u m ia r k o w a n y .

K atolicyzm  w Serbjl.
J a k  w i a d o m o  S e r b o w i e  s ą  w y z n a n ia  p r a w o s ł a w ­

n e g o ,  a  j e d n a k  w  l a t a c h  o s t a t n i c h  n a  t e r y t o r j u m  
S e r b j i  ś r o d k o w e j  z a c z y n a ją  p o w s t a w a ć  k o ś c i o ł y  k a t o ­
l i c k i e  i  l i c z b a  k a t o l i k ó w  r o ś n i e .

P r z y c z y n i ł o  s i ę  d o  t e g o  i s t n i e n i e  w  t a m t y c h  s t r o ­
n a c h  k o p a ln i ,  k t ó r y c h  e k s p l o a t a c j ą  z a j ę l i  s i ę  p o  w o j ­

n i e  F r a n c u z i  i  B e lg o w ie .  W  t a k i c h  m ie j s c o w o ś c i a c h  
j a k  B o r  l u b  o k o l i c e  Z a j e c z a r a  o s i a d ł o  p o  p a r u s e t  
F r a n c u z ó w ,  a  c z ę ś c io w o  i W ło c h ó w ,  n a  s t a n o w i s k a c h  
i n ż y n i e r ó w ,  n a d s z t y g a r ó w ,  m a j s t r ó w ,  u r z ę d n i k ó w  
i  z  i c h  t o  i n i c j a t y w y  p o w s t a j ą  ś w i ą t y n i e  k a t o l i c k i e ,  
c o  z n ó w  s p r a w i a ,  ż e  r o b o t n i c y - k a t o l i c y  z  C h o r w a c j i  
i  D a l m a c j i  c h ę t n i e j  d o  p r a c y  d o  t y c h  k o p a l n i  d a j ą  
s i ę  z w e r b o w a ć ,  a  p r z e z  t o  l i c z b a  k a t o l i k ó w  z r o k u  
n a  r o k  w z r a s t a .  O b s ł u g u j ą  t e  ś w i ę t y n i e  o j c o w ie  A -  
s u m p c jo n i ś c i  z B i a ło g r o d u  lu b  t e ż  k a p e l a n i  w o js k o w i ,  
z  p r z e b y w a j ą c y c h  w  p o b l i ż u  p u łk ó w .

P o ło żen ie  k a to lik ó w  litew sk ich .
W a l k a  k u l t u r a l n a  p r o w a d z o n a  j e s t  n a  L i tw ie  

z  c a ł ą  k o n s e k w e n c j ą  i b y n a j m n i e j  n i e  w y k a z u j e  t e n ­
d e n c j i  d o  z ł a g o d z e n i a .  P o  k r ó t k i e j  p r z e r w i e  l e t n i e j ,  
w  c z a s i e  k t ó r e j  a g r e s y w n o ś ć  s f e r  r z ą d o w y c h  b y ł a  
n i e c o  m n ie j s z ą ,  n a s t ą p i ł y  n o w e  a t a k i  p r z e c iw k o  K o ­
ś c io ło w i .  S o l ą  w  o k u  r z ą d o w i  j e s t  p r o j e k t  z a ło ż e n ia  
k a t o l i c k i e j  a k a d e m j i ,  j a k o  ś r o d k a  z a r a d c z e g o  p r z e ­
c iw k o  t r u d n o ś c i o m ,  c z y n io n y m  K o ś c i o ło w i  z e  s t r o n y  
r z ą d u  w  k s z t a ł c e n i u  d u c h o w i e ń s t w a .  N ie z m ie r n i e  o s t r a  
c e n z u r a ,  j a k  w  c z a s i e  w o je n n y m  u t r u d n i a  p r a s i e  k a ­
t o l i c k i e j  w s z e l k ą  d z i a ł a ln o ś ć .

K ato licy  w  S tanach Z jednoczonych  Am. Półn .
W e d łu g  d a n y c h  o f i c j a l n y c h  l i c z b a  k a t o l i k ó w  

w  S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A m . P ó ł n .  w y n o s i  o b e c n ie  
2 0 .0 9 1 .5 9 3  o s ó b ,  p r z y c z e m  w  c i ą g u  u b i e g ł e g o  r o k u  
z a p i s a n o  3 9 .5 2 8  n o w y c h  k o n w e r t y t ó w .  K a t o l i c k i e  d u ­
c h o w i e ń s t w o  S t .  Z j. o b e jm u je  2 7 .8 5 4  o s o b y ,  w  t e m  
8 5  >2 z a k o n n i k ó w ,  p o d  w o d z ą  1 6  a r c y b i s k u p ó w  i 1 0 4  
b i s k u p ó w .  I l o ś ć  s e m i n a r j ó w  d u c h o w n y c h  w y n o s i  1 4 5  
z  1 7 6 1 6  a lu m n a m i .

W ś r ó d  p o d a n e j  o g ó ln e j  l i c z b y  k a t o l i k ó w  S t .  Z j. 
2 0 4  t y ś .  s t a n o w i ą  m u r z y n i ,  p o s i a d a j ą c y  j e d n a k  z a ­
l e d w ie  4 - e c h  k s i ę ż y  s w o je j  r a s y .

M isje k a to lick ie  w  Chinach w  cyfrach .
L ic z b a  w i e r n y c h  w y n o s i  o b e c n i e  w  C h i n a c h  o k o ło  

2 y 2 m i l jo n a  d u s z ,  w o b e c  7 0 .0 0 0  w  r .  1 9 0 0 . Z  p o w y ż ­
s z y c h  c y f r  w y n ik a ,  ż e  K o ś c i ó ł  z y s k i w a ł  w  C h i n a c h  
r o k  r o c z n ie  o k o ł o  7 0 .0 0 0  d u s z .

W  k r a j u  t y m  c z y n n y c h  j e s t  o b e c n i e  3 .6 0 0  k s i ę ż y  
o r a z  4 .2 3 5  z a k o n n ic .  L ic z b a  k s i ę ż y  m ie j s c o w y c h  w z r a s t a  
t a m  n i e z m i e r n i e  s z y b k o  i w y n o s i  o k o ł o  4 5  r o c z n ie .  
Z a k o n y  w y k a z u j ą  w  C h i n a c h  w s p a n i a ł y  r o z w ó j .  D la  
p r z y k ł a d u  n i e c h a j  p o s ł u ż y  f a k t ,  iż  n a  4 .2 3 5  z a k o n n i c  
j e s t  2 .8 3 6  C h i n e k .

A m eryk ań sk a pom oc m edyczna dla m isji.
A m e r y k a ń s k i e  b i u r o  p o m o c y  m e d y c z n e j  d l a  m i s j i  

p r z e s ł a ł o  j u ż  m i s jo m  o k o ł o  5 0  t y s i ę c y  k g r .  r ó ż n y c h  
l e k a r s t w  i m a t e r j a ł ó w  s a n i t a r n y c h ,  w a r t o ś c i  5  m i l j o ­
n ó w  f r a n k ó w .  L e k a r s t w a  i m a t e r j a ł y  t e  r o z d z i e l o n e  
z o s t a ł y  m ię d z y  4 5 0  s t a c y j  m i s y j n y c h  r o z s y p a n y c h  
p o  c a ły m  ś w ie c i e .

Jak mają wyglądać śluby cywilne
P r o f .  L u t o s t a ń s k i ,  p r ó c z  p r o j e k t u  u s t a w y  o  m a ł ­

ż e ń s t w i e ,  o p r a c o w a ł ,  r ó w n i e  p o s t ę p o w y  p r o j e k t  u s t a  w y 
o  a k t a c h  s t a n u  c y w i ln e g o .  Z  t e g o  d r u g i e g o  p r o j e k t u  
d o p i e r o  w y r a ź n i e  w y c h o d z i  —  j a k  s z y d ło  z  w o r k a ,  
o  c o  a u t o r o m  w  o b u  u s t a w a c h  n a j w i ę c e j  s i ę  r o z c h o ­
d z i .  Z  k a ż d e g o  n i e m a l  p r z e p i s u  w y n i k a  g ł ó w n y  c e l ,  
m i a n o w ic i e ,  a b y  k a t o l i k o m  u n ie m o ż l iw ić  z a w a r c i e  
ś l u b u  k o ś c i e l n e g o ,  a  w y s z u k a n e m i  t r u d n o ś c i a m i  i s z y ­
k a n a m i  n a k ł o n i ć  ic h  d o  ś l u b u  c y w i ln e g o .

K tó ż  t o  t e n  u r z ę d n i k  s t a n u  c y w i l n e g o  ?  T o  t a k i  
u r z ę d n i k ,  m i a n o w a n y  p r z e z  p a ń s t w o ,  k t ó r y  p r o w a d z i  
k s i ę g i  ( m e t r y k i )  u r o d z i n ,  ś l u b ó w  i z m a r ł y c h ,  i  k t ó r y  
b ę d z i e  z a ł a t w i a ł  f o r m a l n o ś c i  w s t ę p n e  p r z e d  ś lu b e m ,  
z a p o w ie d z i ,  a  n a d t o  b ę d z i e  u d z i e l a ł  ś l u b ó w  c y w i ln y c h :  
k a t o l i k o m ,  ż y d o m , b e z w y z n a n io w y m  —  w s z y s tk im .

T a k i m  u r z ę d n i k i e m  m o ż e  z o s t a ć  k a ż d y  ś w ie c k i ,  
n i e  m o ż e  b y ć  n im  t y l k o  k s i ą d z .  A  w ię c  m o ż e  b y ć  
ta k i m  u r z ę d n i k i e m  n p .  k a r c z m a r z  ż y d ,  k t ó r y  r o z p i j a
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lu d ,  b o  t e g o  u s t a w a  n i e  z a b r a n i a ,  a l e  w y r a ź n i e  z a ­
b r a n i a  k s i ę d z u !  K s i ę ż a  s ą  t y m  e l e m e n t e m  n a j g o r s z y m ,  
k t ó r e m u  n a l e ż y  o d e b r a ć  w s z e l k ą  m o ż n o ś ć  o d d z i a ł y ­
w a n i a  n a  l u d !  K to  t a k  m ó w i  — k o m u  n a  t e m  z a l e ż y !  
C z y  p r o f .  L u t o s t a ó s k i !  N ie  —  t o  p r z e z  j e g o  u s t a  p r z e ­
m a w i a j ą  w a r s z a w s c y  p o s t ę p o w i  w o l n o m y ś l i c i e l e ,  k t ó ­
r z y  t a k  p r z e d z i w n i e  g o d z ą  m a s o n ję  Z a c h o d u  z b o l -  
s z e w iz m e m  W s c h o d u !  T o  m ó w i  t e n  s a m  d u c h ,  k t ó r y  
p r z e z  u s t a  p e w n e g o  d y g n i t a r z a  w y r a z i ł  s i ę  n i e d a w n o ,  
ż e  k a t o l i c y  b ę d ą  z n o w u  „ ję c z e ć  p o  k o ś c i o ł a c h ” p r z e ­
c iw  u s t a w i e  o  ś l u b a c h  c y w i ln y c h ,  t e n  s a m  d u c h ,  k t ó r y  
p o g a r d l i w i e  w o ła ,  ż e  ju ż  r a z  n a l e ż y  s k o ń c z y ć  z t y m i  
k l e c h a m i  i A k c j ą  K a t o l i c k ą .

A  w ię c  w  j a k i e j ś  w io s c e  u r z ę d n i k i e m  s t a n u  c y ­
w i ln e g o  b ę d z i e  k a r c z m a r z  i  d o  n i e g o  w s z y s c y  n a r z e ­
c z e n i  b ę d ą  s i ę  z g ł a s z a ć  d l a  z a ł a t w i e n i a  c z y n n o ś c i  
w s t ę p n y c h  i z a p o w ie d z i .  O  i l e  m u  g m in a  d a  j a k i ś  
lo k a l ,  b ę d z i e  o n  w  ty m  l o k a l u ,  o  i l e  n ie  d a ,  b ę d z i e  
u r z ę d o w a ł  w  k a r c z m i e ,  b o  p r z e c i e ż  t r u d n o  p r z y p u ś c i ć ,  
b y  S k a r b  P a ń s t w a ,  k t ó r y  r e d u k u j e  u r z ę d n i k ó w ,  n a ­
u c z y c i e l i ,  o b c in a  p e n s j e  i k a s u j e  p o t r z e b n e  S t a r o s t w a  
i S ą d y  w  im i ę  o s z c z ę d n o ś c i ,  b y  t e n  S k a r b  — d la  f a n ­
t a z j i  m a s o ń s k o  b o l s z e w i c k i c h  m ó g ł  s t w o ­
r z y ć  k i l k a  t y s i ę c y  b i u r  d l a  t y c h  u r z ę d n i k ó w  s t a n u  
c y w i ln e g o .  N ie  j e s t  z a t e m  w y k lu c z o n e m ,  ż e  t a k i  
u r z ę d n i k  k a r c z m a r z  b ę d z i e  u r z ę d o w a ł  w  k a r c z m i e  
i t a m  s p i s z e  z n a r z e c z o n y m i  p r o t o k ó ł  c o  d o  ic h  o s o ­
b i s t y c h  d a t  i s t o s u n k ó w ,  p o c z e m  n a  k a r c z m i e  w y w ie s i  
p i s m o  o  z a p o w ie d z i a c h  n a  1 0  d n i .  P o  ty c h  10  d n i a c h  
z g ł o s z ą  s i ę  n a r z e c z e n i  ju ż  w  w e s e l n y c h  s t r o j a c h  i n a ­
s t r o j u  o d r a z u  d o  k a r c z m y  i ó w  u r z ę d n i k  u d z i e l i  im  
ś l u b u ,  s p i s z e  p r o t o k u ł  i w y d a  im  a k t  m a ł ż e ń s t w a .  
S l u b  t a k i  z w o l i  u s t a w y  j e s t  j u ż  w a ż n y .  A le  g d y b y  
k a t o l i k o m  j e d n a k  z a c h c i a ł o  s i ę  m ie ć  ś l u b  k o ś c i e l n y ,  
t o  m u s z ą  o d  t e g o  k a r c z m a r z a  o t r z y m a ć  z a ś w ia d c z e n ie ,  
ż e  n i e m a  p r z e s z k ó d  m a ł ż e ń s k i c h ,  i  d o p i e r o  n a  p o d ­
s t a w i e  t a k i e g o  z a ś w i a d c z e n i a  k s .  p r o b o s z c z  u d z i e l i  im  
ś l u b u ,  a l e  ś lu b  t e n  n i e  j e s t  j e s z c z e  t a k i  w a ż n y ,  j a k  
ó w  u d z i e l o n y  p r z e z  u r z ę d n i k a ,  b o  je s z c z e  n o w o ż e ń c y  
m u s z ą  w z i ą ć  o d  k s i ę d z a  p r o t o k u ł  ś lu b u ,  p r z e d s t a w i ć  
g o  w  3 d n i a c h  t e m u ż  u r z ę d n i k o w i ,  i t e n  d o p i e r o  ś l u b  
ic h  z a tw ie r d z i .  Z a t e m  k t o  b ą d ź  m o ż e  u d z i e ­
l i ć  ś l u b u  w a ż n e g o  k a t o l i k o w i ,  a l e  k s i ą d z  
u p o w a ż n i o n y  d o  t e g o  s w o i m  u r z ę d e m  
i ś w ię c e n ie m ,  t e n  w ł a ś n i e  w e d ł u g  u s t a w y  te j  n i e  
m o ż e  u d z i e l i ć  w a ż n e g o  ś l u b u !  A  g d z i e ż  
j e s t  a r t .  1 1 4  K o n s t y t u c j i ,  z a p e w n i a j ą c y  k a ż d e m u  
o b y w a t e l o w i  w o ln o ś ć  w y z n a n ia ,  a  g d z i e  j e s t  K o n ­
k o r d a t  z a w a r t y  z e  S t o l i c ą  a p o s t o l s k ą ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  
n i e  w o ln o  n a r u s z a ć  p r a w  K o ś c i o ł a ,  a  z a t e m  i o g r a ­
n i c z a ć  w ł a d z y  k s i ę ż y  k a t o l i c k i c h !  T a k  w y g l ą d a  „ p o ­
s t ę p "  p ł y n ą c y  n a  c a ł ą  P o l s k ę  z  W i r s z a w y ;  z a  n ic  
w s z y s t k i e  p r a w a  B o s k i e  i  l u d z k i e !

A le ż  m o ż e  t o  z a t o  n ic  n i e  b ę d z i e  k o s z to w a ć ,  
p r z e c i e ż  c i w o ln o m y ś l n i  d o b r o c z y ń c y  n a r o d u  t a k  r o ­
n i ą  ł z y  b o l e ś c i  n a d  n i e d o l ą  l u d u ,  o b d z i e r a n e g o  p r z e z  
k l e r .  A  w ię c  s ł u c h a j c i e !  G m in y  d o s t a r c z ą  p o m i e s z ­
c z e n i a  i u r z ą d z e n i a  b i u r  d l a  t y c h  u r z ę d ó w .  D r o b n o ­
s t k a  —  m o ż n a  z a  k i l k a  t y s i ę c y  w  k a ż d e j  g m in i e  ł a d n y  
d o m e k  w y s t a w i ć  lu b  w y d z i e r ż a w i ć  —  g m in y  b o g a t e  —  
m o g ą  z p o d a t k ó w  z a p ła c i ć ,  a  n i e  b ę d z i e  l o k a l u  —- to  
k a r c z m a  j e s t  z a w s z e  w o ln a  d o  d y s p o z y c j i .  D a l e j  
u r z ę d n i k  s t a n u ,  j e g o  z a s t ę p c a  i s e k r e t a r z e  b ę d ą  s t a l e  
p o b i e r a ć  p e n s j e  z e  S k a r b u  P a ń s t w a .  W id o c z n ie  a u t o r  
m y ś l i ,  ż e  t e  g ł u p i e  1 0 ,0 0 0  u r z ę d n i k ó w  s t a n u  c y w i ln e g o ,  
t y c h  1 0 0  i n s p e k t o r ó w  w  m i a s t a c h  o k r ę g o w y c h  i t e n  
d y r e k t o r  U r z ę d u  g ł ó w n e g o  w  W a r s z a w i e  z p e n s j ą  
m i n i s t r a  m o ż e  z  a u t e m  i  t .  d . t o  b a g a t e l k a ,  o  k t ó r e j  
n i e m a  c o  m y ś l e ć !

P r z e c i e ż  w  R o s j i  r e w i z o r z y  a ż  z  P e t e r s b u r g a  j e ź ­
d z i l i  p o  c a ł e j  R o s j i  —  to  b y ł y  j a z d y  1 —  a  w  z n a c z n ie  
m n ie j s z e j  o b s z a r e m  P o l s c e  i n s p e k t o r z y  o k r ę g o w i  n i e  
m ie l ib y  r e w i d o w a ć  U r z ę d ó w  s t a n u !  W p r a w d z ie  n i e  
w ia d o m o ,  c o  o n i  b ę d ą  r e w i d o w a ć ,  a le  z a w s z e  —  
l e p i e j  n i e c h  r e w i d u j ą !  A  k t ó ż  t o  m a  p ł a c i ć  w s z y s t ­
k o !  I  o  t e m  p o m y ś l a n o !  Z a  k a ż d y  o d p i s  a k t u  c y w i l ­
n e g o  p ł a c i  s l r o n a  10  z ł . ,  a  z a  z e z w o l e n i e  i n s p e k t o r a  
n a  t a k i  o d p i s  5  z ł . ,  r a z e m  t a k a  „ d o ty c h c z a s o w a  
m e t r y k a "  b ę d z i e  k o s z to w a ć  15  z ł. i n a d t o  s t e m p e ­
l e k .  Z a  ś l u b  c y w i ln y  w  g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h  
i w  u r z ę d z i e  p ł a c i  s i ę  5  z ł . ,  z a  ś lu b  p o z a  g o d z in a m i  
u r z ę d o w e m i  2 5  z ł . ,  a  z a  ś l u b  p o z a  u r z ę d e m  5 0  z ł . ,  
a  j e ś l i  n o w o ż e ń c y  z e c h c ą  m ie ć  l o k a l  p r z y o z d o b i o n y ,  
t o  z a t o  z a p ł a c ą  i 1 00  i w ię c e j  o s o b n o  t y l e ,  i le  
k a ż ą .  Z a  z a p o w ie d z i  o p ł a t y  w y n o s z ą  o d  5 - 1 5  z ł. N a j ­
s k r o m n i e j s z y  z a t e m  ś lu b  c y w i ln y  k o s z to w a ć  b ę d z i e  —  
b e z  o p ł a t  s t e m p l o w y c h  2 0  z ł .  U s t a w a  n i e  p r z e w i d u j e  
z w o l n i e ń  d l a  u b o g ic h ,  k t ó r y m  k s i ę ż a  n a s i  t a k  c z ę s to  
u d z i e l a j ą  ś l u b u  b e z p ł a t n i e .  A  j e ż e l i  k s i ę ż a ,  u c z e n i  n a  
p r a w i e  k a n o n i c z n e m ,  n i e r a z  m ie l i  p o w a ż n e  w ą t p l i ­
w o ś c i  c o  d o  p r z e s z k ó d  m a ł ż e ń s k i c h ,  j a k  b ę d ą  w y g l ą ­
d a ł y  t e  m a ł ż e ń s t w a ,  k l e c o n e  p r z e z  z u p e ł n i e  n i e w y ­
k s z t a ł c o n y c h  w  ty m  k i e r u n k u  u r z ę d n i k ó w  s t a n u .  I le  
z  t e g o  b ę d z i e  p r o c e s ó w ,  k o s z t ó w  i z a m ie s z a n ia .  Z a ­
p i s z e  g o s p o d a r z  o b u  n o w o ż e ń c o m  g r u n t  z a p i s e m  p r z e d ­
ś lu b n y m ,  b o  u r z ę d n i k  s t a n u  s t w i e r d z i ł ,  ż e  n i e m a  
ż a d n y c h  p r z e s z k ó d ;  —  a  t u  z a  r o k  lu b  d w a  o k a z u j e  
s i ę ,  ż e  z  p o w o d u  p r z e s z k o d y  m a łż e ń s tw o  j e s t  n i e ­
w a ż n e ,  c ó r k a  w r a c a  w  d o m  o jc o w s k i ,  m o ż e  z d w o j ­
g i e m  d z i e c i ,  a l e  j u ż  b e z  g r u n t u ,  b o  t e n  c h w i lo w y  
z ię ć  ju ż  s p r y t n i e  g r u n t  p r z e h a n d l o w a ł .  L u d n o ś ć  i t a k  
b i e d n a ,  b ę d z i e  m u s i a ł a  w z y w a ć  i o p ł a c a ć  d o  k a ż d e g o  
ś l u b u  d o r a d c ó w  p r a w n y c h ,  a b y  z b a d a l i  i w y j a ś n i l i ,  
c z y  n a p r a w d ę  n i e  z a c h o d z ą  p r z e s z k o d y  m a ł ż e ń s k i e ,  
a b y  s i ę  n i e  s p o t k a ć  z  t a k i e m i  n i e s p o d z i a n k a m i .  A  
c z y ż  to  n i e  p o s t ę p  —  * z a m i a s t  u r o c z y s t e g o  ś lu b u  
w  k o ś c i e l e ,  ś l u b  w  k a r c z m i e  a lb o  w  z w y k ł e j  i z b ie .

T a k  s z u m n ie  g ł o s i  s i ę  ś w i a t u ,  ż e  l i b e r a l n a  n o w a  
u s t a w a  n i e  o g r a n i c z a  k a t o l i k ó w  i n i e  k r ę p u j e  w  n i ­
c z e m  w y z n a n i a ,  a  z  d o k ł a d n e g o  r o z w a ż e n i a  p r z e p i s ó w  
o b u  p r o j e k t ó w  w y n i k a ,  ż e  ś l u b  k o ś c i e l n y  n i e  j e s t  
w a ż n y m ,  o  i l e  g o  u r z ę d n i k  s t a n u  c y w i l n e g o  n i e  z a ­
tw i e r d z i .  A  w ię c  c ó ż  j e s t  ś l u b e m  c z y  w o la  s t r o n  
z e z n a n a  w o b e c  ś w i a d k ó w ,  c z y  ś w i s t e k  p a p i e r u  z a p i ­
s a n y  p r z e z  u r z ę d n i k a ,  s tw i e r d z a j ą c e g o  a k t ,  p r z y  k t ó ­
r y m  n ie  b y ł .  T a k  p i s z ą  p r a w n i c y  w  K o m is j i  k o d y ­
f i k a c y j n e j !

S t r o n y  w s z y s t k o  m o g ą  z a ł a t w i ć  j a k n a j f o r m a l n i e j ,  
a l e  w y s t a r c z y ,  ż e b y  n o w o ż e ń c y  c z y  k s i ą d z  u d z i e l a ­
j ą c y  ś l u b u  p r z e d ł o ż y l i  u r z ę d n i k o w i  p r o t o k u ł  ś lu b u  
n i e  w  t r z e c h  d n i a c h ,  j a k  c h c e  u s t a w a ,  le c z  n .  p .  n a  
c z w a r t y  d z i e ń  i  ju ż  w s z y s t k o  n i e w a ż n e !

N a  n o w o  z a p o w ie d z i ,  ś l u b ,  n a  n o w o  o p ł a t y  1 D la ­
c z e g o ?  D l a t e g o  ż e b y ś  t y ,  k a t o l i k u ,  n i e  s z e d ł d o  k s i ę ­
d z a  p o  ś lu b  k o ś c i e l n y ,  le c z  o d r a z u  d o  u r z ę d n i k a  s t a n u  
c y w i ln e g o ,  t o  t e n  c i d a  l e p s z y  ś lu b ,  n iż  t e n  tw ó j  
k s i ą d z !

M a s o n  F r a n c u z ,  w ie lk i  C l e m e n c e a u ,  d o p r o w a ­
d z iw s z y  s w ó j  n a r ó d  w e  w i e l k i e j  w o jn i e  d o  z w y c i ę ­
s t w a  w o ł a ł :  „ w i e r z e ń  r e l i g i j n y c h  n a r o d u  n i e  w o ln o  
b e z k a r n i e  n a r u s z a ć " !

P o s t ę p o w i  r e f o r m a t o r z y  i p ó ł u c z e n i  z W a r s z a w y ! 
W ie lk i  B i s m a r k ,  w  p a ń s t w i e  p r z e w a ż n i e  p r o t e s t a n -  
c k i e m  n a  u s t a w a c h  k o n f e s y j n y c h  s ię  p r z e w r ó c i ł ,  
a  w y  —  P a n o w ie  —  w  P o l s c e  k a t o l i c k i e j  —  c o  c h c e ­
c ie  o s i ą g n ą ć ?  Z a m ie s z a n i e  i k l ę s k ę  n a r o d u !
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K a ż d y ,  k t o  c h c i a ł b y  z a p o z n a ć  s i ę  d o k ł a d n i e  z e  
z w y c z a j a m i  i o b y c z a j a m i  C h i ń c z y k ó w  c z y  J a p o ń c z y ­
k ó w ,  a  w ię c  z t ą ,  t a k  t a j e m n i c z ą  d l a  n a s  j e s z c z e  
„ D u s z ą  W s c h o d u " ,  p o w in ie n  p r z e d e w s z y s t k i e m  z a z n a ­
jo m i ć  s i ę  z e  ś w i ę t a m i  t y c h  n a r o d ó w .  P o d c z a 9  ś w i ą t

Świątynie japońskie mają wszystkie jednakowy wygląd Są 
one zwykle położone zdała od miasta i otoczone bywają gajem.

b o w ie m  w y s t ę p u j ą  j a s k r a w i ę  d a w n e  t r a d y c j e .  K a ż d e  
z r e s z t ą  ś w i ę t o  z w i ą z a n e  j e s t  z  j a k i e m ś  w y d a r z e n ie m  
h i s t o r y c z n e m .  P o  d z i ś  d z i e ń  j e s z c z e  o b c h o d z i  s i ę  ta m  
d a w n e  ś w i ę t a  n a r o d o w e ,  p o k a ź n ą  r u b r y k ę  s t a n o w i ą  
ś w i ę t a  k o ś c i e l n e  ( b u d d y j s k i e  c z y  s i n t o i s t ó w )  —  z p e ł n ą  
w  k o ń c u  r a d o ś c i ą  b i o r ą  u d z i a ł  J a p o ń c z y c y  i w  ś w i ę ­
t a c h  „ z w y c z a j o w y c h " ,  j a k  c h ło p c ó w  —  „ T a n g o n o -  
s e k k u ” , d z i e w c z ą t  „ h i n a m a c u r i ” , w iś n i ,  c h r y z a n t e m ,  
p i e r w s z e g o  r y ż u  i t . d .

N a j w i ę c e j  j e d n a k  u r o c z y s t e m ,  a  z a r a z e m  n a j s i l ­
n i e j  z w i ą z a n e m  z l ic z n e m i  z w y c z a j a m i  j e s t  ś w ię to  
N o w e g o  R o k u ,  o b c h o d z o n e  o d  r o k u  1 8 7 4 . w e d ł u g  k a ­
l e n d a r z a  G r e g o r j a ń s k i e g o .  P o c z ą w s z y  o d  1 5 - g o  g r u d ­
n i a ,  k a ż d y  J a p o ń c z y k  m y ś l i  o  p r z y g o t o w a n i u  s i ę  d o  
t e g o  ś w ię t a .  S k l e p y  w y s t a w i a j ą  p o d a r k i ,  z a b a w k i

i  k a r t y  n o w o r o c z n e ,  a  w  w ię k s z y c h  m i a s t a c h  u r z ą ­
d z a n e  b y w a j ą  n a w e t  t . z w . „ T o s i - n o  i c i ” ( j a r m a r k i  n o ­
w o r o c z n e ) .  N a  k i l k a  d n i  p r z e d  N o w y m  R o k i e m  s p o ­
r z ą d z a  s i ę  n i e r o z ł ą c z n e  z  t e m  ś w i ę t e m  p r z y s m a k i  
z r y ż u  t .  z w . „ m o c i“ . Z w y c z a j  t e n ,  d a t u j ą c y  s i ę  w  J a ­
p o n j i  o d  7 - g o  w ie k u ,  o t w i e r a  k a ż d e m u  k u c h a r z o w i  
c z y  k u c h a r c e ,  s z e r o k i e  p o l e  d o  p o p i s u .  Z  u g o t o w a ­
n e g o  b o w ie m  n a  k l e i s t o  r y ż u ,  t w o r z ą  n i e k t ó r z y  a r ­
c y d z i e ł a  s z t u k i  k u l i n a r n e j ,  w a b i ą c e  o c z y  s w ą  r ó ż n o ­
r o d n ą  f o r m ą  i d o s k o n a ł o ś c i ą  w  s m a k u .  S p e c j a l n ą  r ó w ­
n ie ż  w z i ę to ś c i ą  c i e s z y  s i ę  r ó ż n o b a r w n a  g a l a r e t a  z u g o ­
to w a n e j  a  n a s t ę p n i e  t ł u c z o n e j  f a s o l i .

W  c i ą g u  te j  k i l k u d n i o w e j  p r a c y ,  w  k t ó r e j  b i e r z e  
u d z i a ł  z w y k l e  c a ł a  r o d z i n a ,  u b o d z y  i ż e b r a c y  p r z y ­
c h o d z ą  ż y c z y ć  „ s z c z ę ś l iw e j  p r a c y “ , c h c ą c  w  t e n  s p o ­
s ó b  z a p e w n i ć  s o b ie  z a p r o s z e n i e  n a  g o to w e  „ m o c i“  p o  
n o w y m  r o k u .  N a  d r z w ia c h  b o g a t y c h  d o m ó w  p r z y b i j a  
s i ę  t a b l i c z k i  t . z w . m o c i - n o  f u d a ,  o g ł a s z a j ą c e ,  ż e  u b o ­
d z y  w  ty m  d o m u  m o g ą  o t r z y m a ć  n o w o r o c z n e  „ m o c i“ .

W ie c z o r a m i ,  p o  p r a c y  w  k a ż d e j  p r a w i e  r o d z in i e  
z a b a w i a j ą  s i ę  n o w o r o c z n ą  g r ą ,  t .  z w . „ u t a - g a r u t a “ , 
w  k t ó r e j  k a r t y  w y p e ł n i o n e  s ą  s e n t e n c j a m i  z e  z b i o r u

Posąg Buddy wysoki na 18 metr. w Kamaknra (w Japonji) do­
kąd spieszą pielgrzymi z całego kraju w czasie świąt.

M. Korniakt.

Z poza Tatrzańskich Gór
26 N ie c h ż e  w ięc , j a k o  z a c n y  p a n  k a s z te la n  w o jn ic k i 
ra d z i, je d z ie  ze  m n ą  d o  B u d y , n a  d w ó r  k ró lo w e j E lż b ie ty .

—  N a  w ę g ie r sk i d * ó r ,  d la  B o g a , ta k  d a le k o !  D y  to  
a ż  z a  k a rp a c k ie m i g ó r a m i !  A  c zy  to  ją  ta m  p rz y jm ą .

—  P rz y jm ą  to  ju ż  u ło ż o n e , in o  n a s z e g o  z e z w o le n ia  
tr z e b a . W ie sz , że  s ta r s z a  k r ó le w n a  w ę g ie r s k a  k o sz y c k im  
p a k te m  p rz e z n a c z o n a  je s t  n a  tro n  p o ls k i  p o  o jc u  w ię c  
k ró le s tw o  w ę g ie r s c y  d b a ją  o  to , b y  w  sw o im  o rs z a k u  
m ia ła  p o lsk ie  d w ó rk i ,  o d  k tó ry c h b y  s ię  d o  n a s z e j  m o w y  
z a p r a w ia ła .  T e r a z  w ła ś n ie  d w ó c h  ta m  p o trz e b a , b o  d w ie  
s ię  w y d a ły , le d n a  je d z ie  ja k o w a ś  k r e w n ia c z k a  p a n a  n a  
T ę c z y n ie , s ie ro ta  b e z  o jc a  i m a tk i, d r u g a  b y ła b y  Ja d w ic h n a . 
P a n  z T ę c z y n a  o b ie c a ł  z a c z e k a ć , czy  s ię  z g o d z is z  ją  d a ć , 
z a n im  in n e j p o s z u k a . K aż d y  r a d b y  ta m  c ó rk ę , czy  k rew -  
n ia c z k ę  s w ą  u m ie śc ić , b o  to  i d w ó r  s ła w n y  n a d  in n y c h  
i ła s k a  k ró le w s k a , a le  że  k ró lo w a  m ó w iła , b y  Jej tym  r a ­
zem  d w ie  s ie ro ty , k tó ry m  s ię  ja k o w a ś  k r z y w d a  d z ie je , 
p rz y w ie ź ć , w ię c  p a n  z T ęc zy n a  p o m y ś la ł  z a ra z  o n a sz e j 
Ja d w iśc e . P o w ta r z a m  ci je d n a k ,  że  c h o ć  b a rd z o  ra d z ę  
z ta k ie j s p o s o b n o ś c i  sk o rz y s ta ć ,  n ie  b ę d ę  c ię  w  ż a d e n

sposób przymuszał i w olę ci zupełnie zostawuję. Twoja  
to siostra i postąp, jak ci twoje siostrzane serce nakazuje.

P a n i  E lż b ie ta  p o c z ę ła  p ła k a ć .
—  T a k  b a rd z o  ją  m iłu ję , ta k  s ię  r a d o w a ła m  ju ż , że  

ra z e m  b ę d z ie m y , p ó k i ją  za  m ą ż  n ie  w y d a m , że  b ie d o c ie  
m a tk ę  z a s tą p ię ,  a  w y  m i j ą  ju ż  z a b ie ra c i e . . .

—  P r z e c ie ż  to  n ie  n a  z a w sz e , m o ż e  i n ie  n a  d łu g o . 
S k o ro  ja k i  ta k i (u ła d  n a s ta n ie ,  że  b ę d z ie  m o ż n a  te g o  
p ie k ie ln ik a  p o k a ra ć , w e ź m ie m y  d z ie w k ę  n a p o w r ó t .  Z w aż , 
że  to  d la  je j d o b r a  w ła śn ie .

—  N ie m a  r a d y l  —  s z e p n ę ła  sm u tn o  p a n i E lż b ie ta . —  
W o lę , że  b ę d z ie  d a le k o  w  b e z p ie c z n e m  m ie js c u , n iż  ta k  
d rż e ć  o n ią , ja k  p rz e z  te  p a rę  d n i. O h , co  s ię  tu  ze  m n ą  
d z ia ło ,  P io trz e . M y ś la ła m , że  b łą d  s ię  m e j g ło w y  c h w y c i. 
Ż e b y  n ie  d z ie c i d r o b n e , w ra z b y m  z L e s z k ie m  je c h a ła  je j 
sz u k a ć . I ty  te ż  z n o w u  je d z ie s z ?

W ła ś n ie  d o  B u d y , z p a n a m i k r a k o w sk im i i d o s k o n a le  
s ię  s k ła d a , że  m o g ę  s a m  d z ie w k ę  o d w ie ść . L e s z e k  n ie c h  
je d z ie  ta k ż e , o b a c z y  się , c zy  ta m  o s ta ć  m o ż e , ja k  n ie , w ró c i 
ze  m n ą . O łe n ę  le p ie j z a ś  w  G ło g o w ie  o s ta w ić .

—  1 z n o w u  m ię  o s ta w ia s z  s a m ą  z d z i e c i ą t k a m i ! —  
s k a rż y ła  s ię .

—  N o  ju ż  n ie  sm u ć  s ię  ta k  i n ie  z a w o d ź  ż a ło śn ie .  
Już m o ż e  n ie z a d łu g o  le p sz y  c z a s  n a s ta n ie  i k o n ie c  s m u t-
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100  k r ó t k i c h  u t w o r ó w  n a j s ł a w n i e j s z y c h  p o e t ó w  o d  
V II d o  X I I I  w ie k u .  W y g r y w a  t e n ,  k t o  n a  w y m ó w ie ­
n i e  j e d n e g o  s ł o w a  z  t e k s t u  n a j s z y b c i e j  p o t r a f i  o d g a d ­
n ą ć  a u t o r a .

Ś w ię to  N o w e g o  r o k u  —  S i n - N e n  t r w a  t r z y  d n i ,  
w  c i ą g u  k t ó r y c h  a ż  d o  z n u d z e n i a  s ł y s z y  s i ę  w s z ę d z i e  
„ s i n - n e n - o m e d e t e o “  ( s z c z ę ś l iw e g o  N o w e g o  R o k u ) .
W  ty m  c z a s i e  k a ż d y  J a p o ń c z y k  u w a ż a  z a  p u n k t  h o -

Japonja. Jedna z kartek noworocznych z 1926 roku, który to 
rok znajdował się pod znakiem tygrysa.

ń o r u  u r e g u l o w a ć  s w ó j  d o m o w y  b u d ż e t  i  s p ł a c i ć  d ł u g i .  
W z a je m n e  w iz y ty ,  w y m ia n a  p o d a r u n k ó w  i h u c z n e  
u c z t y ,  p o d c z a s  k t ó r y c h  z j a d a  s i ę  n i e p r a w d o p o d o b n ą  
i l o ś ć  „ m o c i“ , p o p i j a j ą c  p r z y t e m  g o r ą c ą  w ó d k ą  z r y ż u  
s a k o ,  —  w y p e ł n i a j ą  c a ł k o w i c i e  t r z e c h d n i o w y  o k r e s  
r a d o ś c i  i  w e s e l a .  N a  N o w y  R o k  w y s y ł a  s i ę  r ó w n i e ż  
k a r t y  n o w o r o c z n e ,  p o s i a d a j ą c e  z n a c z e n ie  s y m b o l i c z n e ,  
a  d o s t o s o w a n e  d o  j e d n e g o  z e  z n ą k ó w * z o d j a k u .  N p . 
1 9 2 5  r o k  b y ł  r o k i e m  w o łu ,  1 9 2 6  —  t y g r y s a ,  1 9 2 9  —  
w ę ż a ,  1930  —  k o n i a ,  1931  -  b a r a n a ,  a  -9 3 2  b ę d z i e  
s i ę  z n a jd o w a ć  p o d  z n a k i e m  m a łp y .

P o m y s ł o w o ś ć  w s z y s t k i c h  m a l a r z y  w y s i l a  s i ę ,  b y  
n a  N o w y  R o k  s t w o r z y ć  j a k i e ś  n o w e  a r c y d z i e ł o ,  n o w y  
p o m y s ł  z  b e z w a r u n k o w e m  u w z g l ę d n i e n i e m  j e d n a k  n'. p . 
b a r a n a  l u b  w  1932  r o k u  m a ł p y  n a  k a r t c e  n o w o r o c z n e j .  
Z w y c z a j  t e n ,  d a t u j ą c y  s i ę  o d  z a r a n i a  J a p o n j i ,  u t r z y ­
m a ł  s i ę  p o  d z i ś  d z i e ń ,  m im o ,  j a k  w s p o m n ia ł e m ,  w p r o -

kom wszelakim. Teraz to tak u n as: ledź. szukaj króla za 
górami, a tu każdy bezprawnie sobie postępuje i ze spra­
w iedliw ości się śmieje. A królewna Marja ma zawsze 
u nas mieszkać, gdy jej królować przyjdzie.

To młódka jeszcze być musi. A z kim to ona zm ówiona?
Z Luksemburczvkiem, synem cesarza rzymskiego.
—  N i to przecie syn naszej pani Elżbiety pomorskiej 

księżniczki, u której matka nasza dwórką była za panień­
skich swoich czasów. Po niej też imię Elżbiety mi dała, 
bo bardzo panią swoją miłowała. To i syn podobny do 
matki być musi i dobrego króla w nim będziemy mieli.

—  To ta jeszcze nie wiadom o, jaki pan z niego bę­
dzie. W W ielkopolsce Grzymalici bardzo za nim obstają, 
inni zasię, jak Nałęcze, ani słyszeć o nim nie chcą. Mó­
wią, że dość już mieli obcego pana, i niech jeno król 
Ludwik zamknie oczy, to sobie sem ka z Płocka, z Pia­
stowskiej krwi za króla obiorą. Król Ludwik zaś już przy­
w oził tu przyszłego zięcia i nawet rządy w  Polsce mu 
zdawać chciał, ale do tego nie doszło. Oj będzie tu jesz­
cze będzie, nim się w szyscy na jednego pana z g o d z ą !

—  A w y za kimże trzymacie, za nim czyli za Semkiem.
—  leszcze za nikim wyraźnie się panowie krakow­

scy nie opowiedzieli, ale mnie się widzi, że im nie do

w a d z e n i a  w  r o k u  1 874  k a l e n d a r z a  g r e g o r i a ń s k i e g o .
N ie c o  d ł u ż e j ,  n i ż  w  J a p o n j i ,  o b c h o d z ą  N o w y  R o k  

w  C h i n a c h .  U r o c z y s t e  d n i ,  w ł a ś c i w i e  s ą  t y l k o  t r z y ,  
le c z  s k ł a d a n i e  p o d a r k ó w  i p r z e s y ł a n i e  c z e r w o n y c h  
w i z y t ó w e k  z  ż y c z e n ia m i  j e s t  p r z y j ę t e ,  n a w e t  w  o k r e ­
s i e  d w u t y g o d n i o w y m  p o  N . R o k u .  W  ty m  t e ż  t o  c z a ­
s ie ,  w  d o m u  C h i ń c z y k a  m o ż n a  z a s t a ć  n a  s t o l e  c a ły  
w y k w i t  k u l i n a r n e j  s z t u k i  s k o ś n o o k i c h  s y n ó w  „ K r a j u  
S r o d k a “ , p o c z ą w s z y  o d  p r z y s m a ż o n y c h  ł a p e k  ż a b y  
lu b  s z c z u r a ,  a  s k o ń c z y w s z y  n a  s m a c z n e j  p r z y p r a w i e  
z  p r a s o w a n y c h ,  s u s z o n y c h  w o d o r o s tó w .  G ę s t o  i c z ę ­
s to  p r z e p i j a  s i ę  p r z y  t a k i e j  u c z c i e  n o w o r o c z n e j  u  C h i ń ­
c z y k ó w ,  g o r ą c e m  c u k r z o n e m  p iw e m .  Z w y c z a j  w z a je m ­
n e g o  u g a s z c z a n i a  n a w e t  o b c y c h  lu d z i ,  w p r o w a d z i l i  
w  d a w n y c h  c z a s a c h  a p t e k a r z e  i l e k a r z e ,  z a p r a s z a j ą c  
d o  s i e b i e  w  o k r e s i e  t r z e c h d n i o w y m  N o w e g o  R o k u  
s w o ic h  k l i e n t ó w  n a  u c z t ę .

N a  z a k o ń c z e n i e  m u s z ę  w s p o m n ie ć  j e s z c z e  o  d o l i  
i  n i e d o l i  e u r o p e j c z y k a ,  l u b i ą c e g o  t o w a r z y s t w o ,  a  m ie s z ­
k a j ą c e g o  n . p .  w e  W ł a d y w o s t o k u  c z y  C h a r b i n i e ,  
a  w ię c  t a m ,  g d z ie  n i e  b r a k  k a t o l i k ó w ,  p r a w o s ł a w ­
n y c h  i b u d d y s t ó w .

T r a d y c y j n y m  z w y c z a j e m  t r z e b a  o d w ie d z i ć  z n a ­
j o m y c h  k a t o l i k ó w  w  o k r e s i e  B o ż e g o  N a r o d z e n ia .  P r z e d  
N o w y m  R o k i e m  w y p a d a  p o p r ó b o w a ć  j a p o ń s k i e  „ m o c i“  
i s p r a w d z i ć ,  c z y  d o b r z e  m u s u j e  c h i ń s k i e  p iw o .  W  s a m  
d z i e ń  N o w e g o  R o k u  i w  d n i  n a s t ę p n e ,  n i e  w ia d o m o ,  
d o k ą d  i ś ć  n a j p i e r w ,  b y  w s z ę d z i e  c o ś  z j e ś ć  i  w y p ić ,  
n i e  r a ż ą c  n ik o g o  s w ą  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i ą .  A  p r z e c i e ż  
t r z e b a  s i ę  j e s z c z e  p o w a ż n ie  l i c z y ć  z e  ś w i ę t a m i  p r a -  
w o s ł a w n e m i ,  k t ó r e  p r z y p a d a j ą  w  13 d n i  p o  n a s z y c h ,  
a  w ię c  k a t o l i c k i c h .  P o p r a w i n y  u  C h i ń c z y k ó w  o k o ł o  
2 0  s t y c z n i a  k o ń c z ą  o s t a t e c z n i e  t e n  d ł u g i  o k r e s  ś w i ą ­
t e c z n y ,  k t ó r y  r o z l e n i w i a  z a b a r d z o  t a m t e j s z y c h  m ie s z ­
k a ń c ó w .  Z  r z e c z y w i s t ą  t e ż  u lg ą ,  z a b i e r a j ą  s i ę  p ó ź n ie j  
d o  p r a c y .  M. N

ROK 2AŁ. 1902 ROK ZAŁ 1902.
K R A K O W S K I  Z A K Ł A D  W I T R A Ż Ó W

S  G. Ż E L E Ń S K I
Witraie, oszklenia artystyczne, mozaika wenecka, lampy 

witraiowe

K R A K Ó "  Alei* Krasińskiego 23, *el 1 0 6 - 1 6 .

gustu ni Semko ni ów Luksemburczyk.
—  W ięc jakoże to b ęd d e?
—  Nie wiem, He.żuś. Umęczonym okrutnie, kowy, po 

tem ta wyprawa! A za trzy dni znów do Krakowa muszę, 
potem zaś do Budy. Pójdę już spocząć.

—  To już za dwa dni zabierzesz mi Jadwiśkę!
— Nie, H lżuś, jeszcze nie tak skoro. D o Krakowa 

nie mam jej poco brać, dopiero jak do Budy będziemy 
jechać może i ze dwie niedziele zejdzie. Przez G łogów  
nam droga nie pójdzie, ino przez Sącz. Poślę ci w cześ­
niej gońca, i ty ją tam odwieź, zaś w klasztorze sandec- 
kim czeka owa druga dzieweczka. To wszystko razem  
zawdy nam kilkanaście dni zabierze.

Pom ogła mu rozebrać się, pilnując, by rannej i bolą­
cej ręki nie nadwerężał, dała mu napoju krzepiącego, 
a kiedy się ułożył i zas ął, ona jeszcze poszła zobaczyć 
do dzieci i po domu, czy wszystko jest w  porządku i do­
piero potem udała się sama na spoczynek.

ROZDZIAŁ XII.
Kilka dni później siedziała ladwiśka ze Stachem i ma­

łymi dziedzicami Głogowa tak samo jak przed onymi 
łowami w wielkiej komnacie przy ogniu na kominie. Ale
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Niechrzczone dzieci mają większą cenę!
J e d n a  z  h o l e n d e r s k i c h  a g e n c y j  p r a s o w y c h  o g ł a s z a  

t a k ą  w ia d o m o ś ć  z  W a r s z a w y :  „ W s p ó łc z e s n y  k r y z y s  
e k o n o m ic z n y  d o p r o w a d z a  l u d z i  d o  t e g o ,  ż e  s p r z e d a j ą  
s w o je  d u s z e .  B a r d z i e j  j e d n a k  s m u t n e m  j e s t ,  g d y  t r z e ­
b a  c z y t a ć  w  d z i e n n i k a c h  o g ł o s z e n i a ,  w  k t ó r y c h  r o ­
d z ic e  o f i a r o w u j ą  d o  s p r z e d a ż y  n a  w ł a s n o ś ć  w ię c e j  
d a j ą c e g o ,  m a łe  s w o je  d z ie c i .  S z c z y te m  j e d n a k  b a r b a ­
r z y ń s t w a  j e s t ,  ż e  n i e k t ó r z y  r o d z i c e  o ś w i a d c z a j ą  p r z y  
te m ,  ż e  d z i e c k o  ic h  n i e  j e s t  c h r z c z o n e ,  p r z e z  c o  k r ą g  
„ a m a t o r ó w ” z n a c z n ie  w z r a s t a .  G o s i ę  z n i e ś m i e r t e l n ą  
d u s z ą  d z i e c k a  d z i e j e ,  —  j e s t  t u  s p r a w ą  p o b o c z n ą " .

C z y ż  o g ł o s z e n i a  o  c h ę c i  p o z b y c ia  s i ę  w ł a s n e g o  
d z i e c k a  ( t a r g i  o  „ o d s z k o d o w a n i e "  z a  d z i e c k o  n i e  o d ­
b y w a j ą  s i ę  o c z y w i ś c i e  w  g a z e t a c h )  r ó ż n i ą  s i ę  w ł a ś ­
c iw ie  c z e m  o d  h a n d l u  d z i e ć m i  w  C h i n a c h ,  n a  c o  
s i ę  s ł u s z n i e  o b u r z a m y ?

Program radjostacji Kraków
C zw artek , 24. XII. (W ilja).

15.40 Pogadankę dla chorych w szpitalach wygłosi ks. Wil­
helm Szymbor. 16.25 Muzyka płyt gramofonowych. 16.45 Felje- 
ton z Warszawy: „Mistyka Wigilijnej Wieczerzy”. 17.00 Z War­
szawy: program dla dzieci: „Leśna szopka” słuchowisko wigilijne 
Marji Dynowskiej. 17.30 — 20.30 P r z e r w a . 20.30 Z Katowic: 
kolendy w wykonaniu chóru męskiego pracowników kolejowych. 
20.55 Z Warszawy: „Wigilja samotnych” wygł. p. Z. Kisielewski. 
21.25 Kolendy w wykonaniu chóru mieszanego pod dyr. B. Wa­
lewskiego. 21.50 Słuchowisko: „Narodziny Światła”. 22.20 Trans­
misja koncertu kolendowego z Warszawy. 22.55 Słuchowisko 
z Katowic. 23.25—24.00 Ze Lwowa: kolendy na chór mieszany 
i kwartet smyczkowy. 24.00 Hejnał z Wieży Marjaekiej i Pa­
sterka z kościoła Najśw. Marji Panny w Krakowie.
P ią tek , 25. XII.

11.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 12 35 — 15.30 
P r z e r w a . 15.30 Muzyka ludowa z płyt gramofonowych. 16.30 
Z Wilna: program dla dzieci starszych: słuchowisko p. t.: „Ostatni 
szturm” według H. Sienkiewicza. 17.00 Z Wilna: koncert chóru 
„Echo”. 17’30 Koncert popularny z Wilna. Wykonawcy: kwartet 
salonowy Fr. Tcherza i prof. Jodko (cytra). 18.30 Z Warszawy 
Feljeton „Szopka Krakowska” wygł. p. M. Dienstl Dąbrowa. 
18.45 Koncert solistów. 20'20 Słuchowisko z Wilna: „Ta trzecia” 
H. Sienkiewicza. 20.45 Ze Lwowa: muzyka.
S ob ota , 29. X II. . . . .  m

10.15 Nabożeństwo z katedry poznańskiej. 12.15 Transmisja 
poranku symfonicznego z Filharmonji Warsz. 14.00 Z Warsza­

wy: „Pogadanka ekonomiczna dla rolników” i muzyka ludowa,
14.40 Pogadanka dla rolników: „Jak zwiększyć dochody z sadów”.
15.00 Muzyka ludowa z Warszawy. 15.55 Ze Lwowa: słucho­
wisko dla dzieci „Choinka” w/g. Andersena. 16.40 „Bajki Piotra 
Borowego, delegata Orawy do Wilsona” — ks. dr. F. Machay.
17.15 Odczyt: „Domy bez rąk budowane” wygł. dr. Michał Sie­
dlecki, prof. U. J. 17.30 Feljeton ze Lwowa: „Najpiękniejsza 
grota i najpiękniejszy dróg na naszem Podolu”. 19.15 „Przegląd 
polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia” omówi dr. Jan Reguła, 
19.30 Muzyka płyt gramofonowych. 19.45 Słuchowisko z War­
szawy p. t.: „Wieczór wigilijny” w/g Dickensa.

Rodzina sieroca.
Nadchodzi Boże Narodzenie, święto miłości i pokoju. Pragną 

go wszyscy, a najgoręcej rzesze sierót pozbawionych ciepła ro­
dzinnego i opieki. Blisko setkę takich nieszczęśliwych istot gro­
madzi w swych zakładach „Rodzina Sieroca” — zarówno chłop­
ców jak i dziewcząt. Z trudem zapewnia im w dzisiejszych 
ciężkich czasach zaspokojenie najniezbędniejszych potrzeb ży­
ciowych, ale nie stać jej na dostarczenie dziatwie tego, bez 
czego człowiek w pełni rozwinąć się nie może, bez czego wy­
rośnie mdły i Błaby, jak kwiat bez światła, bez chęci do czynu 
i tycia — nie stać na danie radości. Toteż przy nadchodzących 
świętach zwraca się Zarząd Stowarzyszenia do wszystkich, któ­
rym, środki materjalne na to pozwalają, by zechcieli choć drobną 
ofiarą przyczynić się do urządzenia gwiazdki w zakładach i spra­
wili, żeby z niecierpliwością oczekiwany wieczór wigilijny z ura­
dowanych serc dziecięcych brzmiał głos: „Chwała Bogu na wy­
sokości, a pokój ludziom dobrej woli na ziemi”.

Wszelkie datki tak pieniężne jako i w naturze przyjmuje 
biuro „Rodziny Sierocej” Kraków, Rynek A—B 44. II. p. w go­
dzinach od 11 do 1 w południe.

Z żałobnej karty.
Ś. p. O. T om asz Szponarow icz przełożony klasztoru 

Domikanów w Gidlach, opatrzony Św. Sakramentami zmarł 13-go 
grudnia w 53 roku życia, 34 tycia zakonnego i 28 kapłaństwa 
Pogrzeb odbył się 16 b. m.

Ś. p. O. S erg ju sz  Michna kapłan Zak. OO. Bernardynów, 
eksprowincjał, b. wizytator gen., kustosz klasztoru w Kalwarji 
Zebrzydowskiej, urodzony w r. 1863, zmarł zaopatrzony Św. Sa­
kramentami 13-go grudnia w 43 roku życia zakonnego, a 38 ka­
płaństwa. Pogrzeb odbył się 16 b. m. R. i p.

Prosim y żądać numerów okazowych  
dla krew nych i znajom ych.

teraz nie śmiała się, nie igrała z dziećmi, tylko poważna 
była, małomówna i zamyślona. W iedziała już bowiem, że 
za parę dni ma jechać na dwór węgierski i choć jej było 
żal okrutny rzucać to ciepłe rodzinne życie, którem led­
wie zaczynała się cieszyć, nie narzekała, ani nie opierała się. 
Wiedz! ła, że bezpieczeństwo jej i rodziny tego wymaga, 
więc che ć czasami łzę w kącie otarła, choć wieczorami 
już w łożu przed zaśnięciem leżąc cichutko popłakiwała, 
spokojną i pogodną twarz lud dom starała się okazywać, 
jeno na dawną w esołość już jej się było nie sposób zdo­
być. Spoważniała też, jakby jej parę lat życia przybyło, 
bo prócz żalu za siostrą brał ją i strach przed owem ży­
ciem dworskiem i w dodatku na obczyźnie, daleko od 
swoich. Staszkowi zaś, choć z ojcem i panem z Głogowa  
także równocześnie z Jadwiśką do Budy miał jechać, żal 
było serdeczny, że owa najmilsza gwiazdeczka, która mu 
na głogowskim  zamku niedawno zabłysła, innym, obcym  
ludziom teraz św iecić będzie, a on jej tu nie ujrzy, gdy  
po powrocie z W ęgier ja«o zwykle do Głogowa zawita. 
I żal i niepokój jakiś dziwny go dręczy. Więc też onego  
wieczora, gdy jeno z dziećmi w  komnacie zostali, długo  
patrzył w milczeniu na jej śliczną, zamyśloną twarzyczkę, 
bledszą i poważniejszą niż zwykle, aż wreszcie rzekł:

—  Jadwiś, nie radujesz się to, że jedziesz na węgier­
ski dwór?

— Oj nie, Staszku 1 Strach mi czegoś i żal. Ale mu­
szę 1 —  odpowiedziała wpatrując się w  ogień.

—  Czemu ci żal i strach? Siła pięknych rzeczy tam 
ujrzysz, króla, królowę, obie królewny, książąt co niemiara, 
zabaw dworskich użyjesz, rycerzy dzielnych i urodziwych 
z różnych krajów poznasz i może któremu z nich oddaw ­
szy serce i rękę, już nigdy do nas nie wrócisz.

— Staszku 1 krzyknęła nagle, zwracając nań oczy, 
całe we łzach. —  Staszku, co ty gadasz?

— Co, Jadwiś?
—  Jak ty m ożesz tak mówić teraz, kiedy mi się serce 

z żalu kraje za siostrą, za tem! dziećmi i . . .  za tobą, 
Staszku 1 — dodała cichutko.

1 za mną, Jadw iś? — cały rozradowany spytał. 
—  Powiedz mi, nie zabaczysz-że ty mnie tam na o- 
nym królewskim dworze?

Nigdy cię nie zabaczę, nigdy.
— Nawidzisz-że ty, mnie chrć odrobinę?
— Oj i bardzo, Staszku, z duszy i serca całego.
— A jak urośniesz większa, to nie przestaniesz na- 

widzieć.
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KOLĘDA DZIADOWSKA.
Idzie sta ry  dziadek, ale nie wesoły,
Bo w idzi, że  próżne są jego m ozo ły ,
Chociaż niema wojny, lecz czas niespokojny,

Hej to smutna kolęda!
W ęwnątrz, zew nątrz wrogów ma Polska z  p ó ł kopy, 
A nasi się wadzą jak  karczemne chłopy,
Za łb y  się wciąż wodzą i po sądach chodzą.

Hej to smutna kolęda!
Żydostwo korzysta  z  te j lekkom yślności 
I  zabiera polskie pod  jarm ułkę włości,
Ma bojówki swoje, to są szabesgoje,

Hej to smutna kolęda!
Los naszego kraju staje się srom otny,
Odzie się tylko  ruszyć, w szędzie bezrobotny,
Mnożą się żebracy, franci, ladajacy,

Hej to smutna kolęda!
Nie brak u nas Kostków i  zawalidrogów,
Choć je s t  sąd doraźny, nie p rzy tr ze  im rogów,
Bydło straszn ie tanie, a bieda mospanie,

Hej to sm utna kolęda!
Pien iędzy brak ludziom , lecz pełne są kina,
I  dancingi w m odzie z  tańcami m urzyna,
Kawiarnie też rojne i paniusie strojne,

Hej to smutna kolęda!
M alarz i lakiernik łatwo bankrutuje,
Bo baba się sama maluje, farbuje 
I  wciąż do lusterka m izd rzy  się i zerka,

Hej to smutna kolęda!
Mówią, że  na biedę niema teraz rady,
Bo i w innych krajach sam e d zis ia j dziady,
A le to u grzecha nie wielka pociecha! \

Hej to smutna kolęda!
DZIAD EK K RA K O W SK I

Pamiętajmy o funduszu prasowym Dzwonu!

—  N ie  S ta sz k u  z m o c ą  p o w tó rz y ła .
—  I z a c z e k a s z  n a  m n ie , n im  c a łk ie m  d o r o s n ę  i p a s  

ry c e rsk i z y sk a m .
—  Z a c z e k a m  S ta sz k u . A le i ty  o  m n ie  p a m ię ta j.

—  Z a  ja k ie  d w a  ro k i p o ś lę  p o  c ię  d z ie w o s łę b y , 
g d z ie k o lw ie k  b ę d z ie sz ,  a  p o te m  sa m  p o  c ię  p rz y ja d ę  i z a ­
b io rę  d o  g ro d u  m e g o  o jc a .

—  D o b rz e , z g o d a ! śm ie ją c  s ię  o d p o w ie d z ia ła .
1 n a g le  ja s n o  u c z y n iło  s ię  im  w  d u s z a c h . P o c z ę li 

śm ia ć  s ie  w e s o ło  o b o je , ż a r to w a ć  ze  s o b ą  i ig ra ć  z c h ło p ­
c z y k a m i. O d y  p a n i E lż b ie ta  w e sz ła  d o  k o m n a ty , s ta n ę ła  
w  p r o g u  z d u m io n a , s k ą d  im  s ię  ta  d a w n a  w e so ło ść  w z ię ła . 
J a d w iś k a  sk o c z y ła  ku  n ie j i c o ś  je j d o  u c h a  s z e p ta ć  p o ­
c zę ła , S ta s z k o  s ta ł  o b o k  ra d o s n y , c h o ć  n ie c o  z m ię s z a n y . 
W  ś lic z n y c h  d o b r y c h  o c z a c h  p a n i E lż b ie ty  z a św ie c iły  d w ie  
d u ż e  łz y  i s p a d ły  n a  z ło tą  g ło w ę  s io s try , p rz y tu lo n e j te ra z  
d o  je j p ie rs i. W y c ią g n ę ła  r ę k ę  d o  S ta s z k a , k tó ry  ją  c a ło ­
w a ć  p o c z ą ł i r z e k ła  ty lk o :  S z c z ę ść  w a m  B o ż e  I A le i je j 
w  d u sz y  u c z y n iło  s ię  ja ś n ie j  o d  r a d o ś c i  ty c h  d w o jg a  i p o  
ra z  p ie rw s z y  o d  o w y c h  p a m ię tn y c h  ło w ó w  z a ś m ia ła  s ię  
w e so ło , k ie d y  z k o le i je j sy n k o w ie  p r z y p a d li  d o  je j k o la n  
u p o m in a ją c  s ię  o  n a le ż n ą  im  c z ę ś ć  m a c ie rz y ń sk ic h  p ie sz c z o t .

Kultura —  cywilizacja —  oświata
T r z y  p o w y ż s z e  p o ję c i a  : „ k u l t u r a *  —  „ c y w i l i z a c j a ” 

i  „ o ś w i a t a *  s ą  p o j ę c i a m i  p o k r e w n e m i ;  n a l e ż ą  b o w ie m  
p o d  w z g l ę d e m  t r e ś c i  d o  j e d h e j  r o d z i n y ,  c h o ć  s i ę  c a ł ­
k o w ic i e  n i e  p o k r y w a j ą  —  a  n a w e t  d o  p e w n e g o  s t o p ­
n i a  o d  s i e b i e  r ó ż n i ą .  P o n i e w a ż  w ie lu  w  o b e c n y c h  
c z a s a c h  p o j ę c i a  „ k u l t u r a ” d o  o z n a c z e n i a  p e w n e g o  
s t o p n i a  i n t e l i g e n c j i  z b y t n i o  n a d u ż y w a  —  a  b a r d z o  
c z ę s to  w s z y s t k i e  w y ż e j  w y m i e n i o n e  p o j ę c i a :  „ k u l t u ­
r a *  —  „ c y w i l iz a c ja *  —  „ o ś w i a t a *  b e z k r y t y c z n i e  z e  
s o b ą  m ie s z a ,  k o n i e c z n ą  j e s t  r z e c z ą  d l a  p o u c z e n ia  
n i e ś w i a d o m y c h ,  n a  t e m  m ie j s c u  ic h  z n a c z e n ia  b l iż e j  
w y ja ś n i ć .  W  ty m  c e lu  p r o s z ę  o  c h w i l ę  c i e r p l iw o ś c i .

W y r a z  „kultura*, p o c h o d z ą c  o d  ł a c i ń s k i e g o  „ c o lo * ,  
m ie s z k a m  s t a l e  w  j e d n e m  m ie j s c u ,  a  p r z y t e m  c o ś  
z  z a m i ł o w a n ie m  u p r a w i a m  —  h o d u j ę  —  p i e l ę g n u j ę  —  
k o c h a m  —  c z c z ę  —  u b ó s tw ia m ,  o z n a c z a  p i e r w o t n i e  
s t a ł y  p o b y t  n a  j e d n e m  m ie j s c u ,  z ł ą c z o n y  z u p r a w ą  
z ie m i  — h o d o w l ą  r o ś l i n  z b o ż o w y c h ,  d r z e w  o w o c o ­
w y c h ,  z w i e r z ą t  d o m o w y c h  -  o r a z  k u l t e m  b ó s tw ,  n i e m i  
s i ę  s t a l e  o p i e k u j ą c y c h .  J e s t  t o  z a t e m  pojęcie relig ij­
no-patrjotyczne  m ie s z c z ą c e  w  s o b ie  c a ł y  d o r o b e k  
o ś w ia to w e j  p r a c y  d a n e j  r o d z i n y  — s z c z e p u  —  n a r o d u  
i p a ń s t w a  n a d  w ł a s n e m  u ś w i a d o m i e n i e m  r e l i g i j n e m  
i n a r o d o w e m  p o d  h a s ł e m  B ó g  i O jc z y z n a .  P r z e c i w ­
s t a w ie n i e m  d o  k u l t u r y  j e s t  b r a k  w s z y s t k i e g o  t e g o ,  
c o  k u l t u r a  c z ło w ie k o w i  d a j e :  b r a k  s t a ł e g o  m ie j s c a  
p o b y t u  i z ł ą c z o n e m i  z n i e m  s t a ł e m i  z a j ę c i a m i ,  w y k o  
n y w a n e m i  z  p e w n e m  z a m i ł o w a n ie m  p o d  o p i e k ą  b ó s t w  
s p r z y j a j ą c y c h  —  a  w ię c  b r a k  B o g a  i O jc z y z n y  —  b r a k  
k u l t u  r e l i g i j n e g o  i o r g a n i z a c j i  s p o ł e c z n e j ,  p a ń s tw o w e j ,  
o p a r t e j  n a  p r a w i e  B o ż e m  i l u d z k ie m  —  b r a k  w s z e ­
l a k i c h  c n ó t  s p o ł e c z n y c h  i o b y w a t e l s k i c h ,  d o b r y c h  
p r z y m i o tó w  d u s z y  i c i a ł a .  B r a k  t e n  o k r e ś l a m y  dziko­
ścią  —  barbarzyństwem . P o w ie d z i e ć  o  k im ,  ż e  j e s t  
kulturalnym , z n a c z y  t y l e ,  c o  u z n a ć  w  n im  w s z y s t k i e  
p r z y m i o t y  k u l t u r y ,  p r a c o w i t o ś ć ,  u c z c iw o ś ć ,  d o b r o ć ,  
l u d z k o ś ć ,  m i ł o ś ć  B o g a  i b l i ź n i e g o ,  z a l e ż n i e  o d  t e g o ,  
j a k ą  m a  k u l t u r ę ,  c z y  m n ie j  c z y  w ię c e j  d o s k o n a ł ą .  
R o z r ó ż n ia m y  b o w ie m  kulturę pogańską i chrześcijań­
ską. C h r z e ś c i j a ń s k a  k u l t u r a  j e s t  n a jd o s k o n a l s z ą  -  
i m ó w ią c  p o w s z e c h n i e  o  k u l t u r z e ,  j ą  t y l k o  m a m y  n a

R O Z D Z IA Ł  X III

A P ro k o p  d la te g o  n ie  w ró c ił d o  c h a ty  n a  C z a rn e m  
B a g n ie , b o  n ie  m ó g ł. Z u c h w a ły  n a d  m ia rę  p rz e lic z y ł s ię  
ze sw e m i s iła m i i p o rw a ł  n a  ta b o r  k u p c ó w  o rm ia ń s k ic h , 
ja d ą c y c h  ze  W s c h o d u  z b o g a ty m i to w a ra m i n a  K ra k ó w , 
aż  d o  w ie lk ic h  ta rg o w is k c h  z a c h o d n ic h , A le  k u p c y  z a s k o ­
c z e n i b ro n ili  s ię  d z ie ln ie  i p o  d w u g o d z in n e j  w a lc e  le ż a ł 
p a n  P ro k o p  z w ią z a n y  n a  w o z ie  i je c h a ł  p o  n ie w o li d o  
K ra k o w a . D w ó c h  p a c h o łk ó w  je g o  je c h a ło  z n im  s k r ę p o ­
w a n y c h  p o d o b n ie ,  tr z e c h  w id z ia ł, ja k  m a rtw i z o s ta l i  n a  
śn ie g u , co  s ię  s ta ło  z w ie rn y m  F ie d o re m  i d w o m a  in n y m i, 
n ie  w ie d z ia ł.

—  A to  ja k iś  o p ry s z e k  z a ź a i ty  — m ó w ił c ięż k o  o d ­
d y c h a ją c  s ta ry  k u p ie c  z d łu g ą  b ia łą  b ro d ą , p rz y p o m in a ją c y  
P a tr y ja rc h ó w  S ta r e g o  z a k o n u  —  a le  m o c n o  g łu p i ,  że  s ię  
w  ty ią  m a łą  g a r s tk ą  n a  n a s  p o rw a ł.

—  Ej n ie  w ie le  w ię c e j n a s  b y ło  i p rz y z n a m  się , ż em  
s ię  d o s y ć  n a p ra c o w a ł —  rz e k ł d ru g i, m ło d s z y  o c ie m n e j 
b a rd z o  c e rz e  i c z a rn y c h  ja k  k ru k  w ło s a c h . —  A le  g d y  
id z ie  o  ta k ie  m ie n ie , to  i s ił p r z y b y w a . C o  m y  z n im  te ­
ra z  u c z y n im y .

C. d. n.
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m y ś l i .  K u l t u r a  p o g a ń s k a  w ła ś c iw ie  k u l t u r ą  w  c z y s t e m  
t e g o  s ło w a  z n a c z e n iu  b y ć  n i e  m o ż e  —  j e s t  o n a  r a ­
c z e j  d ą ż e n ie m  d o  p r a w d z i w e j  k u l t u r y ,  d o  k u l t u r y  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j .  B r a k  j e j  z a s a d n ic z e j  c n o ty  k u l t u r a l ­
n e j ,  p o k o r y  i m i ł o ś c i  b l i ź n i e g o .  P o w ie d z i e ć  z n o w u
0  k im ,  ż e  j e s t  c z ło w ie k ie m  niekulturalnym, s t a w i a  
s i ę  g o  o d r a z u  m ię d z y  lu d z i  o  c h a r a k t e r z e  d z ik im ,  
b a r b a r z y ń s k i m ,  s k ł o n n y c h  b a r d z i e j  d o  z ł e g o  n iż  d o  
d o b r e g o  —  k i e r u j ą c y c h  s i ę  w s z ę d z i e  z a z d r o ś c i ą  i  n i e ­
n a w i ś c i ą  — n ie  m a ją c y c h  a n i  s t a ł e g o  m ie j s c a  p o b y t u  
a n i  s t a ł e g o  z a j ę c i a  —  l e n i w y c h  d o  p r a c y  —  n ie  w ie ­
r z ą c y c h  w  B o g a  i j e g o  p r z y k a z a n i a  — p o z b a w io n y c h  
w ła s n e j  O jc z y z n y .

K u l t u r a  n i e m a  n i c  w s p ó l n e g o  z „ogładą*. „ O g ła -  
d a “ —  to  p o j ę c i e  p o w i e r z c h o w n e ,  b ę d ą c e  r a c z e j  m a ­
s k ą  k u l t u r y  —  je j  b l a g ą .  L u d z i e  o g ł a d z e n i  —  g ł a d ­
c y  —  z d r a d z a j ą  p o  n a j w i ę k s z e j  c z ę ś c i  b r a k  e l e m e n ­
t a r n y c h  p o d s t a w  k u l t u r y .  P i ę k n y  —  m o d n y  s t r ó j  —  
ł a d n a  w y m o w a  —  d w o r s k i e  l u b  w i e l k o m i e j s k i e  m a ­
n i e r y  —  w s z e c h s t r o n n e  o c z y t a n i e  —  b e z  k u l t u r a l n y c h  
p r z y m i o tó w  d u s z y :  n i g d y  n i e  ś w ia d c z ą  o  k u l t u r z e  
c z ło w ie k a .  J e s t  t o  pozornie ogładzony barbarzyńca, 
T a k i c h  o g ł a d z o n y c h  b a r b a r z y ń c ó w  s p o t y k a m y  d z i s i a j  
n a  k a ż d y m  k r o k u ,  c o  m ó w ią  d u ż o  o  k u l t u r z e  —  
c h e ł p i ą  s i ę  n i ą ,  a  p r z y  k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i  z d r a d z a j ą  
s w e  d z ik i e  i n s t y n k t y .

P o j ę c i e  „cyw ilizacja* —  „cywilizacja* —  j e s t  p ó ź ­
n i e j s z e  o d  p o ję c i a  „ k u l t u r a ” . N a j p i e r w  c z ło w ie k  w y ­
t w o r z y ł  u  s i e b i e  k u l t u r ę  —  a  d o p i e r o  z  n ie j  c y w i l i ­
z a c ję .  „ C y w i l i z a c j a ” p o c h o d z i  o d  w y r a z u  ł a c i ń s k i e g o  
„ c i v i l i s \  c o  o z n a c z a :  m ie j s k i  —  m ie s z c z a ń s k i  —  
o b y w a t e l s k i  — n a l e ż ą c y  d o  s p o ł e c z e ń s t w a  m ie jsk ie g o .^  
o b y w a t e l s k i e g o  —  ż y ją c y  i z a c h o w u j ą c y  s i ę  p o  m ie j ­
s k u ,  nie po w iejsku. O d p o w ia d a  z a t e m  p r a w i e  z u p e ł ­
n i e  „ urbanizacji* —  o z n a c z a  b o w ie in  p r z e n i e s i e n i e  
m i e j s k i e g o  s p o s o b u  ż y c i a  —  m ie j s k i c h  z w y c z a jó w
1 o b y c z a jó w  —  m i e j s k i e g o  m ó w ie n ia  i m y ś l e n i a  n a  
w ie ś  —  u r b a n i z a c j ę  w s i  b e z  w z g l ę d u  n a  j e j  p r a s t a r ą  
k u l t u r ę ,  k t ó r ą  s o b ie  w c z e ś n i e j  n iż  m ia s to  z d o b y ła  —  
w c i ą g n ię c i e  w s i  d o  o r g a n i z a c j i  m i e j s k i e j  —  u o b y w a -  
t e l n i e n i e  je j  n a  p o d s t a w i e  p r a w a  m ie j s k i e g o .  O  i le  
m i a s t a  w c z e ś n i e j  w c i e l i ł y  w  s i e b i e  k u l t u r ę  c h r z e ś c i ­
j a ń s k ą :  c y w i l i z a c j a  ic h  c h r z e ś c i j a ń s k a  r ó w n a ł a  s ię  
k u l t u r z e ,  a l e  p o n ie w a ż  lu d n o ś ć  m ie j s k a ,  z w ł a s z c z a  
j e j  i n t e l i g e n c j a ,  w s k u t e k  n a d m i e r n e g o  d o b r o b y t u  
i ż y c i a  p o g a ń s k i e g o  o d s t ą p i ł y  o d  p i e r w o t n e j  k u l t u r y  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j  — p o p a d ł y  w  d z ik o ś ć  i b a r b a r z y ń ­
s t w o :  c y w i l i z a c j a  ic h  u l e g ł a  z e p s u c iu ,  a  w y s z e d ł s z y  
z  k u l t u r y ,  s t a ł a  s i ę  je j  kontrastem. D z i s i e j s z e  m ie s z ­
c z a ń s t w o  m a  o g ł a d ę  m ie j s k ą ,  k t ó r ą  u z u p e ł n i ł y  m a ­
n i e r y  d w o r s k i e  „ d ie  H ó f l i c h k e i t ” m a  c y w i i z a c j ę ,  a le  
n i e s t e t y ,  b . c z ę s to  b e z  k u l t u r y  —  i t ę  c y w i l i z a c j ę  
p o g a ń s k ą  n i e s i e  n a  w ie ś  —  u r b a n i z u j e  j ą ,  z d z i e r a j ą c  
z n ie j  c h r z e ś c i j a ń s k ą  — k a t o l i c k ą  k u l t u r ę ,  k t ó r ą  
s a m o  ju ż  d a w n o  u t r a c i ł o  —  d a je  w s i  m o d n y  s t r ó j ,  
g ł a d k ą  w y m o w ę  i p a ń s k i e  g r y m a s y ,  a l e  o d b i e r a  m u  
kulturalne cnoty, z w i ą z a n e  z c h r z e ś c i j a ń s k ą  e t y k ą  
i w ia r ą  w  B o g a .

W r e s z c i e  „oświata*, w y r a z  t e n  w  ś w ie c i e  s t a r o ­
ż y tn y m  n i e z n a n y  —  w  j ę z y k u  ł a c i ń s k i m  o d d a w a n y  
p r z e z  r ó ż n e  p o j ę c i a :  „ c u l t u s " ,  „ e r u d i t i o " ,  „ d o c t r i n a " ,  
„ e d u c a t i o " ,  „ i n t e l l i g e n t i a "  i  t .  p . s y n o n im y ,  o z n a c z a ­
j ą c e  w y k s z t a ł c e n i e  i n a u k ę  ś w i e c k ą .  P o d o b n i e  j e s t  
w  ś r e d n i o w i e c z u .  J ę z y k  n i e m ie c k i  o d d a j e  t o  p r z e z  
w y r a z y :  „ B i ld u n g " ,  „ U n t e r r i c h t "  i „ A u f k l a r u n g " .  J e s t  
n a w e t  w  l i t e r a t u r z e  n i e m ie c k ie j  o s o b n a  e p o k a  —  
„ d ie  Z e i t  d e r  A u f k l a r u n g "  —  e p o k a  z e ś w ie c c z e n ia  
k u l t u r y  k a t o l i c k i e j  w  d z i e d z in i e  n a u k i  i s z t u k i .  W o ­

g ó le  p o j ę c i e  „ o ś w i a t y "  j e s t  n o w o ż y t n e  —  i j a k  „ k u l ­
t u r a ” m a  k o l e b k ę  w  k a to l i c k i m  R z y m ie  — a  „ c y w i­
l i z a c j a ” w  r o m a ń s k i e j  F r a n c j i  —  t a k  „ o ś w i a t a ” , „ B il-  
d u n g  u n d  U n t e r r i c h t ” , z r o d z i ł a  s i ę  w  N ie m c z e c h  i ł ą ­
c z y  s i ę  z  w y n a l e z i e n i e m  d r u k u  —  p r o p a g a n d ą  o ś w i a ­
to w ą  w ia d o m o ś c i  n a u k o w y c h  w ś r ó d  s z e r o k i c h  m a s  
l u d u .  A le  j a k  c y w i l i z a c j a  —  t a k  i o ś w i a t a  n i e  m o g ą  
z a s t ą p i ć  k u l t u r y  M o g ą  s i ę  t y l k o  z  n i ą  ł ą c z y ć  i n a  je j  
p o d s t a w a c h  s i ę  r o z s z e r z a ć  —  in a c z e j  s t r a c ą  c h a r a k ­
t e r  k u l t u r a l n y ,  c h r z e ś c i j a ń s k i ,  k a t o l i c k i  —  s t a n ą  s ię  
p o g a ń s k ie m i ,  b o  m o ż n a  m ie ć  w y s o k ą  o ś w i a t ę  —  b y ć  
in t e l i g e n t n y m  —■ b a r d z o  u c z o n y m ,  a  m im o  to  b y ć  
b a r b a r z y ń c ą  —  n ie k u l t u r a l n y m  c z ło w ie k ie m .

W r a c a j ą c  d o  z a ło ż e n ia ,  m o ż n a  p o w ie d z i e ć :  m a t ­
k ą  „ c y w i l i z a c j i "  i „ o ś w i a t y "  j e s t  „ k u l t u r a " ,  a  o  t y l e  
t a m t e  m o g ą  j ą  z a s t ą p i ć  —  o  i l e  j e j  p i e r w o t n y c h  c e c h  
k u l t u r a l n y c h ,  k t ó r e  j ą  z n a m i o n u j ą ,  n i e  p o t r a c i ł y .  
W  u ż y w a n iu  z a t e m  w y r a z u  „ k u l t u r a ” „ k u l t u r a l ­
n y ” —  n a le ż y  b y ć  b a r d z o  o s t r o ż n y m  i n i e  w  k a ż d y m  
w y p a d k u  p o d o b n y m  g o  u ż y w a ć .  Nie każdy człowiek  
cywilizowany i m ający ośw iatę , m oże mieć kulturę 
być kulturalnym . T o  s a m o  j e s t  —  z n a r o d e m  i p a ń ­
s tw e m .  Prof. Ludwik M łynek.

Od 30-tu lat
kupuje się z  pełnem  zaufaniem

LINOLEUM
C8raty, d y w a n y  w e łn ia n e , chodniki,

w  w ie lk im  w y b o rz e  po  ce n a c h  fabrycznychjl

w  50 w ła s n y c h  F ilja c h
P R Z E M Y S Ł '  LINOLEUM

Kraków — R ynek G łówny 10
W arsza w a  M arszałkow ska 133

Humor krzepi!
Zrozum iał, a le  po sw ojem u .

Stróż do lokatora: No, zamiotłem panu ślicznie schody, teraz 
poproszę na piwo...

— Dziękuje ci, mój przyjacielu, ale ja piwa nie piję...
Z p ew n o śc ią  przez  to ...

Przed małą stacyjką. Podróżny pyta się miejscowego gospo­
darza: Czy ten pociąg nie zatrzymuje się tutaj?

— Nie, proszę pana, ale to napewno tylko przez to, że ma­
szynista gniewa się z zawiadowcą stacji.
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Z P O L S K I  I
Sejm zatw ie rdz ił now e pro jek ty  podatkow e t. j. podw yżkę 

loka to rsk iego , podw yżkę  od  n ie ruchom ośc i m ie jskich, od  ko ­
m o rn ik ó w  i rejen tów , o raz  now elizację  poda tku  p rzem ysło ­
w ego. K om isja  b u dżetow a  w czasie o b rad  nad  kredy tam i do- 
da tkow em i stw ierdziła , że liczba  e m ery tu r w  r. 1 9 2 9 /3 0  w zrosła  
o  su m ę  21 m ilj. zł., a  w  r. 1930 /3 1  o 4 0  m ilj. L iczba  em e­
ry tu r  z końcem  ro k u  bież. jest w yższą od  p rzew idyw anej 
o  11 .620  o sób , n ie  licząc e m ery tu r  kole jow ych i pocztow ych. 
P rz y  budżec ie  p. P re zy d e n ta  s tw ie rdzono , że jest zaw ysoki na 
obecne  po ło żen ie  kra ju . W  dyskusji nad  m in iste rs tw em  R obó t 
P u b licz n y ch  naw et posłow ie  z B. B. ośm ielili się  w ytknąć  pew ne 
n ie dom agan ia  np., że na  o d b u d o w ę  kra ju  p rze znaczono  2 0 7 .8 0 0 z ł., 
z  tego  zaledw ie  10 .000  zł. uży to  w tym  celu, resztę zaś na  
koszta  adm in istracy jne . W  K om isji w ojskow ej w  2-ch dn iach  
z a ła tw iono  12 różnych  ustaw  dotyczących  w ojska. W  K om isji 
O św iatow ej w ezw ano rząd  d o  z ab ro n ien ia  bicia dz iec i p rzez  
nauczycie li w  b. zabo rze  pru sk im , gd y ż  zw yczaj ten jeszcze 
tam  istnieje. N a p osiedzen iu  K om isji Spraw . Z ag r. m in . Z a ­
leski w yg łosił w ielką m ow ę
0 naszej polityce  z ag ran icz ­
nej, k tó ra  w ^dalszym  ciągu  
dąży  d o  św iatow ego po ­
koju.

P roces b rzesk i w ub ie ­
g łym  ty g o d n iu  rozpoczął 
p rzem ów ien iem  p ro k u ra to r  
R auze. P o d trz y m y w ał on  
w szystkie  zarzu ty  o ska rże ­
nia, gdyż  uw aża, że o ska r­
ż en i w alczyli ty lko  o w ładzę, 
na tom iast n ik t z  nich  n ie  
b ra ł pow ażn ie  o b ro n y  k o n ­
stytucji. T o też  rząd  n ie 
m ó g ł pozw olić  n a  anarch ję
1 sw aw olę  p a rty jną , b o  te 
ju ż  raz  k raj nasz  zgub iły .
D alej tw ie rdz ił, że n ie ­
p raw d ą  jest, by  cen tro lew  
p ow sta ł d la  p rzygo tow an ia  
w yborów , je d y n y m  jego  
z am ia rem  by ło  oba len ie  
r zą d u  p rzem ocą. R ew olucję  
m ia ła  w yw ołać  P . P . S., 
w  tym  też  celu szkoliła  
sw oje  m ilicje. N astępn ie  scharak teryzow ał dz ia ła lność  poszcze­
g ó lnych  oska rżonych . D ru g i p rzem aw ia ł p rok . G rabow sk i 
i ten  także  uw aża, że oska rżen i chcieli rząd  obalić. W  czasie 
p rzem ów ien ia  p rok . G ra b o w sk ie g o  został u sun ię ty  b. pos. Ma- 
stek za  p rzeszkadzanie . P ro k u ra to r  pochw alił o sk a rżonego  W i­
tosa  za w zyw anie  całego  N aro d u  w  j o k u  1920 -tym  d o  walki 
z bo lszew ikam i. W  końcu  p ro k u ra to r  G rabow sk i d o m a g a  się 
u k a ran ia  w innych . W sk u tek  po ż aru  w  Sądzie  w W arszaw ie  
(18  b. m.) p roces b rzesk i został p rze rw any .

P ro te s t przeciw  zm niejszeniu w ojew ództw a krakow skiego . 
W e d łu g  pro jek tu  now ego  podz ia łu  a d m in istracy jnego  państw a, 
pow iaty : b ialski ośw ięcim ski, żyw iecki część  w adow ickiego  
i c h rzanow sk iego  należące do tychczas do  w o jew ództw a k ra­
kow skiego , m ają być  p rzy łączone d o  w o jew ództw a śląskiego, 
w raz  z całem  Z ag łęb iem  dąb row sk iem , z S osnow cem  aż po 
C zęstochow ę.

T o  też rad a  m iasta  K rakow a w n iosła  p ro tes t d o  rządu  
p rzeciw  zm n iejszen iu  w o jew ództw a krakow sk iego  na  korzyść  
ś ląsk iego , uzasadn ia jąc  sz kodliw ość  tego  zm n ie jszen ia  n ie  tylko 
d la  in te resów  K rakow a, ale i całego  państw a.

K raków  bow iem  zaw sze w yw ierał w pływ  n a rodow y

Z E  Ś W I A T A
i k u ltu ra lny  na  G ó rn y  Śląsk, od tąd  p rzesta łby  oddziaływ ać, 
p rzez  co w zm óg łby  się  n ie słychan ie  w pływ  n iem iecki. R ów ­
nież  p rzem ysł i h andel K rakow a uc ierp ia łby  na  tem  w ielce.

A także  sam  Śląsk n ie b a rd z o  chętn ie  pa trzy  na  ten  na ­
b y tek  k ilkudziesięciu  tysięcy kom un izu jących  żydów , z Będzi­
na, O św ięcim a czy D ąb row sk iego , stojących n isko  k u ltu ra ln ie .

Nasz handel w lis topadz ie . B ilans naszego  h a n d lu  z za­
gran icą  w lis topadz ie  p rzedstaw iał się  następ u jąc o : p rzyw ie ­
z iono  d o  P o lsk i 2 06 .941  to n n  tow arów  w artości 1 0 0 ,6 3 4 .0 0 0  zł, 
w yw ieziono  1 ,74 1 .8 7 6  to n n  w artośc i 156 ,1 7 2 .0 0 0  zł. Saldo  d o d a ­
tn ie  h a n d lu  z ag ran icznego  w  tym  czasie w yniosło  5 5 ,5 3 8 .0 0 0  zł.

H andel m iędzy Polską, a  Stanam i Z jedn. W  pierw szych  
7 -m iu  m iesiącach bież. roku  S tany Z jedn . w yw iozły  d o  P o l­
ski tow arów  za 1 ,2 8 1 ,8 3 2 .0 0 0 . do i., n a tom iast Po lska  do  Sta­
nów  w  tym  sam ym  czasie  w yw iozła  za 1 .063 .771  do i. W y ­
w óz ze S tanów  d o  Po lsk i w  r. b. zm niejszy ł się o  3 ,7 6 5 .5 7 8  
doi., ale i z Po lsk i o  9 2 3 .1 3 3  do i. W  p rzyw ozie  ze S tanów  
Z jedn ., P o lska  zajm uje  18 miejsce.

P iękny  czyn. P ra co w ­
n ic y  W arszaw skiej Izby 
P rzem y sło w o - H and low ej od  
g ru d n ia  ofiaru ją  ze sw ych 
pensy j 3 d o  5 %  na  bez ­
ro b o tn y ch . O b liczy li on i, 
że  w  ten  sp o só b  um oż li­
w ią  akcję  do ż y w ian ia  100 
b e z ro b o tn y ch  p rzez  4 zi­
m ow e  m iesiące . N ależy  
przypuszczać , że p rzykład  
ten  znajdz ie  n aśladow ców  
w  szerok ich  w arstw ach  p ra ­
cow n ików , m ających stałe 
za trudn ien ie .

Naw et gw oździ im b ra ­
kuje. W  bolszew ji w  Sw ier- 
d łow skie j fab ryce  szkła- 
gdz ie  w yrab ia ją  także n a ­
czynia  ap tekarsk ie, n ag ro , 
m a dzono  kilka  w agonów  
g o tow ych  w yrobów . N ie ­
stety n ie  m o żna  ich w y­
w ieść, g dyż  zab rak ło  gw oź­
dz i n a  zab ic ie  skrzyń .

Sp raw a  Jodłow icza. 
W ładze  fraucusk ie  w droży ły  doch o d ze n ie  p rzeciw ko n ie ja­
k iem u Jod łow iczow i, k tó ry  up raw ia ł n ie lega lne  p o śred n ic ­
tw o. W  zw iązku  z  pow yższem  w szyscy poszkodow an i w in ­
n i zg łaszać  sw oje p retensje  m a terja lne  w  sto su n k u  d o  Jo d ło ­
w icza, jest bow iem  nadzie ja, że p rzyna jm n ie j część sum  w y­
łud z o n y ch  przez  tegoż zostan ie  zw rócona . Z e  w zg lędu  na 
m ożliw ość  szybk iego  zakończen ia  całej spraw y , p retensje  
sw oje  zg łaszać  należy  m ożliw ie  jaknajsp ieszn ie j pod  ad resem  
Syndyka tu  E m ig racy jnego  (W arszaw a, M arszałkow ska 124) lub  
O d d z ia łó w  i A g en tu r p row incjona lnych  S yndykatu .

P odpisyw anie  paszpo rtów . M im o stałych n a p om nień , b a r ­
dz o  często się  zdarza , że em ig ranc i n ie  po d p isu ją  paszpo rtów  
zag ran icznych . Z w racam y  uw agę  w szystkich za in teresow anych , 
ażeby  natychm iast po  o trzym an iu  p aszpo rtu  w o d pow iedn iem  
m iejscu  (pod  fo tografją) kład li sw ój podp is . N iep iśm ienn i 
zam iast p o d p isu  —  odc isk  palca. B rak po d p isu  jest często 
p rzyczyną  dużych  trudnośc i.

Zam ach n a  pociąg. M iędzy R ogow em , a  K oluszkam i n ie­
z nan i z b ro d n ia rze  rozk ręc ili szyny  w skutek  czego  idący  z W a r­
szaw y d o  W ied n ia  po c iąg  posp ieszny  w ykole ił się. N a szczę­
ście obeszło  się  bez  o fiar  w  ludz iach , p rócz  k ilku  rannych .

Z obrad Ligi Nar. w Paryżu nad złagodzeniem konfliktu chińsko-japońskiego. 
Po lewej: polski min. spraw zagr. Zaleski, witany na dworcu w Paryżu przez 
ambasadora Chłapowskiego, po prawej włoski wicemin. spraw zagr. Scialoja.
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Na bezrobotnych w Krakowie z kin i teatrów od 15 
października do 30 lisjopada b. r. wpłynęło 16.104 zł. i 16 gr.

Ostatni więzień brzeski. Do więzienia lwowskiego prze­
wieziono b. posła ukraińskiego Wisłockiego skazanego na 2 
lata więzienia za przemówienia na wiecach. Wisłocki jest 
ostatnim z więźniów brzeskich, który jeszcze przebywa w wię­
zieniu.

Malarz żyd został katolikiem. Znany malarz żydowski
z Wilna Marko Szwarc wraz z żoną porzucił wyznanie moj- 
żeszowe i przeszedł na łono Kościoła Katolickiego. Fakt ten 
wywołał wielkie poruszenie w sferach żydowskich.

Ilu robotników w Polsce ma pracę? 1 listopada b. r.
w Polsce było zatrudnionych ogółem 687.598 robotników, 
w tem 132.328 w górnictwie, 45.509 w hutnictwie, 4 12.245 
w przemyśle przetwórczym 54.220 w warsztatach kolejowych
i wytwórniach wojskowych, 6.956 w elektrowniach i wo­
dociągach, oraz 36.340 przy robotach publicznych.

- Z wojny japońsko-chińskiej Na lewo: ludność japońska zatnie
szkała w Chinach ucieka w popłochuu. Na prawo: wojska ja 

pońskie wyruszają z Korei na front do Mandżurji.

Będą bliżej bolszewji. »Głos Ziemi Grodzieńskiej* po­
daje taką wiadomość: »Żydowskie stowarzyszenia na Gro-
dzieńszczyźnie, otrzymujące zapomogi z zagranicy, pertraktują 
ostatnio z zadłużonymi rolnikami o wykup ziemi w tych okoli­
cach. Pojawiły się pogłoski, iż stowarzyszenia te, wykorzystując 
niepomyślną obecnie sytuację tamtejszych rolników oraz osad­
ników, trapionych srodze niemożnością spłaty krótkotermino­
wych kredytów, zamierzają utworzyć w tych okolicach specjal­
ną kolonję żydowską. Związki osadników polskich wystąpiły 
z memorjałami do władz w obronie zagrożonych gospodarstw 
i ich członków. Kolonja żydowska ma powstać koło Słonima.

Wybór prezydenta na Litwie. W bież. miesiącu dokonano 
na Litwie wyboru prezydenta państwa. Został nim ponownie 
dotychczasowy prezydent Smetona, będący dyktatorem. Sme- 
tona względem nas usposobiony jest bardzo nieprzychylnie.

Proces o zamach na rząd- W Austrji rozpoczął się pro­
ces przeciw przywódcom nieudanego zamachu Heimwery na 
rząd we wrześniu b. r. Główny oskarżony dr. Pfriemer nie 
przyznaje się do winy, twierdząc, że jemu głównie chodziło 
o usunięcie socjalistów od wpływów na rząd, jaki mają.

Z frontu japońsko-chińskiego. W Japonji i Chinach do­
tychczasowe rządy podały się do dymisji.^ Tymczasem Japoń­
czycy obrzucają z aeroplanów wojsko chińskie bombami.

Wolał wszystko utracić, niż opuścić żonę, której ślubował 
wierność dozgonną. W Rumunji odbyła się rozprawa sądowa 
przeciw księciu Mikołajowi, który wbrew zwyczajowi panu­

jącemu na dworach królewskich, ożenił się z kobietą nie po­
chodzącą z rodziny królewskiej. Jak słychać książę wolał 
wyrzec się wszelkich godności, przywileji i majątku, a po­
został wierny swej żonie. Prawdopodobnie opuści Rumunję.

Bolszewicy zburzyli katedrę Zbawiciela w Moskwie. Bol­
szewicy wysadzili w powietrze katedrę Zbawiciela w Moskwie, 
którą budowano przez 40 lat jako wotum za odparcie Napo­
leona od bram Moskwy. Była ona największą świątynią w Mos­
kwie, a równocześnie prawdziwą ozdobą miasta. Emigracja ro­
syjska w Paryżu wystąpiła z protestem do całego świata 
w sprawie burzenia przez bolszewików zabytków.

Przekupki napadły parlament. W  repuplice amarykańskiej 
Chile straganiarki wtargnęły do gmachu parlamentu celem 
zaprotestowania przeciw projektowi nałożenia podatku obro­
towego. Mimo oporu straży zaczęły bombardować posłów 
suszonemi rybami, jajami, cebulami i t. p. tak, że musiano 
użyć pomocy 500 policjantów. Wyparte przekupki maszero­

wały ulicami miasta, tłukąc szyby w oknach 
i zatrzymując tramwaje. Z biedą udało się wojo­
wnicze niewiasty uspokoić.

Uceikinierzy z bolszewji. W  ostatnich 3-ch mie­
siącach z Białorusi sowieckiej zbiegło do Polski 476 
osób, w tem 328 narodowości białoruskiej, 66 ro­
syjskiej, 35 polskiej, 21 żyd.owskiej, w tem 6 Ka- 
raitów, 10 nieokreślnonej, 7 niemieckiej, 7 grudziń- 
skiej, i 3 litewskiej.

Błogosławieństwo Ojca św. dla uczestników kon­
gresu muzyki religijnej w Krakowie. Na ręce X. Me­
tropolity Sapiehy nadeszła z Rzymu depesza tej treści: 
Citta del Vaticano. Ojciec św. ujęty synowskiem przy­
wiązaniem do wskazówek konstytucji apostolskiej 
»Divini cultus*, które obradujący kongres wziął za 
podstawę swej pracy, przesyła uczestnikom kongresu 
na ręce Waszej Ekscelencji życzenia jak najpomy­
ślniejszych wyników obrad i zachęty do dalszej dzia­
łalności. Prosząc Boga o obfite łaski dla akcji po­
djętej na chwałę Kościoła, udziela uczestnikom kon­
gresu ojcowskiego błogosławieństwa. Kardynał Facelii.

Nowe czasopism o w Sandom ierzu . U k a / .n ł  s ię  
w  S a n d o m ie r z u  p i e r w s z y  n u m e r  t y g o d n i k a  
d i e c e z j a ln e g o .  P i s m o  to  n o s i  t y t u ł  „ S ie w c a  
P r a w d y "  i p r z e z n a c z o n e  j e s t  d la  l u d n o ś c i  k a ­

t o l i c k i e j  s a n d o m i e r s k i e j  d ie c e z j i .
Szerzycie le  p o rnog ra fji. W  W a r s z a w i e  w y c h o d z ą  

d z i e s i ę c i o g r o s z o w e  p i s e m k a  „ O s t a t n i e  w ia d o m o ś c i ” 
i „ 5 - ta  r a n o " .  S ą  t o  w y d a w n ic tw a  ż y d o w s k i e ,  o b l i c z o ­
n e  n a  n i e z d r o w ą  s e n z a c j ę  i  w r ę c z  n a  s z e r z e n i e  p o r -  
n o g i a f j i .  O b a  t e  p i s m a  m a ją  s t a ł ą  r u b r y k ę  p . t .  
„ W  c z t e r y  o c z y ,  i n t y m n e  r o z m o w y  z  c z y t e l n i k a m i " ,  
l u b  „ Z  s e r c a  d o  s e r c a " .  Z w ie r z e n i a  i l i s t y  z a m ie s z c z a ­
n e  w  t y c h  r u b r y k a c h  m a ją  n i e t y l k o  c h a r a k t e r  o p i s ó w  
p o r n o g r a f i c z n y c h ,  a le  z a w i e r a j ą  z n a m io n a  s t r ę c z e n i a  
d o  n i e r z ą d u .  C a ły  p o z a t e m  m a t e r j a ł  t y c h  p i s m  p o z a  
n i e l i e z n e m i  d e p e s z a m i  i w i a d o m o ś c i a m i  z a w i e r a  o p i s y  
i o d c in k i  p o w i e ś c i o w e  z  k r y m i n a l i s t y k i ,  z  d z i e d z in y  
z b o c z e ń  s e k s u a l n y c h ,  z  ż y c i a  m ę tó w  s p o ł e c z n y c h  i t d .

N ie  m o ż e m y  z r o z u m ie ć ,  j a k  w ła d z e  m o g ą  t o l e r o ­
w a ć  t e g o  r o d z a j u  p i s e m k a ,  s z e r z ą c e  d e m o r a l i z a c j ę ,  
z w ł a s z c z a  w ś r ó d  n a s z e j  m ło d z ie ż y .

O d p o w ie d z i r e d a k c j i
Cz. O leś K raków  pracować warto, zwłaszcza nad wyro­

bieniem samodzielności, bo nadesłane prace wybitnie przypomi­
nają Orkana, z którego „Wilji‘ przepisał pan całe ostatnie zdanie. 
P. K. P. Z akopane recenzją książki „W płomieniach Cejlonu' 
już była w Dzwonie drukowana. P. F. K ochanek  Chrzanów  
za znaczki dziękujemy. K oresp on d en cje  z powodu zamiesz­
czania sprawozdań z protestów ulegną nieco opóźnieniu. Foto- 
g r a f j e  z U js ó l  zamieścimy.
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K siążki.
Marja R ozbiersfea. S te fa n ek  „dojrzał do n ieba*.

Kraków 1932. Nakładem Pań Kongregacji Dzieci Marji, Kraków. 
Plac Jabłonowskich 3. Stron 80, ilustracyj 8, cena 120.

Dziwna to książeczka. Opisuje krótkie bo zaledwie 12-let- 
nie życie tragicznie zmarłego chłopczyka, nie siląc się na żadne 
fantazje i „cudowne" zdarzenia, lecz przedstawiając nam Ste­
fanka takim, jakiem naprawdę było to pracowite dziecko, od 
pierwszych chwil poznania P. Boga lgnące całą duszyczką ku 
Niemu i „dojrzewające do nieba". Coś do tej książeczki czytel­
nika przykuwa; nie pomylę się, jeśli powiem, że przykuwa 
właśnie ta przepiękna, czysta duszyczka Stefanka, wyglądająca 
z każdej kartki książki i zdająca się mówić: patrz, żyłem na tej 
samej ziemi co ty, pracowałem, cierpiałem i weseliłem się jak 
ty, a jednak przy tem wszystkiem nigdy nie zapominałem, żem 
dla nieba stworzony. — Książkę czyta się jak najlepszą powieść; 
język staranny, piękny, łatwy, znajomość duszy dziecka głęboka. 
Dla rodziców i wychowawców ta książeczka będzie poglądową 
lekcją mądrego i katolickiego wychowania dziecka od pierwszych 
lat życia. Dla dzieci przybyła nowa śliczna, ciekawa książeczka, 
dająca im wzór do naśladowania, ucząca lecz nie nudząca. Ste­
fanek za życia był apostołem (zdarzenie z dziećmi zaniedbanemi 
religijnie), będzie nim i po śmierci dla tych. co w tej książeczce 
jego pięknej duszy się przypatrzą. Wtedy będzie więcej takich 
Stefanków. Daj to Boże! X. W. D.

D roga Śm ierci. Dramat w 4-aktach na role męskie na tle
obecnych stosunków w Rosji bolszewickiej. Napisał O. Humpert 
O. M. N. Cena za 1 egz. 1‘50 zł, za 10 egz. 12 zł. Zamawiać pod 
adr.: Wydawnictwo 0 0 . Oblatów, Poznań, ul. Ostatnia 14.

M ichalina Jan oszan k a . Św. S tan isław  S te in b erg  K ost­
ka. Kraków 1931. Nakładem drukarni „Powściągliwość i Praca", 
Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 95. Stron 159.

Przybył nowy piękny życiorys św. Stanisława, ujęty w ży­
wą formę powieści. Św. Stanisław w tej książce żyje, mówi,
działa. Wiele szczegółów historycznych; oryginalny, piękny styl 
Autorki rozmiłowanej w naszej przeszłości daje gwarancję, że 
czytelnik nie pożałuje trudu przeczytania tej książki. Nietylko 
młodzieży, ale i starszym książkę tę warto polecić.

P o s z u k u ją  p ra cy .
Bezrobotny grafik prosi o jakąkolwiek pracę i odzież męską.

Zgłoszenia do Adm. Dzwonu.  __
Seminarzystka udzieli za mieszkanie korepetycji w zakresie 

7-miu oddziałów szkoły powszechnej. Zgłoszenia do SS Bernar­
dynek, Kraków, Poselska 23. _

Seminarzystka poszukuje posady do dzieci. Miejscowość obo­
jętna — na skromnych warunkach. Zgłoszenia do „Dzwonu 
Niedzelnego” pod „Sierota”.

Zakład art.-malarski wykonuje obrazy religijne do feretronów, 
chorągwi, sztandarów, stacje Męki Pańskiej. Poleca się Przew. 
Duchowieństwu. Ceny jaknajniższe. Adres: Stanisław Smolik, 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 20. I. p.

Kierownik pracowni stolarskiej z branży budowlanej, kilkuletni 
samodzielny pracownik, poszukuje jakiejkolwiek posady. Wyma­
gania bardzo skromne. Zgłoszenia do Administracji „Dzwonu”
pod „Kierownik".________ ___________________________________

Absolwent II roku W. S. H. poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Łaskawe zgłoszenia do Dzwonu Niedzielnego pod „W. S. H.” 

Tokarz metalowy poszukuje jakiejkolwiek posady. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji Dzwonu Niedziel, pod „Metalowiec”.

Buchalter inteligentny, młody energiczny, z kilkuletnią prak­
tyką, również obznajomiony z prowadzeniem magazynu, poszu­
kuje jakiejkolwiek pracy umysłowej. Pierwszorzędne referencje. 
Zgłoszenia do Adm. Dzwonu pod „Katolik”.

1  — 2 p an ien ek  z utrzymaniem lub bez przyjmie na miesz­
kanie wdowa. Pomoc w nauce, fortepian, opieka rodzicielska.

Pokój ze ątołem rysowniczym lub nieumeblowany, osobne 
wejście od stycznia. Wiadomość: Marja Kwaśnicka Kraków, 
Kazimierza Wielkiego 115.

(^Specjalny gatunek K A R P I  "Tuczonych^
o  p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i  o r a z  ś w ie ż e

SANDACZE mrożone 
poleca:

KAZIMIERZ OGORZAŁY.
KRAKÓW, UŁ. S Z C Z K P A Ń S K A ^ l l ^ ^ ^ ^

BIELIZNĘ MĘSKĄ
KAPELUSZE I KRAWATY 
p o l e c a :  M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

A. Skórczewski i Polakiewicz

KRAKÓW, FLORJAŃSKA 13
TELEFON: 146-50

■   .

J. ZAJĄC I
KRAKÓW, FL0RJAŃSKA21 |

I. p ię tro  “

p o l e c a :  “
I n s t r u m e n t y  m u z y c z n e  E  
w  w ie lk im  w y b o r z e .  —  5
W s z e lk i e  p r a c e  w y k o n u j e  5  

5  —  b a r d z o  s t a r a n n i e .  —  E
imiiiimimiimiiiiimmiiiiiimiiimiiiiiiiiiiiiiiii



Nr. 52 DZW ON NIEDZIELNY Str. 843

Z A K ŁA D  I N S T A L A C Y J N O -B L A  C H A R S K I  |

EDWARDA KALETY I
K R A K Ó W , UL. LUBICZ 19. TELEFO N  171-74. [

Wykonuje: Roboty blacharskie, krycie dachów, wież 
kościołów. Instalacje wodociągowe, gazowe, ła­

zienki, klozety — kanalizacje oraz wszelkie 
naprawy w zakres ten wchodzące, 

szybko, solidnie, na s p ła t y .

Ol i wa  i knotki do świecenia. 
Wałeczki i kit do okien. Farby, 
lakiery, pokost, sanki, — poleca

KAZIMIERZ DZIEDZINIEWICZ

KRAKÓW, KARMELICKA 21. Tel. 135-28

POWOZY I WÓZKI
n a j t a n i e j  wykonuje wytwórnia powozów

j i|w S T A N I S Ł A W A  S A D O W I Ń S K I E G O
=  jP  Kraków, Podgórze, ulica Kalwaryjska L. 74.

oraz wykonuje n a p r a w y  tychże, a to : ko­
walskie, kołodziejskie, siodlarskie i lakiernicze

b a z a r  k r a j o w y  Stanisław a Jaworska
K raków , S ław k ow sk a  1. — poleca wyroby krajowe: 

Makaty Buczackie — Kilimy — Pasiaki łowickie —- Leżniki 
...................... Ceram"

Lokal o tw a r ty  b ez  przerw y . II

N ie u le c z a ln ie  c h o r z y
o d z y s k u j ą  z d r o w ie ,  p i j ą c  

z n a n e  z e  s k u t e c z n o ś c i

DRA
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  

a p t e k a c h  i d r o g e r j a c b .

OBRAZY MEKI PAŃSKIEJ
(Stacje drogi krzyżowej), artystyczne wykonanie na płótnie 

i papierze oprawne w ramy i bez ram.
Obrazy do m ieszk ań  duży w ybór.

F ig u r y ,  K r z y ż e .  O p  a w i a  o b r a z y  *»» r a m y

nmttii mb. munin. oi. ałubiibh i. a.

L U D W IK  I 0 1 D S Z K IE W I L Z
O P T Y K

K ra k ó w , u l.  F lo r ia ń s k a  L. 2 . T e le fo n  1 0 3 -0 9 .
Poleca najtaniej :

Okulary, binokle, barometry, baro- 
grafy, lornetki teatralne i polowe. 
Okulary wykonuje się na recepty 

P. T. lekarzy.

JULJUSZ JURCZAK
K onc. Z a k ła d y  In s ta la c j i  w o d o c ią g ó w  
G a z o c ią g ó w  i c e n tr a ln y c h  o g r z e w a ń  

W K RAK O W IE, F R A N C ISZ K A Ń S K A  L. 4
(Dom OO. Franciszkanów)

Wykonuję wszelkie instalacje wodociągów i kanalizacji 
domowych. Urządzam kompletne łazienki, umywalnie, 
klozety spłukujące W. C. itp., również montuję według 
własnych lub dostarczonych projektów ogrzewania cen­
tralne (od najmniejszych systemów), suszarnie, pralnie itd. 

Kosztorysy bezpłatnie, każdorazowo 
na żądanie w ysy łam  od w rotn ie .

Polecam się P. T. Klasztorom, Plebanjom i Ziemiaństwu.

WYCIĄĆ! PRZECHOWAĆ!
W I N A  D O M O W E

o bukiecie i sile szlachetnych win, jak TOKAJ, MALAGA, BUR 
GUND itd. można tanio i łatwo sporządzić w każdym domu 
ze wszystkich owoców i jagód, przy użyciu drożdży winnych 

„D R O W IN *
Podręcznik „Wino domowego wyrobu* przesyła się odwrotnie 
za nadesłaniem 85 gr. (w znaczkach poczt, lub na czek P. K. O. 

Nr. 405.888)
M. PK4DI1L, K B A kÓ W , ŚW . TOMASZA aa

jj^^Sfapraw iam  w s z e lk ie  in s t r u m e n ta  d ę t ^ j
c a ł e  k o m p l e t y  s m y c z k o w e ,  o r a z  p a t e f o n y  

z a g r a n i c z n e ,  m o n tu j ę  n o w e

Jan W alczak ow sk i
J^ K rak ó w , F lorjańska 47. w podworcu^J

' A K L A D  B R T .  f 0 T 0 G R A F 1 C Z I I Y  A. P A W L I K O W S K I
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 21.

wykonuje wszelkie zdjęcia, wchodzące w zakres fotografji 
technicznej, jak: zdjęcia map, rysunków technicznych, obra­
zów, rzeźb,.zabytków architektonicznych, wnętrza kościołów, 
sal wykładowych, laboratoryjnych itp. Wykonuje powięk­
szenia wszelkich wymiarów i przeźrocza — Najstarszy 
i największy w tym kierunku zakład fotograficzny w Kra­
kowie. — Wysyła swoich pracowników n a  p r o w in c j ę .  
Wykonanie pierwszorzędne, —o—o—o— Ceny przystępne.

HELENA PAPIERNIK
K R A K Ó W , ULICA M IK O Ł A J S K A  L. 11.

ma na składzie i stale prowadzi: Pończochy damskie, dzie­
cinne, skarpetki, rękawiczki krawatki, kołnierze, spinki, 
lusterka, chustki do nosa, koszule damskie, kombinacje, re­
formy, bielizna dla niemowląt, hafty, koronki, motywy, gumy do 
bielizny i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy jedwabne, weł­
niane i batystowe, nici,bawełny, włóczki, wełny, przędze,jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki do włosów, szczotki 
do zębów i rąk, mydła, woda kolońska, perfumy, szampony, 

przybory do szycia i haftu, towary galanteryjne.
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KRAKÓW T ow . m o j i .__________ R E 9 M » P. * o. o. RYNEK 37.
P rzyb ory  do sportu M Y D Ł A  T O A L E T . W ałeczk i do o k ien k a d z id łu  k o ś c ie ln e

zim o w eg o i d o  g o le n ia R O U Ó Ż k I Oliwa do świecenia
Narty — sanki — łyżwy Wody kolońskie — Pudry Pokosty — Lakiery Szachy — domina

E sen cje  do w ód ek Aparaty i noże do golenia Farby K arty  do g ry

g s r s s a .  „ C o n c o r d i a ” 
Jana Wolnego T u M ir
urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa­
nialszych, przeprow adza ekshum acje  i przew ozy zwłok 

do w szystkich Krajów.
Mniej zasobnym  daleko idące ustępstw a.

. i  ■ ! ■ ■ ■ ■ ■.... ........................... ...

W I K T O R  B R O M O W I C Z
Kraków, u l. S zczep ań sk a  L. 1.

MAGAZYN BŁAWATNY ORAZ PIERWSZORZĘDNA 
PRACOWNIA SUKIEN, KOSTJUMÓW DAMSKICH 

GOTOWE :
KOSTJUMY, PŁASZCZE, BLUZY 

V - , — i  ....................   , , 1

lllllllllll    W— —  —  —    III ̂

| POŃCZOCHY SJfARPETKJ RĘKAW ICZKI g

I C ie p łą  b ie liz n ę  m ę s k ą  i d a m sK ą . C h u s te c z k i d o  n o sa , I  
f a rtu> hv  i c z e p - i  d la  s l u 7 b \  p o le c a :

» ZOFJĄ AKSAKO

K A W A  H ER BA T A

W IN A  W Ó DK I

oraz wszelkie towary kolonjalne.

Na prowincję wysyła za pobraniem pocztowem

M. JAWORNICKI
Kraków, Rynek Gł. 44. telef. 103-46.

F irm a

JULJAN KURKIEWICZ
K raków , M ały R ynek  9.

p o leca  n a jta n iej i n a jła d n ie jsze

O B R A Z K I  K O L Ę D O W E

(Sprawdzić można żądając wzorów i cenników, które bezpłat­
nie wysyłamy).

M szały, B rew jarze, K anony, A m pułki, K siążki do Na­
b o żeń stw a  własnych nakładów, Stacje Drogi Krzyżowej 
na płótnie dla kościołów. -  F igu ry  a r ty sty czn e  do 
Szopek Bożego Narodzenia, Obrazy św ., Różańce, Koronki, 
Krzyże, Lichtarze, Kropielniczki, W yroby sk ó rk o w e  oraz 

ogromny wybór G alan terji G w iazdkow ej.

PRZEDPŁATA WYNOSI:
Na rok 8 zł. na pił r. 4 zł. na kwart. zł. 2-20. 

Numar poj.aynczy ZO gr.
W Ameryce 2 dolary. — We Francji 40 fr. 

W Danji 7 koron.
Każdorazowa zmiana adresn 15 gr

H A R T A
Wytwórnia szat liturgicznych, biretów, chorągwi, różańców etc. 
Towarzystwa popier. przem. kat. Przyjmuje nadal wszelkie 

zamówienia. — Ornaty stuły i inne roboty na składzie. 
K R A K Ó W , U L . Ś W . J A N A  24 .

Dla Przewielebnego Duchowieństwa
P o s i a d a m  n a  s k ł a d z i e  m a t e r j a ł y  w e ł n i a n e  n a  p a l t a ,  
w ie r z c h y  n a  f u t r a ,  b u n d y ,  p e l e r y n y ,  s u t a n n y  i td .  
Polecam się Przewielebnemu Duchowieństwu o łaskawe po­

parcie młodej firmy katolickiej.
Zamówienia z prowincji wysyłam odwrotnie. — Ceny niskie. 

S K Ł A D  SU K N A
P I O T R  G O Ł Ą B

K R A K Ó W , UL. M IK O Ł A JSK A  L. 2 4 .

F a b r y c z n y  S k ł a d  P ł ó c i e n ,  B i e l i z n y  i T o w a r .  B ł a w a t n y c b
R. Kowalski, Kraków, W iślna 8.

Poleca p ł ó t n a  bieliźniane i pościelowe, płótna kościelne, 
obrusy, ręczniki, ścierki, zefiry, perkale kolorowe, czarne 
chustki klasztorne, barchany, flanele, koce, kołdry, kapy, 
sienniki, gotowa bielizna męska i damska, bielizna ciepła 
trykotowa. P o ń c z o c h y ,  skarpety. Chusteczki. Krawaty itp. 
Ceny niskie! Wielki wybórl

F irm a  Alfred Machnicki
K ra k ó w , M ik o ła jsk a  5

poleca: Różańce koltowe na łańcuszku I na nitce, drew­
niane, kościane, imitacje perły, szklanne i t. p. — Książki 
do nabożeństwa od 25 gr., oprawne w skórę, płótno, papier. 
Krzyże ścienne \ do postawienia dla Szkół, Szpitali 
i Urzędów. -  Figurki białe i kolorowe od 18 cm. do 
1'20 cm. — Medaliki alutninjowe różne, alpacowe, arty­
styczne, oksydowane, dla Sodalicyj — Ryngrafy -  Krzy­
żyki zwykle niklowe, oksydowane od najmniejszych do 
22 cm. wysokości, zakonne Obrazki krajowe i fran­
cuskie, różne od 1*20 za setkę. — Lichtarze, kropielniczki 
niklowe i porcelanowe -  Kanony, Dyplomy Sodalicyjne. 
Przyjmuje się obrazy do naprawy po najniższych cenach.

CENY OGŁOSZEŃ:
Cala strona 150 st. — pól strony 75 st. 
Ćwierć „ 40 „ — ósemka „ 20 „

Za Jednolamowy wierss mm. 80 grossy.
W tekście 2 rasy drożej. —

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 
Kraków, ul. Straszewskiego 1.18. lip.
Nr. P. K. O. 404.712 -  Nr. Telefonu 128-20. 
Reklamacje nlesapiecsętowane wolne są od 

opłaty poestowej.

Za r e d a k c ję  o d p o w ia d a  K s. W ła d y s ła w  D łu g o sz . Z a  a d m in is t ra c ję  o d p o w ia d a  K s. E . L u b o w ie c k i.
D ru k a r n ia  „ P o w ś c ią g l iw o ś ć  i P r a c a "  w K ra k o w ie , u l. K az im ie rz a  W ie lk ie g o  95 .

\


